
Młody orzeł bielik 
z leśnictwa Łaziska 
dostał swój ptasi 
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ULICĄ CZUMY NIE MOŻNA JEŹDZIĆ ANI PRZECHODZIĆINWESTYCJE

Ulica ojca Huberta Czumy stanowi po-
łączenie między ulicami Jacka Mal-
czewskiego i Aleksandra Tybla. Po jed-
nej stronie tej ulicy stoi kościół Trójcy 
Świętej i dawny zespół klasztorny 
(także dawne więzienie) z kurią bisku-
pią, Po drugiej stronie stoją znajdujące 
się w opłakanym stanie XIX-wieczne 
kamienice. Wszystkie budynki, to za-
bytkowe obiekty, z tym że kamienice 
dosłownie się sypią. Już wcześniej z ka-

mienic wykwaterowano lokatorów ze 
względu na zagrożenie budowlane. 
Następnie wyłączono z ruchu jedynie 
chodnik. 

Potem było już tylko gorzej, bo z ele-
wacji kamienic zaczęły odpadać frag-
menty tynku, cegieł. Zakład Usług Ko-
munalnych w obawie przed dzikimi lo-
katorami, zamurował wszystkie okna. 
Ale włóczędzy znajdowali dojście 
do budynków. Zaczęły się podpalenia 
kamienic, jedno z nich miało miejsce 
w grudniu 2023. Od maja 2023 roku, ze 
względu na bardzo zły stan techniczny 
kamienic, ulica została zamknięta. 
Na ulicy stoją znaki ostrzegające o za-
kazie przechodzenia. 

- Czy naprawdę przez trzy lata nie 
można ustalić właścicieli nieruchomo-
ści? Przecież zrujnowane budynki 
można po prostu rozebrać, a kosztami 
obciążyć hipotekę danej nieruchomo-

ści. W ten sposób odblokuje się ulicę – 
mówi jeden z czytelników. 

Pustostany jednak wciąż stoją 
przy ulicy Czumy i straszą wyglądem. 

- Ulica Czumy została zamknięta ze 
względu na duże zagrożenia dla pie-
szych, rowerzystów i kierowców. Jest 
to spowodowane stanem kamienic, 
które są zlokalizowane wzdłuż niej. 
Do momentu rozwiązania tej sytuacji, 
nie rozważamy możliwości ponow-
nego otwarcia tej ulicy. Więcej informa-
cji dotyczących działań w stosunku 
do właścicieli kamienic może udzielić 
Biuro Prasowe Urzędu Miejskiego 
w Radomiu – tłumaczy Łukasz Kościel-
niak, rzecznik prasowy Miejskiego Za-
rządu Dróg i Komunikacji w Radomiu. 

Jednak sprawa jest bardziej zagma-
twana, bo jak się dowiadujemy, status 
prawny nieruchomości nie jest 
do końca ustalony. ą

Antoni Sokołowski
Radom

Ulica w Radomiu 
zamknięta trzy lata
Od maja 2023 roku nie można ko-
rzystać z ulicy ojca Huberta Czumy 
w Radomiu. Ulica została zamknię-
ta po tym, jak stojące przy niej ka-
mienice zaczęły się sypać i mogły 
się zawalić. Nikt nie wie, kiedy uli-
ca zostanie dopuszczona do ruchu.

Samochód potrącił 
rowerzystę 
w Sieciechowie 
strona 3

Bimber, amunicja 
i martwy dzik 
na posesji w powiecie 
kozienickim 
strona 3

Polska-USA. Premier Donald Tusk o umowie 
serwisowej dla czołgów Abrams strona 7 BIZNES

FOT. WOJTEK JARGIŁO

Hazard online przebije 
zondacrypto. To może być 
większa bomba niż afera 
kryptowalutowa. strona 9

Piesi w tan karkołomny sposób pokonują przeszkody, by przejść ulicą ojca Huberta Czumy w Radomiu.
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Waldemar Dolecki 
pozostanie szefem 
Miejskiego Ośrodka 
Kultury Amfiteatr 
w Radomiu 
strona 6

Profesor Krzysztof 
Jajuga z tytułem 
doktora honoris causa 
Uniwersytetu 
Radomskiego 
strona 6

Dofinansowali 
cztery projekty 
Teatru w Radomiu
Teatr Powszechny w Radomiu otrzymał 
ministerialne dofinansowanie na realizację 
czterech projektów, które będą realizowane 
w 2026 roku. strona 2
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Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże i umiarkowane, w czwartek możliwy deszcz

Barometr 
1017 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 9 km/h 

Biomet  
niekorzystny/obojętny

Dzisiaj

Dzień

19°C  5°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
7°C 22°C 

Czwartek

Dzień Noc
10°C 22°C 

Piątek

Dzień Noc
8°C 23°C 

Wsparcie przyznane w ramach 
programów Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego 
pozwoli na organizację warszta-
tów, wydarzeń literackich, dzia-
łań edukacyjnych oraz kolejnej 
edycji międzynarodowego festi-
walu. 

Teatr Powszechny imienia 
Jana Kochanowskiego w Rado-
miu znalazł się w gronie instytu-
cji, które otrzymały wsparcie 
z programów Ministerstwa Kul-
tury i Dziedzictwa Narodowego. 
Przyznane środki pozwolą na re-
alizację czterech projektów skie-
rowanych do różnych grup od-
biorców i łączących działalność 
artystyczną, edukacyjną oraz 
społeczną. 

W ramach programu Eduka-
cja Kulturalna teatr zrealizuje 
projekt „Razem na scenie. 
Warsztaty teatralne dla osób z ze-
społem Downa”. Kwota dofinan-
sowania wyniosła 67 tysięcy zło-
tych. Przedsięwzięcie obejmuje 
cykl zajęć skierowanych do osób 
z zespołem Downa oraz z niepeł-
nosprawnością intelektualną, 
który zakończy się pokazem 
na scenie teatru. Uczestnicy, pra-
cując wspólnie z aktorami, peda-

gogiem teatru, reżyserem i psy-
chologiem, stworzą autorski 
spektakl oparty na własnych 
emocjach i doświadczeniach. 
Projekt łączy edukację kultu-
ralną, terapię przez sztukę, roz-
wijając także kompetencje kul-
turowe, komunikacyjne i spo-
łeczne uczestników, a także prze-
ciwdziałając ich wykluczeniu 
z życia kulturalnego miasta. 

Dofinansowanie w ramach 
programu Promocja Czytelnic-
twa pozwoli z kolei na realizację 
projektu „Książki na scenie. 
O tym, co między nami”. Kwota 
dofinansowania wyniosła 40 ty-
sięcy złotych. Inicjatywa skiero-

wana jest do mieszkańców Ra-
domia, młodzieży, dorosłych 
i seniorów i zakłada organizację 
cyklu czytań prozy. Celem pro-
jektu jest promocja najnowszych 
książek oraz rozwijanie nawyku 
czytania poprzez bezpośredni 
kontakt z literaturą. W przedsię-
wzięciu aktywny będzie udział 
mieszkańców miasta między in-
nymi aktorów amatorów, którzy 
będą współtworzyć wydarzenia. 

W ramach programu Kultura 
- Interwencje. Edycja 2026 teatr 
zrealizuje projekt „Młodzi czy-
tają Gombrowicza - od lektury 
do działania”, inspirowany twór-
czością Witolda Gombrowicza. 

Kwota dofinansowania wynio-
sła 61 tysięcy złotych. Zadanie 
ma charakter kulturalny, eduka-
cyjny i animacyjny, a jego głów-
nym celem jest wzmacnianie 
kompetencji kulturowych mło-
dzieży poprzez aktywną pracę 
z literaturą oraz stworzenie bez-
piecznej przestrzeni do roz-
mowy o doświadczeniach, z któ-
rymi mierzą się młodzi ludzie. 
Punktem wyjścia do działań 
będą fragmenty utworów pisa-
rza. Projekt zakończy otwarta 
prezentacja efektów pracy 
warsztatowej oraz publikacja 
edukacyjna upowszechniająca 
wypracowane metody i refleksje 
uczestników. 

Wsparcie otrzymała również 
siedemnasta edycja Międzyna-
rodowego Festiwalu Gombrowi-
czowskiego, realizowana w ra-
mach programu Teatr. Kwota do-
finansowania wyniosła 180 ty-
sięcy złotych. Wydarzenie obej-
mie prezentację najciekawszych 
polskich i zagranicznych insce-
nizacji utworów Witolda Gom-
browicza, a także spotkania 
z twórcami, rozmowy oraz wy-
darzenia towarzyszące. Festiwal 
skierowany jest do szerokiej pu-
bliczności między innymi miło-
śników teatru, literatury i kultury 
i od lat pozostaje jednym z naj-
ważniejszych punktów na kultu-
ralnej mapie Radomia. 

Wkład własny niezbędny 
do realizacji wszystkich przed-
sięwzięć zapewni Gmina Miasta 
Radomia. Planowane działania 
mają wzbogacić ofertę arty-
styczną instytucji. ą

Dofinansowali cztery projekty 
Teatru Powszechnego
Aleksandra Majchrzak
Radom

Teatr Powszechny imienia 
Jana Kochanowskiego w Ra-
domiu otrzymał ministerial-
ne dofinansowanie na reali-
zację czterech projektów, 
które będą realizowane 
w 2026 roku.

Teatr Powszechny imienia Jana Kochanowskiego 
w Radomiu ma dofinansowanie na cztery projekty.
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B ocian biały jest jed-
nym z najbardziej 
rozpoznawalnych 
ptaków w naszym 

kraju. Nierozerwalnie zwią-
zany z polską wsią, budzi po-
wszechne zainteresowanie, 
troskę i sympatię. Jest naszym 
przyrodniczym dobrem naro-
dowym, objętym ochroną 
prawną. Nic więc dziwnego, 
że oburzają nas doniesienia 
o tym, że myśliwi z krajów le-
żących w rejonie Morza Śród-
ziemnego urządzają na te 
ptaki polowania. W naszych 
oczach są barbarzyńcami. 

Polski myśliwy bociana nie 
zabije, ale już strzelanie 
do gęsi uważa za coś normal-
nego, a siebie samego za kon-
tynuatora tradycji łowieckiej. 

W naszym kraju wciąż le-
galnie można polować na gęś 
zbożową - gatunek gniazdu-
jący głównie w Skandynawii 
i północnej Rosji, a zimujący 
w Europie Środkowej oraz Za-
chodniej. Jej liczebność stale 
spada.  

Ornitolodzy alarmują, że 
w Polsce mamy do czynienia 
z systemowym i wielkoskalo-
wym wybijaniem tych pta-
ków, co ma negatywny wpływ 
na ich populację. 

Mimo niedawnego ograni-
czenia listy gatunków ptaków 
łownych prawo wciąż nie na-
dąża za ustaleniami naukow-
ców.  

Tymczasem należałoby 
jak najszybciej objąć ochroną 
nie tylko gęś zbożową, lecz 
także gęś tundrową. Ze 
względu na duże podobień-
stwo obu gatunków nawet 
dobrze wyedukowany my-
śliwy nie jest w stanie rozpo-
znać, do którego ptaka od-
daje strzał. 

Trudno również bronić 
tezy o konieczności odstrzału 
pozostałych ptaków łownych 
- bażantów, kuropatw, gołębi 
grzywaczy czy gęsi białoczel-
nych. 

Zgodnie z przepisami 
Prawa łowieckiego celem ło-
wiectwa jest ochrona, zacho-
wanie różnorodności oraz go-
spodarowanie populacjami 
zwierząt łownych.  

Nijak mi się to nie skleja 
z tym, co robią z ptakami my-
śliwi polujący w naszym 
kraju. Ani to ochrona, ani za-
chowanie różnorodności, ani 
gospodarowanie populacją. 
Raczej rozrywka budząca wąt-
pliwości etyczne i - moim zda-
niem - również prawne.

NIJAK SIĘ TO NIE 
SKLEJA

Urszula  
Baumann 
publicystka

Dziś 139. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
226 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.35, zachód 
o godzinie 20.30.  
 
Dzień będzie trwać 15 go-
dzin i 55 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 52 mi-
nuty i dłuższy od najkrótsze-
go w roku (21 grudnia) o 8 
godzin i 13 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bernarda, Celestyn, Iwo, 
Iwona, Mikołaj, Nikola, Piotr.

19 MAJA 2026
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 Odbył się 66 derby Radomia 
pomiędzy Bronią, a Rado-
miakiem w trzeciej lidze. Wy-
grał Radomiak po bramce 
Marcina Figla.

2012
KALENDARIUM

Odbyła się bitwa pod Pako-
sławiem koło Iłży podczas 
odwrotu wojsk rosyjskich 
w czasie I wojny światowej.

1915

W Warce urodził się Andrzej 
Gut. Był technikiem mecha-
nikiem, wielki miłośnik Warki, 
patriota, pasjonat muzyki, 
gorliwy katolik. Zmarł 7 
kwietnia 2023 roku.

1950
Założono Muzeum Ludo-
wych Instrumentów Muzycz-
nych w Szydłowcu, które 
gromadzi i upowszechniania 
najcenniejsze obiekty i zjawi-
ska tradycji muzycznej.

1975
Otwarto tężnię solankową 
w Iłży. Uroczystego otwarcia 
dokonał burmistrz tego mia-
sta Przemysław Burek 
oraz wicemarszałek Mazow-
sza Rafał Rajkowski.

2022

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Starzenie nie przebiega stopniowo 
i powoli, jak przez lata sądzono. Są 
w życiu momenty, gdy organizm 
„przeskakuje o kilka lat do przodu”.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727

eprasa.pl c05a86ce3e
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Majestatyczny, potężny i bu-
dzący respekt orzeł bielik od lat 
uznawany jest za symbol dzi-
kiej polskiej przyrody. Choć 
wielu osobom kojarzy się 
przede wszystkim z godłem 
państwowym, w rzeczywisto-
ści jest jednym z największych 
ptaków drapieżnych Europy. 
Rozpiętość jego skrzydeł może 
dochodzić nawet do 2,5 metra, 
a dorosły osobnik waży nawet 
7 kilogramów. 

Ochrona rzadkich 
ptaków 
Jeszcze kilkadziesiąt lat 

temu gatunek był w Polsce za-
grożony wyginięciem. Dziś 
dzięki pracy leśników, ornitolo-
gów i organizacji przyrodni-
czych populacja bielika stop-
niowo się odbudowuje. Wła-
śnie dlatego tak ważne są dzia-
łania prowadzone wspólnie 
przez Nadleśnictwo Radom 
oraz Komitet Ochrony Orłów. 

W maju podpisano porozu-
mienie, na mocy którego na te-
renach nadleśnictwa prowa-
dzony będzie monitoring pta-
ków drapieżnych oraz bociana 
czarnego. Projekt obejmuje 

między innymi obserwację sta-
nowisk lęgowych przy użyciu 
fotopułapek, dokumentowanie 
sukcesów lęgowych, a także 
znakowanie młodych ptaków. 

Akcja obrączkowania 
ptaków 
Jedna z takich akcji odbyła 

się na terenie Leśnictwa Łazi-
ska. To właśnie tam ornitolo-
dzy wspólnie z leśnikami do-
tarli do gniazda młodego bie-
lika. Samo obrączkowanie wy-
maga ogromnej precyzji, do-
świadczenia oraz odpowied-
nich uprawnień. Najpierw 

do gniazda musi wspiąć się spe-
cjalista posiadający kwalifika-
cje do pracy na wysokości. Na-
stępnie młody ptak jest ostroż-
nie opuszczany na ziemię, 
gdzie wykonywane są pomiary, 
ocena kondycji oraz zakładane 
są obrączki identyfikacyjne. 
Po zakończeniu wszystkich 
czynności młody bielik wraca 
do swojego gniazda. 

Każdy zaobrączkowany 
ptak otrzymuje dwa oznacze-
nia. Na prawej nodze zakładana 
jest srebrna obrączka z indywi-
dualnym numerem identyfika-
cyjnym. Srebrny kolor przypi-

sany jest Polsce i pełni funkcję 
swoistego „bieliczego numeru 
PESEL”. Na lewej nodze 
umieszczana jest natomiast ko-
lorowa obrączka przypisana 
do danego roku. Od 2012 roku 
stosowany jest kolor czarny. 
Ona również posiada indywi-
dualny kod umożliwiający 
identyfikację konkretnego 
osobnika. 

Mogą śledzić migracje 
bielików 
 Dzięki obrączkowaniu na-

ukowcy mogą przez wiele lat 
śledzić losy ptaków. Pozwala 
ono określić wiek bielika, miej-
sce jego pochodzenia, a nawet 
trasy migracji. Część młodych 
osobników wyposażana jest 
również w nowoczesne nadaj-
niki GPS-GSM, dzięki którym 
można dokładnie obserwować 
ich wędrówki. Zdarza się, że 
młode bieliki przemierzają ty-
siące kilometrów i pojawiają się 
między innymi w Niemczech, 
na Litwie czy Białorusi. 

Leśnicy podkreślają, że 
ochrona miejsc lęgowych ma 
ogromne znaczenie nie tylko 
dla samych bielików. Wokół ta-
kich stref tworzą się cenne frag-
menty starych lasów, które 
stają się schronieniem dla wielu 
innych gatunków zwierząt, ro-
ślin i owadów. Dlatego monito-
ring prowadzony wspólnie 
z Komitetem Ochrony Orłów 
ma znacznie szersze znaczenie 
niż tylko obserwacja pojedyn-
czych ptaków.   
ą

Dawid Owczarek
Gmina Orońsko

Na terenie Nadleśnictwa Ła-
ziska na pograniczu powia-
tów radomskiego i szydło-
wieckiego ornitolodzy z Ko-
mitetu Ochrony Orłów prze-
prowadzili obrączkowanie 
orła bielika.

Młody orzeł bielik z leśnictwa 
Łaziska dostał ptasi PESEL

Do zatrzymania doszło w po-
niedziałek, 11 maja. Policjanci 
z Zespołu do Walki z Przestęp-
czością Ekonomiczną Wy-
działu Kryminalnego Komendy 
Powiatowej Policji w Kozieni-

cach, działając wspólnie z poli-
cjantami Komisariatu Policji 
w Gniewoszowie, zatrzymali 
do kontroli drogowej kierują-
cego samochodem marki Vol-
kswagen 68-letniego miesz-
kańca powiatu kozienickiego. 
W aucie były butelki z płynem 
o słomkowym zabarwieniu. 
Mężczyzna przyznał, że prze-
wozi bimber własnej produkcji. 
Przyznał, że w domu ma apara-
turę do produkcji alkoholu. 

Policjanci przeszukali po-
mieszczenia mieszkalne, go-
spodarcze oraz pojazdy znajdu-
jące się na posesji 68-latka. Za-

bezpieczonych zostało niemal 
900 litrów zacieru oraz 236 li-
trów gotowego alkoholu wła-
snej produkcji. 

Podczas przeszukania mun-
durowi znaleźli również amu-
nicję przechowywaną niezgod-
nie z obowiązującymi przepi-
sami. W garażu oraz pod wiatą 
garażową policjanci ujawnili 
wnętrzności zwierzyny leśnej. 

- 68-latek przyznał, że dzień 
wcześniej dokonał odstrzału 
dzika, jednak nie poddał zwie-
rzęcia obowiązkowym bada-
niom weterynaryjnym. O spra-
wie poinformowani zostali in-

spektorzy Inspektoratu Wete-
rynarii, którzy zabezpieczyli 
próbki mięsa do dalszych ba-
dań. Mężczyzna został zatrzy-
many przez policjantów - infor-
muje komisarz Ilona Tarczyń-
ska, rzeczniczka prasowa Ko-
mendy Powiatowej Policji 
w Kozienicach. Policjanci za-
bezpieczyli u 68-latka blisko 60 
tysięcy złotych, które mogą zo-
stać przeznaczone na poczet 
przyszłych kar i grzywien. Wy-
jaśniają okoliczności związane 
z nielegalną produkcją alko-
holu i pozostałymi znalezi-
skami na posesji. ą

Opracował Patryk Samborski
Powiat kozienicki

Policjanci z Kozienic zatrzy-
mali 68-letniego mieszkańca 
powiatu kozienickiego, który 
przewoził alkohol własnej 
produkcji. W jego domu zna-
leziono aparaturę do produk-
cji bimbru i martwego dzika.

Bimber, amunicja i martwy dzik na posesji

Dziś na państwa telefony 
czeka Julia Sosnowska. Nu-
mer telefonu interwencyjne-
go „Echa Dnia”: 697 770 601. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
radom@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ I PISZ

W Radomiu trwa 33. Ogól-
nopolski Turniej Śpiewają-
cych Poezję. W piątek, 22 
maja o godzinie 19 w sali 
konferencyjnej Strefy Łucz-
nik przy ulicy Biznesowej 9 
wystąpi Czesław Mozil. PAT

Turniej Śpiewających Poezję
RADOM

W piątek 22 maja w sali Re-
sursy Obywatelskiej w Rado-
miu najpiękniejsze piosenki 
Agnieszki Osieckiej zaśpie-
wa Natalia Lubrano. Począ-
tek koncertu o godzinie 19. 
Bilety na kupbilecik.pl. SW

Zabrzmią piosenki Osieckiej
RADOM
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Orzeł bielik w swoim gnieździe w Leśnictwie Łaziska, 
który otrzymał już swoje obrączki.
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SZYDŁOWIEC

W sobotę, 16 maja po godzinie 12, na ulicy Północnej w Szy-
dłowcu doszło do zderzenia dwóch samochodów osobowych. 
Jak informuje szydłowiecka policja, na szczęście nikomu nic się 
nie stało. Obaj kierowcy byli trzeźwi. 
IK

KRÓTKO

Zderzyły się dwa samochody
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SIECIECHÓW

Wypadek w Sieciechowie wy-
darzył się w czwartek, 14 maja 
wieczorem. Kierujący mazdą 
potrącił rowerzystę. Po ran-
nego przyleciał śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego. 

Do wypadku na drodze 
krajowej numer 48 w Siecie-
chowie doszło około godziny 
20 w czwartek, 14 maja. 

- Kierujący Mazdą, który 
był trzeźwy, z nieustalonych 
na chwilę obecną przyczyn 
potrącił jadącego w tym sa-
mym kierunku rowerzystę - 
informuje Ilona Tarczyńska, 

rzeczniczka Komendy Powia-
towej Policji w Kozienicach. 

Mężczyzna został poważ-
nie ranny. Na miejsce przyje-
chała karetka pogotowia, póź-
niej po rowerzystę przyleciał 
śmigłowiec Lotniczego Pogo-
towia Ratunkowego. 

Na miejscu wypadku 
swoje czynności wykonywali 
policjanci z komendy w Ko-
zienicach.  

Ruch w miejscu wypadku 
odbywał się wahadłowo. 
Utrudnienia zakończyły się 
około północy. 
IK

Samochód potrącił rowerzystę

GMINA PRZYŁĘK

W piątek, 15 maja, przed go-
dziną 9, w miejscowości Ła-
gów w gminie Przyłęk doszło 
do wypadku drogowego 
z udziałem samochodu oso-
bowego. Kierująca skodą 56-
letnia mieszkanka powiatu 
zwoleńskiego zjechała 
do przydrożnego rowu, a po-
jazd dachował. Kobieta zo-
stała przewieziona do szpi-
tala. Jak wynika z ustaleń, 

kierująca prawdopodobnie 
straciła przytomność podczas 
jazdy, w wyniku czego stra-
ciła panowanie nad pojazdem 
i zjechała z jezdni. Na miejscu 
pracowały służby, które wy-
konywały czynności zwią-
zane ze zdarzeniem. Poli-
cjanci zatrzymali dowód reje-
stracyjny pojazdu. Okoliczno-
ści wypadku są wyjaśniane. 
PAT

Dachowanie auta w Łagowie

eprasa.pl c05a86ce3e
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Będą one wykorzystane na re-
monty piwnic trzech budyn-
ków należących do starostwa. 
Prace będą przeprowadzone 
jeszcze w tym roku. 

Radni wprowadzili do bu-
dżetu powiatu niemal 4,5 mi-
liona złotych dotacji z pro-
gramu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej podczas nad-
zwyczajnej sesji, która odbyła 
się w czwartek, 14 maja. 

Pieniądze zostaną przezna-
czone na modernizację budyn-
ków użyteczności publicznej 
z przeznaczeniem ich piwnic 
na miejsca doraźnego schronie-
nia. - Dziękuję panu wojewodzie 
za przyznane środki w ramach 
programu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej. W ramach 
środków oprócz działań remon-
towych będziemy realizować za-
kupy sprzętu, w tym agregatów 
prądotwórczych, które będą 
stanowić zapasowe źródło za-
silania - mówił Sylwester Kor-
gul, starosta białobrzeski. 

Remontowane będą piw-
nice w Zespole Szkół Ponad-
podstawowych, Liceum Ogól-
nokształcącym w Białobrze-
gach oraz w dawnej bursie 

przy ulicy Żeromskiego, teraz 
ma tam swoją siedzibę Wydział 
Budownictwa Starostwa Po-
wiatowego w Białobrzegach. 

- W najbliższych dniach 
w trybie zapytania ofertowego 
będziemy wybierali firmę, 
która wykona projekty prac. 
Chcemy, żeby dokumentacja 
była przygotowana w ciągu 
dwóch miesięcy. Później ogło-
simy przetarg na wykonanie 
prac. Remonty powinny być 
wykonane do końca tego roku 
- mówi Sylwester Korgul. 

A ich zakres jest duży. W bu-
dynkach będą nowe instalacje, 
w tym wentylacyjna. Pomiesz-
czenia będą osuszane, wyko-
nane zostanie nowe oświetle-
nie, tynki, podłogi. Zgodnie 
z przepisami zostaną przygoto-

wane podwójne, niezależne 
od siebie wejścia. 

W piwnicach zostaną przy-
gotowane miejsca tymczaso-
wego schronienia dla mieszkań-
ców. Ale będą one też wykorzy-
stane na potrzeby placówek. - To 
będą takie miejsca, w których 
mieszkańcy będą mogli doraź-
nie przebywać na wypadek nie-
spodziewanych zdarzeń czy ka-
taklizmów. Ale poza tym myślę 
o tym, żeby w piwnicach były 
też magazynu sprzętu, takich 
przestrzeni w szkołach czy urzę-
dach zawsze brakuje. Będzie 
można tam także przygotować 
archiwa dokumentów, pomiesz-
czenia będą osuszone, wenty-
lowane. To dobre warunki 
do przechowywania dokumen-
tów - mówi starosta Korgul. 

I dodaje, że w ramach dota-
cji planowane są też zakupy 
wyposażenia. Chodzi między 
innymi o agregaty prądotwór-
cze, ale też łóżka polowe, czy 
pojemniki na wodę pitną. 

Dotacja od wojewody z pro-
gramu Ochrony Ludności 
i Obrony Cywilnej w 100 pro-
centach pokryje koszty remon-
tów oraz zakupu wyposażenia. 

Starostwo otrzyma też 750 
tysięcy złotych na drugie zada-
nie związane z obroną cywilną 
i ochroną ludności. To pienią-
dze na kontynuację działań 
z zeszłego roku. - Wtedy kupi-
liśmy sporo sprzętu, między in-
nymi łówka polowe, folię, worki 
na piasek. teraz będziemy przy-
gotowywać nowy magazyn. Je-
den mamy w komendzie straży 
pożarnej, a ten drugi powstanie 
na terenie Powiatowego Za-
rządu Dróg w Białobrzegach - 
mówi Sylwester Korgul. 

W ramach tej dotacji będzie 
też modernizowany system 
łączności i ostrzegania ludności. 
- To zadanie jest realizowane we 
współpracy z Komendą Powia-
tową Państwowej Straży Pożar-
nej w Białobrzegach. po jego za-
kończeniu będziemy mieli sys-
tem, który pozwoli, na wypa-
dek zagrożenia ostrzec miesz-
kańców całego powiatu za po-
mocą syren alarmowych - wy-
jaśnia starosta Korgul. 

W przypadku tego kompo-
nentu dotacja od wojewody po-
kryje 80 procent kosztów, 20 pro-
cent to wkład własny Starostwa 
Powiatowego w Białobrzegach.

Izabela Kozakiewicz
Białobrzegi

Blisko 4,5 miliona złotych 
pozyskał Zarząd Powiatu 
Białobrzeskiego z rządowe-
go programu Ochrony Lud-
ności i Obrony Cywilnej. 
Radni już wprowadzili pie-
niądze do budżetu.

Wyremontują budynki, gdzie 
powstaną miejsca schronienia

Muzyczną gwiazdą wydarzenia 
był zespół Poparzeni Kawą Trzy. 

W niedzielę, 17 maja leśnicy 
zaprosili na tradycyjne Święto 
Polskiej Niezapominajki. W Le-

śnym Ośrodku Edukacyjnym 
w Jedlni–Letnisku na gości cze-
kało wiele atrakcji. Niestety, po-
goda tym razem nie dopisała, 
ale i tak można było miło spę-
dzić czas. Na gości czekało 
wiele atrakcji, wśród nich ak-
tywności sportowe, pokazy 
i muzyka. 

Święto Polskiej Niezapomi-
najki zapoczątkował w 2002 
roku redaktor radiowej Jedynki 
Andrzej Zalewski. Ideą wyda-
rzenia pozostaje promowanie 
polskiej przyrody oraz przypo-

minanie o konieczności jej 
ochrony. Tegoroczna edycja po-
łączy edukację leśną, aktywno-
ści plenerowe i wydarzenia ar-
tystyczne w formule rodzin-
nego pikniku. 

W tym roku Święto Polskiej 
Niezapominajki odbyło się już 
po raz 25. W programie był kon-
cert muzyki myśliwskiej oraz 
występy dzieci i młodzieży 
z placówek oświatowych z re-
gionu, między innymi z Jedlni-
Letniska, Myśliszewic i Rado-
mia. 

Gwiazdą tegorocznego 
Święta Polskiej Niezapominajki 
był zespół Poparzeni Kawą 
Trzy. Grupa od lat należy 
do najbardziej rozpoznawal-
nych zespołów koncertowych 
w Polsce i słynie z energicznych 
występów, łączących rock, ska 
oraz dużą dawkę humoru sce-
nicznego. Tak było i w nie-
dzielę. Publiczność doskonale 
znała takie utwory jak „Byłaś 
dla mnie wszystkim”, „Wezmę 
Cię”, „Kawałek do tańca”, „Pił-
karSKA” czy „Żyje się raz”. ą

Izabela Kozakiewicz
Jedlnia-Letnisko

Święto Polskiej Niezapomi-
najki odbyło się w niedzielę, 
17 maja. W Leśnym Ośrodku 
Edukacyjnym w Jedlni - Let-
nisku odbył się doroczny fe-
styn.

Poparzeni Kawą Trzy gwiazdą Święta Polskiej 
Niezapominajki. Zabawa w Jedlni-Letnisku

Rada Powiatu Białobrzeskiego wprowadziła do budżetu 
rządową dotację na remonty w trzech budynkach.
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W piątek 19 czerwca na stadionie Radomskiego Centrum 
Sportu, czyli tam gdzie swoje mecze rozgrywa nasz zespół 
piłkarskiej ekstraklasy - Radomiak, zagra słynny Jean Michel 
Jarre. Na koncercie w ramach obchodów 50. rocznicy Ra-
domskiego Protestu Robotniczego Czerwiec ’76 wystąpi też 
Krzysztof Zalewski. Krzysztof Zalewski wystąpi o godzinie 21, 
a Jean Michel Jarre o godzinie 22. Bilety na biletyna.pl. JS

Jean Michel Jarre na 50 rocznicę Radomskiego Czerwca
RADOM

KRÓTKO

RADOM

Nawet 12 lat więzienia może 
grozić 41-latkowi z Radomia, 
którego zatrzymali w ze-
szłym tygodniu kieleccy po-
licjanci. Stróże prawa wal-
czący z przestępczością nar-
kotykową złożyli mężczyź-
nie wizytę, bo podejrzewali, 
że może mieć zakazane 
środki. 

- W kotłowni domu 41-
latka znaleźli dwa namioty 
do uprawy roślin, w których 
znajdowało się 15 pokaźnych 
krzaków konopi z jakich przy-
gotowuje się marihuanę – 
opowiadał starszy aspirant 

Jacek Borek z zespołu praso-
wego Komendy Miejskiej Po-
licji w Kielcach. 

Policjanci przejęli także 
około 150 gramów gotowego 
suszu oraz 18 tysięcy złotych. 
Będą ustalać czy gotówka nie 
pochodzi z nielegalnego pro-
cederu. 

- Radomianin usłyszał 
między innymi zarzut wpro-
wadzenia do obrotu znacznej 
ilości narkotyków, za co grozi 
do 12 lat więzienia – podsu-
mowywał starszy aspirant Ja-
cek Borek. 
MINOS

Zlikwidowali uprawę konopi

RADOM

W sobotę, 16 maja Radom był 
stolicą motocyklowej pasji. 
Po raz siedemnasty odbyła się 
Radomska Wiosna Motocy-
klowa – wydarzenie, które każ-
dego roku gromadzi setki miło-
śników jednośladów. Wydarze-
nie rozpoczęło się mszą świętą 
w Kościele Garnizonowym 
pod wezwaniem świętego Sta-
nisława Biskupa przy Placu 
Konstytucji 3 Maja 1 w Rado-

miu. To doroczne wydarzenie 
na otwarcie sezonu motocy-
klowego. Tuż po niej nastąpiło 
tradycyjne poświęcenie moto-
cykli, a następnie motocykliści 
wyruszyli w przejazd ulicami 
miasta. Finałem było spotka-
nie z muzyką i przy grillu 
w w siedzibie Road Runners 
MC Poland Oddział South-
East przy ulicy Młodzianow-
skiej w Radomiu. IK

Radomska Wiosna Motocyklowa

GMINA PRZYŁĘK

W sobotę, 16 maja w Starym Zamościu w gminie Przyłęk doszło 
do wypadku z udziałem samochodu osobowego. Policjanci 
otrzymali zgłoszenie dotyczące kierującego BMW, który miał 
jechać z bardzo dużą prędkością, wykonywać niebezpieczne 
manewry, a następnie wypaść z drogi i uszkodzić ogrodzenie. 
Kierowca został zatrzymany przez świadków. 

Do wypadku doszło około godziny 13:40. Po przyjeździe 
na miejsce funkcjonariusze ustalili, że samochodem marki 
BMW kierował 41-letni mieszkaniec gminy Przyłęk.  

Podczas czynności policjanci przebadali mężczyznę na za-
wartość alkoholu w organizmie. Wynik badania wykazał ponad 
2 promile alkoholu.  

Jak ustalili funkcjonariusze, 41-latek nie posiadał również 
uprawnień do kierowania pojazdami. Policja wyjaśnia szczegó-
łowe okoliczności zdarzenia. 
PAT

Pijany kierowca BMW wypadł 
z drogi i uszkodził ogrodzenie

W środę 17 czerwca w Ka-
mienicy Pub Radom przy  
ulicy Moniuszki 18 odbędzie 
się stand-up. Wystąpi Arka-
diusz Jaksa Jakszewicz. Po-
czątek o godzinie 19. Bilety 
na kupbilecik.pl. PAT

Wieczór ze stand-upem 
RADOM

W sobotę 23 maja w Jedliń-
sku odbędzie się Piknik Ro-
dzinny z koncertami gwiazd, 
występami dzieci i teatrem 
dla najmłodszych. Początek 
o godzinie 14. O 18 zagra Play-
boys, a o 19 Discoboys. JS

Piknik Rodzinny z Playboys
JEDLIŃSK

Piotr KęKę Siara i Oskar 
Cyms to gwiazdy Majowych 
Dni Białobrzegów. Majówka 
odbędzie się na placu kon-
certowym na terenach nad-
pilicznych 30 maja. 
IK

Wystąpią mega gwiazdy
BIAŁOBRZEGI

W niedzielę, 24 maja, w go-
dzinach od 12 do 16 plac Co-
razziego oraz ulica Żerom-
skiego w Radomiu wypełnią 
się klasycznymi, zabytkowy-
mi pojazdami. Będa też inne 
atrakcje. PAT

Klasyki na Placu Corazziego
RADOM
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Wczoraj pisaliśmy o wydarze-
niach w Elektrowni i Muzeum 
imienia Jacka Malczewskiego, 
ale Noc Muzeów odbywała się 
rónież między innymi w Bro-
warach Radomskich, Resursie 
Obywatelskiej i Łaźni. 

Browary Radomskie przy  
ulicy Limanowskiego zaprosiły 
gości na Noc Muzeów w sobotę, 
16 maja. Można było zobaczyć 
browar od środka, poznać pro-
ces warzenia piwa, obejrzeć 
wszystkie urządzenia, czy po-
rozmawiać z piwowarem 
i wsłuchać niezwykłych opo-
wieści o złotym trunku, jego ta-
jemnicach i mocach. Ale była 
też degustacja prosto z kadzi, ci 
co kosztowali byli zadowoleni.  

Właściciele co jakiś czas za-
praszają do siebie, na zwiedza-
nie i degustacje. Zwykle tym 
wydarzeniom towarzyszą też 
premiery nowych piw marki 

EL. Nie inaczej było w sobotę, 
16 maja w Noc Muzeów. Pre-
mierę miały letnie piwa Browa-
rów Radomskich. Na zwiedza-
nie przyszło wielu radomian. 
Co godzinę do browaru wcho-
dziła kolejna grupa gości. 
Każdy mógł wysłuchać historii 
miejsca, w którym także teraz 
warzy się piwo. Ale dowiedzieć 
się też, jak przebiega proces wa-
rzenia różnych rodzajów zło-
tego trunku. 

Tłumy mieszkańców od-
wiedziły podczas Nocy Mu-
zeów Resursę Obywatelską 
w Radomiu w sobotę 16 maja. 
Na odwiedzających czekały 
wyjątkowe wystawy, histo-
ryczne inscenizacje oraz „Noc 
żywych figur ideologicznych”. 
Wydarzenie przyciągnęło za-
równo miłośników historii, jak 
i całe rodziny z dziećmi. 

Już od godziny 18 przed Ka-
mienicą Deskurów oraz sie-
dzibą Resursy pojawiały się 
grupy Radomian. Motywem 
przewodnim tegorocznej edy-
cji była „Noc żywych figur ide-
ologicznych”. Organizatorzy 
przygotowali wyjątkową po-

dróż przez historię i kulturę XX 
wieku. Zwiedzający mogli zo-
baczyć specjalnie przygoto-
wane inscenizacje historyczne 
oraz postacie stylizowane 
na bohaterów minionej epoki. 
Dzięki temu uczestnicy mogli 

nie tylko oglądać eksponaty, ale 
wręcz „wejść” w klimat daw-
nych lat i poczuć atmosferę cza-
sów PRL-u oraz okresu między-
wojennego. 

Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się także wystawy 

przygotowane w Kamienicy 
Deskurów. Zwiedzający mogli 
oglądać ekspozycję „Przemysł 
– siła miasta. Radom w latach 
1918–1989”, która przypomina 
historię radomskich zakładów 
i rozwój miasta na przestrzeni 

dekad. Wielu mieszkańców za-
trzymywało się również przy  
wystawie „Picasso. Twórca i in-
spirator”, prezentowanej po raz 
pierwszy w Radomiu. 

Noc Muzeów w radomskiej 
„Łaźni” rozpoczęła się już 
w piątkowe popołudnie 15 maja 
i przyciągnęła mieszkańców za-
interesowanych sztuką oraz 
przestrzenią miejską. Jednym 
z głównych punktów programu 
były warsztaty „Czy pomniki 
mają oczy?”. 

Warsztaty poprowadziła Iza 
Rutkowska, artystka zajmująca 
się tworzeniem przestrzeni in-
tegracji wspólnie z mieszkań-
cami i użytkownikami miast. 
Realizowała projekty między 
innymi w Bolonii, Dżakarcie, 
Madrycie, Pradze, Sao Paulo 
i Warszawie. Podczas spotkania 
powstawały kreatywne kolaże 
przedstawiające radomskie po-
mniki w zupełnie nowych od-
słonach. Warsztaty stały się 
okazją do dyskusji o tym, jak 
przestrzeń publiczna wpływa 
na mieszkańców oraz w jaki 
sposób można ją zmieniać 
i oswajać poprzez sztukę. ą

Dawid Owczarek, IK
Radom

Tłumy mieszkańców odwie-
dziły podczas Nocy Muzeów 
radomskie placówki.

Noc Muzeów 2026 w Radomiu
OGROMNE ZAINTERESOWANIE MIESZKAŃCÓW. MOC ATRAKCJI W BROWARACH, RESURSIE I ŁAŹNIWYDARZENIE 

Noc Muzeów odbyła się także w Browarach Radomskich przy ulicy Limanowskiego. 
Goście mogli tu między innymi spróbować piw nalewanych prosto z kadzi.
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Radosław Witkowski, prezy-
dent Radomia przyjął rekomen-
dację przedstawioną przez ko-
misję konkursową i zdecydował 
o przedłużeniu umowy z do-
tychczasowym dyrektorem 
na kolejną 5-letnią kadencję. 

Waldemar Dolecki stanowi-
sko dyrektora Miejskiego 
Ośrodka Kultury Amfiteatr ob-
jął w 2016 roku. Urząd Miejski 
właśnie poinformował, że wy-
grał kolejny konkurs i będzie 
kontynuował swoją pracę 
w Radomiu. 

- Liczę na kontynuację do-
brych działań, które już się 
dzieją w Amfiteatrze. Myślę, że 
pan dyrektor jest tego gwaran-
tem. Jednym z elementów kon-
cepcji, jaką przedstawił pan 
Waldemar Dolecki, była kwestia 
otwarcia Amfiteatru na realiza-
cję różnych funkcji w ramach 
projektu „Radom dla Mło-
dych”. Uważam, że Amfiteatr 
jest idealnym miejscem do tego, 
aby integrować i dawać szansę 
młodym Radomianom na roz-
wój. Druga rzecz to kwestie in-
frastrukturalne, czyli kontynu-
acja działań związanych z kon-
cepcją, projektem, ale także bu-
dowaniem montażu finanso-
wego, abyśmy w ciągu najbliż-

szych kilkunastu miesięcy roz-
poczęli budowę nowego amfi-
teatru, który będzie obiektem 
na miarę XXI wieku – mówi pre-
zydent Radosław Witkowski. 

Waldemar Dolecki zapo-
wiada jeszcze mocniejsze 
otwarcie się Amfiteatru na mło-
dzież. 

– Dużo obserwujemy, roz-
mawiamy, duże wyzwania sta-
wia Ministerstwo Edukacji Na-
rodowej w programie „Kompas 
jutra”. Flagowym pomysłem, 
który chciałbym zrealizować 
przy współpracy z władzami 
miasta, jest utworzenie nowego 
miejsca, poza strukturami Am-
fiteatru, zwanego roboczo „mło-
dzieżownią”. To miejsce, gdzie 
młodzi ludzie zamiast przesia-
dywać na ławkach na Placu Ja-
giellońskim, mogliby spędzać 

czas twórczo, aktywizować się 
wzajemnie, napędzać. Druga 
rzecz, jaką chciałbym zrobić, to 
rozwój pracownię nowych me-
diów o komponent sztucznej in-
teligencji. Planujemy też wpro-
wadzić nowe formaty, jak 
choćby „Amfiteatr Mistrzów” 
i zapraszać do Radomia ludzi, 
którzy mogą się jeszcze podzie-
lić swoją twórczością. Moim 
marzeniem i wyzwaniem jest, 
żeby za pięć lat móc otworzyć 
lub przynajmniej być blisko 
otwarcia nowego amfiteatru – 
wylicza Waldemar Dolecki. 

Waldemar Dolecki jest akto-
rem, dziennikarzem, konferan-
sjerem, reżyserem. Pochodzi 
z Lublina, gdzie uczęszczał 
do Technikum Gastronomicz-
nego. Interesował się teatrem, 
muzyką i szeroko pojętą kulturą 

i w 1995 roku ukończył Akade-
mię Teatralną imienia Aleksan-
dra Zelwerowicza, Wydział 
sztuki lalkarskiej w Białymstoku. 
Od roku 1995 był związany był 
z warszawskim Teatrem „Lalka”. 
Występował także na scenie Te-
atru Narodowego w Warszawie 
jako aktor i twórca spektakli. 
Cały czas jest związany z telewi-
zją jako autor, reżyser i prowa-
dzący wiele programów. Jest 
członkiem Forum Kultury Ma-
zowsze, pomysłodawcą funda-
cji na rzecz Kultury i Sztuki dla 
Dzieci „PLAC ZABAW – TEATR”. 
Ma doświadczenie w organizacji 
i produkcji eventów, koncertów, 
spektakli teatralnych. Ukończył 
studia podyplomowe w Szkole 
Głównej Handlowej na kierunku 
menedżer kultury. Dyrektorem 
Amfiteatru został w 2016 roku.

Oprac. Izabela Kozakiewicz
Radom

Waldemar Dolecki przez ko-
lejnych pięć lat będzie kiero-
wał Miejskim Ośrodkiem 
Kultury Amfiteatr w Rado-
miu.

Waldemar Dolecki pozostanie 
szefem Amfiteatru w Radomiu

Uroczystość nadania najwyż-
szego akademickiego wyróż-
nienia odbyła się w piątek, 15 
maja, w Auli Głównej uczelni. 

Rozpoczęła się o godzinie 12. 
Wydarzenie otworzył rektor 
Uniwersytetu Radomskiego, 
profesor doktor habilitowany 
Sławomir Bukowski, który był 
również promotorem w postę-
powaniu o nadanie tytułu. 

Doktor honoris causa to naj-
wyższy tytuł honorowy przy-
znawany przez uczelnie oso-
bom szczególnie zasłużonym 
dla nauki, kultury, życia pu-

blicznego lub rozwoju określo-
nych dziedzin wiedzy. Nada-
wany jest za wybitne osiągnię-
cia i wyjątkowy wkład w roz-
wój nauki lub społeczeństwa. 

W przypadku profesora 
Krzysztofa Jajugi tytuł był wy-
razem uznania dla jego do-

robku naukowego oraz wielo-
letniego wpływu na rozwój 
ekonomii, edukacji finansowej 
i rynku kapitałowego w Polsce. 

Profesor doktor habilito-
wany Krzysztof Jajuga jest jed-
nym z najbardziej rozpozna-
walnych polskich ekonomi-

stów. Związany jest z Uniwer-
sytetem Ekonomicznym we 
Wrocławiu, gdzie kieruje Kate-
drą Inwestycji Finansowych 
i Zarządzania Ryzykiem. Pełni 
również funkcję prezesa CFA 
Society Poland. 

Profesor Jajuga specjalizuje 
się w analizie danych, staty-
styce, finansach ilościowych 
oraz zarządzaniu ryzykiem. 
Opracowane przez niego mo-
dele i analizy znajdują prak-
tyczne zastosowanie między 
innymi w sektorze bankowym, 
na rynkach kapitałowych, 
przy tworzeniu polityki gospo-
darczej oraz w modelowaniu 
złożonych zjawisk społeczno-
ekonomicznych. Jego dorobek 
naukowy publikowany jest w re-
nomowanych czasopismach na-
ukowych, takich jak „Statistics 
in Transition”, „Pattern Reco-
gnition” czy „Computational 
Statistics and Data Analysis”.

Julia Sosnowska
Radom

Profesor Krzysztof Jajuga, 
jeden z najbardziej cenio-
nych polskich ekonomistów, 
został doktorem honoris 
causa Uniwersytetu Radom-
skiego.

Profesor Krzysztof Jajuga z tytułem doktora 
honoris causa Uniwersytetu Radomskiego

Waldemar Dolecki (w środku) pozostanie dyrektorem radomskiego Amfiteatru. 
Na zdjęciu z prezydentem Radomia Radosławem Witkowskim (z lewej) 
i wiceprezydentem Bartoszem Bednarczykiem.
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Profesor Krzysztof Jajuga (z lewej) otrzymał tytuł 
doktora honoris causa na Uniwersytecie Radomskim.
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Miejski Zarząd Dróg i Komuni-
kacji już szuka wykonawców 
prac i zapewnia, że będą one 
prowadzone w wakacje, kiedy 
ruch w mieście jest mniejsze. 

Jak informuje Miejski Za-
rząd Dróg i Komunikacji w Ra-
domiu, remontowany ma być 
odcinek ulicy 25 Czerwca 
od Słowackiego do Struga oraz 
fragment Słowackiego między 
skrzyżowaniem z ulicą 25 
Czerwca a wiaduktem. 

W planach jest wymiana 
nawierzchni, będą układane 

nowe krawężniki i obrzeża. 
A na ulicy 25 Czerwca, 
od skrzyżowania z Żerom-
skiego do do przystanku au-
tobusowego między ulicą 
Skłodowskiej-Curie a Kelles-
Krauza. 

Miejski Zarząd Dróg i Ko-
munikacji w Radomiu ogłosił 
przetarg na wykonawców 
prac. Na oferty od firm zainte-
resowanych zadaniem czeka 
do 28 maja. 

- W związku z realizacją 
prac na jednej z kluczowych 
arterii komunikacyjnych 
miasta wykonawca zostanie 
zobowiązany do przeprowa-
dzenia robót w okresie waka-
cyjnym, gdy natężenie ruchu 
jest mniejsze - informuje Łu-
kasz Kościelniak, rzecznik 
prasowy Miejskiego Zarządu 
Dróg i Komunikacji w Rado-
miu. ą

Izabela Kozakiewicz
Radom

Miejski Zarząd Dróg i Komu-
nikacji w Radomiu ogłosił 
przetarg na wykonanie re-
montu nawierzchni odcin-
ków ulic 25 Czerwca oraz 
Słowackiego.

Będzie remont dwóch 
ważnych ulic w Radomiu. 
Szukają wykonawców prac

Na ulicy 25 Czerwca ma być w tym roku wymieniona 
nawierzchnia. Prace mają byc wykonane w wakacje.
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ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Kondolencje i nekrologi
w Twojej gazecie zlecisz  
bez wychodzenia z domu  
przez Internetowe Biuro Ogłoszeń

 0011525661

Naszemu Koledze

Dariuszowi Lewandowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

oraz słowa wsparcia z powodu śmierci

 

Taty

składają 

koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa „DUBR” Sp. z o.o.
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Umowa między WZL-1 a amery-
kańską firmą Honeywell podpi-
sana została wczoraj w obecno-
ści premiera Donalda Tuska 
i wicepremiera, ministra obrony 
Władysława Kosiniaka-Kamy-
sza. 

MON podkreśla, że centrum 
serwisowe zostanie trzecim 
na świecie oraz jedynym w Eu-
ropie ośrodkiem posiadającym 
uprawnienia do serwisowania 
silników AGT1500, z których ko-
rzystają Abramsy. 

Inwestycja zakłada dostoso-
wanie infrastruktury technicz-
nej, zapewnienie przeszkolenia 
personelu oraz zgromadzenie 
zapasów części zamiennych 
do wykonywania napraw tych 
silników. 

Docelowo Polska ma otrzy-
mać 366 Abramsów, z czego 250 
w nowoczesnej wersji M1A2 
SEPv3 oraz 116 w starszej wersji 
M1A1. Dostawy Abramsów 
w starszej wersji zostały już za-
kończone, pozwoliły one m.in. 
na szybkie uzupełnienie części 
ubytków powstałych po prze-
kazaniu ponad 300 starych 
czołgów Wojska Polskiego si-
łom ukraińskim. Czołgi z tej 

drugiej puli są obecnie dostar-
czane do wojska.  

- Zadaniem nas wszystkich 
bez wyjątku jest dbałość o to, 
aby współpraca transatlan-
tycka, niezależnie od różnych 
politycznych zmiennych, prze-
trwała ten trudny okres – mówił 
podczas uroczystości premier. 
Podkreślił, że nie ma alterna-
tywy dla przyjaźni i współpracy 
polsko-amerykańskiej i euro-
pejsko-amerykańskiej. 

Zaznaczył, że Polska będzie 
zawsze oczekiwała tego sa-
mego, co sama prezentuje wo-
bec najbliższych sojuszników – 
szacunku i przewidywalności. 

Tusk dodał, że liczy, iż 
współpraca z USA zawsze bę-
dzie oparta „na takich stabil-
nych przesłankach”. - Oczeku-
jemy tego od naszych sojuszni-
ków, nie za darmo. Oczekujemy 
tego od naszych sojuszników, 
ponieważ nikt w Europie, nikt 
w NATO nie inwestuje tak dużo 
we własne i wspólne bezpie-
czeństwo jak Polska - podkre-
ślił. 

- 366 czołgów typu Abrams. 
Inwestycja korzystna z punktu 
widzenia bezpieczeństwa Pol-
ski, korzystna z punktu widze-
nia przemysłu amerykań-
skiego, mająca także wielkie 

znaczenie dla bezpieczeństwa 
całego kontynentu - powiedział 
premier. 

Wskazał, że inwestycja jest 
warta 300 mln zł. - Gdyby nie te 
decyzje, które dzisiaj zrealizu-
jemy tymi podpisami, to prze-
gląd i naprawa silników musia-
łyby się odbywać w Stanach 
Zjednoczonych - zauważył. 

Premier stwierdził, że 
trudno o lepsze dowody trwa-
łości, rzetelności i długiej per-
spektywy współpracy i przy-
jaźni polsko-amerykańskiej. 
Wyraził przekonanie, że nie ma 
takich turbulencji - nawet jeśli 
żyjemy w bardzo niestabilnych 
czasach - które by wpłynęły 
na to, co jest fundamentem eu-
ropejskiego i amerykańskiego 
bezpieczeństwa. 

- Tym fundamentem jest 
właśnie wzajemne zaufanie 
i długoterminowa praca. Dłu-
goterminowa praca i budowa-
nie wzajemnej lojalności, która 
będzie potrafiła oprzeć się 
wszystkim turbulencjom 
i zmiennym - powiedział pre-
mier. 

Zaapelował, żeby nikt „nie 
uległ pokusie, aby kwestie bez-
pieczeństwa Polski wystawiać 
na szwank w związku z jakimś 
doraźnym interesem politycz-
nym”. - To jest skarb w polskiej 
polityce, że Polacy nie pokłócili 
się nigdy właśnie o te kwestie - 
bezpieczną Polskę, bezpieczne 
polskie granice, polskie wojsko 
i polskie sojusze. Niech tak trwa 
ta sytuacja jak najdłużej - pod-
kreślił. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Dęblin

W Wojskowych Zakładach 
Lotniczych Nr 1 w Dęblinie 
powstanie Autoryzowane 
Centrum Serwisowe Silni-
ków dla czołgów Abrams, ja-
ko trzeci taki ośrodek 
na świecie.

Polska-USA. Umowa serwisowa  
dla czołgów Abrams podpisana

Nowe odznaczenie zostało usta-
nowione przez PE dla osób szcze-

gólnie zasłużonych na rzecz inte-
gracji europejskiej oraz promo-
wania i obrony europejskich war-
tości. Jest to pierwsza w historii 
ceremonia wręczenia Europej-
skiego Orderu Zasługi. 

 Na liście nagrodzonych zna-
lazło się 20 osób, 13 z nich ma 
odebrać order osobiście. Wśród 
laureatów jest dwóch Polaków – 
były prezydent Polski, przy-
wódca Solidarności Lech Wa-
łęsa, który otrzyma tytuł Wybit-
nego Członka Europejskiego Or-
deru Zasługi, oraz były premier 

Polski, były szef Parlamentu Eu-
ropejskiego Jerzy Buzek, który 
otrzyma tytuł Honorowego 
Członka Europejskiego Orderu 
Zasługi. 

Jak powiedział europoseł KO 
Andrzej Halicki, nominacje Wa-
łęsy i Buzka do nagrody zostały 
zaaprobowane przez kapitułę 
jednogłośnie. Europoseł podkre-
ślił, że wkład Polaków „w bu-
dowę zjednoczonej, wolnej, de-
mokratycznej i opartej na warto-
ściach UE jest dla wszystkich 
oczywisty i niekwestionowany”. 

Poza Wałęsą i Buzkiem, na li-
ście nagrodzonych są m.in. była 
kanclerz Niemiec Angela Merkel, 
były prezydent i premier Portu-
galii Anibal Cavaco Silva, sekre-
tarz stanu Stolicy Apostolskiej 
kardynał Pietro Parolin, prezy-
dentka Mołdawii Maia Sandu 
oraz ukraińska obrończyni praw 
człowieka Ołeksandra Matwij-
czuk. Odznaczenie przyznane 
zostało również m.in. prezyden-
towi Ukrainy Wołodymyrowi Ze-
łenskiemu, którego nie będzie 
na ceremonii w Strasburgu. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Strasburg

W Parlamencie Europejskim 
w Strasburgu odbędzie się 
dzisiaj ceremonia wręczenia 
Europejskiego Orderu Zasłu-
gi za działania na rzecz inte-
gracji europejskiej. Odzna-
czenie odbiorą m.in. były 
prezydent RP Lech Wałęsa 
i były premier Jerzy Buzek.

Lech Wałęsa i Jerzy Buzek nagrodzeni Europejskim 
Orderem Zasługi. Kapituła była jednogłośna

Premier stwierdził, że trudno o lepsze dowody 
trwałości, rzetelności i długiej perspektywy współpracy 
i przyjaźni polsko-amerykańskiej
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Prezydent Karol Nawrocki wraz z małżonką przybył wczoraj 
do Włoch . Powitała ich premier Włoch Giorgia Meloni. Prezydent 
spotkał się też z prezydentem Włoch Sergio Mattarellą i wziął 
udział w obchodach 82. rocznicy bitwy o Monte Cassino. Wcześniej  
para prezydencka złożyła kwiaty przy grobie papieża Jana Pawła II.

KRÓTKO

Para prezydencka we Włoszech
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POLSKA-USA

Wiceszefowie MON Cezary 
Tomczyk i Paweł Zalewski po-
lecieli wczoraj do Stanów 
Zjednoczonych. Tomczyk po-
wiedział, że podczas wizyty 
w Stanach Zjednoczonych 
mają mieć spotkania m.in. 
w Departamencie Stanu i Pen-
tagonie, ale też rozmowy 
z kongresmenami, by – jak do-
dał – „umacniać sojusz polsko-
amerykański i żeby te komu-
nikaty, które płyną ze strony 
USA, zawsze były jedno-
znaczne”. – Nie mam żadnych 
wątpliwości co do trwałości 
sojuszu polsko-amerykań-

skiego, dostaliśmy też jasne 
zapewnienie ze strony głów-
nodowodzącego sił amery-
kańskich w Europie, że cała ta 
burza, która dotyczy żołnierzy 
amerykańskich, nie dotyczy 
Polski – powiedział wiceszef 
MON. Dodał, że wraz z Paw-
łem Zalewskim udają się 
do USA „z wiadomością 
od premiera Donalda Tuska 
i od ministra obrony Włady-
sława Kosiniaka-Kamysza, że 
Polska jest gotowa na zwięk-
szenie obecności amerykań-
skiej w Polsce i że to oficjalne 
stanowisko rządu”.

Polecieli umacniać sojusz 

MĄŻ I MĄŻ

Wczoraj w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego we Wrocławiu pierw-
sza para gejów dokonała tran-
skrypcji aktu ślubu. Ryszard 
Ziobro i Tomasz Kwietko Bęb-
nowski są razem od 50 lat. Ślub 
wzięli rok temu w Wiedniu. 
Po wyroku TSUE, złożyli wnio-
sek o transkrypcję zagranicz-
nego aktu małżeństwa i uzy-
skali ją bez konieczności prowa-
dzenia sprawy sądowej.   

– Zrobiliśmy to, żeby wszyscy 
obywatele i obywatelki w tym 
kraju byli równi. Żeby nie było 
segregacji, że są lepsi ludzie 
i gorsi ludzie. My jesteśmy ze 
sobą pół wieku, prawie pięć-
dziesiąt lat. Od złożenia wnio-
sku trochę to trwało, ale dzięki 
życzliwości urzędników i wyko-
rzystaniu możliwości uzyskali-
śmy to bez pomocy sądu – mówi 
Tomasz Kwietko Bębnowski.

Transkrypcja ślubu bez sądu

Po zdobyciu Monte Cassino czuliśmy 
ogromną ulgę i wzruszenie. Aż mi 
zacisnęło gardło, co to było za przeżycie
major Władysław Dąbrowski 101-letni weteran 2. Korpusu Polskiego

W grudniu 2025 r. 879,5 tys. emerytów łączyło pobieranie świad-
czenia z aktywnością zawodową. To o ponad 52 proc. więcej niż 
dziesięć lat wcześniej – poinformował ZUS. Średni wiek pracują-
cych emerytów wynosi 69,5 roku dla mężczyzn i 66,6 roku dla ko-
biet. Liczba pracujących emerytów rośnie od wielu lat, jednak 
w ostatnim roku ten wzrost spowolnił. Może to wynikać m.in. 
z faktu opóźniania przejścia na emeryturę. 

ŚWIADCZENIA
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„W obwodzie moskiewskim 
trafione zostały zakłady An-
gstrem, które dostarczają pół-
przewodniki dla rosyjskiego 
kompleksu wojskowo-przemy-
słowego i są objęte sankcjami 
USA, Moskiewska Rafineria 
Ropy Naftowej, stacja prze-
pompowywania ropy naftowej 
Sołniecznogorska oraz stacja 
przepompowywania ropy naf-
towej Wołodarskoje” – podała 
Służba Bezpieczeństwa Ukra-
iny (SBU). 

W komunikacie przeka-
zano, że na Krymie trafiono 
w obiekty infrastruktury 
i środki obrony przeciwlotni-
czej lotniska Belbek, w tym sys-
tem przeciwlotniczy Pancyr-S2, 
hangar z radarem do systemu 
S-400, system kierowania dro-
nami Orion oraz naziemną sta-
cję kierowania dronami For-
post, punkt przekazywania da-
nych ziemia–powietrze, wieżę 
kontroli lotów oraz hangar 
na lotnisku Belbek. 

„Takie operacje specjalne 
SBU mają kluczowe znaczenie 
dla osłabienia potencjału wo-
jennego Rosji. Trafienia 
w przedsiębiorstwa kompleksu 

wojskowo-przemysłowego, in-
frastrukturę wojskową oraz lo-
gistykę naftową ograniczają 
możliwości przeciwnika 
do kontynuowania wojny prze-
ciwko Ukrainie” – oświadczył 
szef SBU Jewhenij Chmara. 

„Te uderzenia pokazują, że 
nawet najlepiej chroniony ob-
wód moskiewski nie jest bez-
pieczny. SBU i Siły Obrony 
Ukrainy będą nadal prowadzić 
precyzyjne operacje specjalne 
wymierzone w niszczenie za-
sobów wojskowych przeciw-
nika” – zapewnił Chmara.  

Był to jeden z największych 
ataków na Moskwę od po-
czątku wojny. Rosja twierdzi, że 
zniszczyła 556 dronów – ale 

wiele z nich uderzyło w sto-
licę. Władze potwierdziły 
śmierć trzech osób w Moskwie 
i jednej w Biełgorodzie. 

W pobliżu moskiewskiej ra-
finerii zostało rannych 12 osób. 
Ukraiński Telegram Exilenova+ 
podał, że był to największy atak 
na Moskwę od początku inwa-
zji na  Ukrainę. 

Było to ostrzeżenie dla Pu-
tina, bo pokazało, że Kijów jest 
w stanie przebić się przez rosyj-
ską obronę powietrzną.  

Moskiewskie lotnisko Szere-
mietiewo odwołało 200 lotów. 

Ten atak był poważnym cio-
sem dla machiny wojennej 
Kremla. Doszło do niego trzy 
dni po tym, jak Rosja zabiła 24 
cywilów w ataku na Kijów. 
Wśród ofiar w Kijowie znalazła 
się 12-letnia dziewczynka. 

Jeden ze świadków ataku 
w Moskwie powiedział: 
„Wszystko jest kompletnie roz-
walone. Zawyły syreny. Wybie-
głem z domu, złapałem torbę 
i psa. Wpadłem w panikę”. 
 PAP

Oprac. Karolina Wrońska/KS
Rosja

Siły ukraińskie przeprowa-
dziły ataki na rafinerię 
w Moskwie, zakłady produ-
kujące półprzewodniki dla 
rosyjskiej armii oraz lotni-
sko wojskowe na okupowa-
nym przez Rosję Krymie.

Moskwa wstrząśnięta atakami 
dronów. Są zabici i ranni

Ropa drożeje na świecie, bo nie 
widać szans na szybkie zawarcie 
porozumienia pomiędzy USA 
a Iranem w sprawie zakończenia 
wojny na Bliskim Wschodzie. 

Prezydent USA Donald 
Trump w niedzielę wezwał Iran, 
by szybko zawarł układ poko-
jowy, bo w przeciwnym razie 
„nic z niego nie zostanie”. „Czas 
ucieka Iranowi i niech lepiej się 
ruszą, SZYBKO, albo nic z nich 
nie zostanie. CZAS UCIEKA!” – 
napisał Donald Trump na Truth 

Social. W ostatnich dniach ame-
rykański prezydent sugerował, 
że może wznowić bombardo-
wanie Iranu. 

W piątek Donald Trump po-
twierdził, że odrzucił ostatnią 

propozycję porozumienia Iranu; 
powtórzył, że Iran musi przeka-
zać swoje zapasy wzbogaconego 
uranu, albo USA same je wezmą. 

Prezydent USA wyraził jed-
nocześnie gotowość do zaakcep-
towania rozwiązania, które po-
legałoby na wstrzymaniu przez 
Iran wzbogacania uranu na 20 
lat, lecz zaznaczył, że konieczne 
są „prawdziwe” gwarancje. Iran 
miał zaoferować krótsze, 12-let-
nie moratorium. 

Portal Axios podaje, że prezy-
dent USA ma dziś (19.05) odbyć 
spotkanie na temat możliwego 
wznowienia ataków na Iran. 

Tymczasem atak dronów 
spowodował pożar w elek-
trowni jądrowej Barakah na pół-
nocnym zachodzie Zjednoczo-
nych Emiratów Arabskich. 
W niedzielę trzy bezzałogowe 
statki powietrzne wleciały 
w przestrzeń powietrzną tego 
kraju. Dwa z nich przechwy-

cono, natomiast trzeci uderzył 
w generator elektryczny poza 
wewnętrznym obwodem elek-
trowni jądrowej Barakah w re-
gionie Al Dhafra. 

Międzynarodowa Agencja 
Energii Atomowej (MAEA) poin-
formowała, że nie odnotowano 
zwiększonego promieniowania 
radioaktywnego. 

„MAEA uważnie śledzi sytu-
ację i pozostaje w stałym kon-
takcie z władzami ZEA, gotowa 
udzielić pomocy w razie po-
trzeby” – poinformował agenda 
ONZ odpowiedzialna za nadzór 
nuklearny. 

Zjednoczone Emiraty Arab-
skie wielokrotnie padały ofiarą 
ataków z użyciem rakiet i dro-
nów podczas trwającej od 28 lu-
tego wojny izraelsko-amerykań-
skiej z Iranem, w której od 8 
kwietnia formalnie obowiązuje 
zawieszenie broni.  

PAP

Oprac. Karolina Wrońska
USA/Iran

Ceny gazu w Europie rosną 
i zmierzają do zaliczenia naj-
dłuższej serii dziennych zwy-
żek od 2 lat, podczas gdy USA 
i Iran nadal nie osiągnęły po-
rozumienia ws. zakończenia 
konfliktu na Bliskim Wscho-
dzie.

Ceny ropy ciągle w górę, a USA i Iran 
nadal daleko od osiągnięcia porozumienia

Mieszkańcy Moskwy w strachu, Ukraińcy zaatakowali stolicę Rosji dronami
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Donald Trump ma dzisiaj 
odbyć spotkanie na temat 
możliwego wznowienia 
ataków na Iran
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Było to ostrzeżenie  
dla Putina, bo poka-
zało, że Kijów jest 
w stanie przebić się 
przez rosyjską obronę 
powietrzną

Do zderzenia doszło, gdy samo-
loty EA18-G Growler należące 
do Marynarki Wojennej Stanów 
Zjednoczonych, z Whidbey Island 
w stanie Waszyngton, wykony-
wały pokaz. 

Na szczęście nikt nie zginął. 
Stan członków załogi jest stabilny. 
Nie zgłoszono innych obrażeń. 
– Wszyscy są bezpieczni i to jest 
najważniejsze – mówiła dyrektor 
ds. marketingu w Silver Wings of 
Idaho, która pomogła w organiza-
cji pokazu lotniczego. 

Samoloty spadły na ziemię 
jednocześnie. Natychmiast za-
mknięto bazę, a pozostała część 
pokazu lotniczego została odwo-
łana. 

Filmy opublikowane przez 
widzów pokazały cztery otwie-
rające się spadochrony, gdy sa-
molot spadał na ziemię w pobliżu 
bazy, 80 kilometrów na południe 
od Boise. Jeden ze świadków mó-
wił, że filmował samoloty, gdy się 
do siebie zbliżyły. Na nagraniu 
widać, jak zderzają się, potem ob-
racają się w tandemie, gdy człon-
kowie załogi katapultują się, ich 
spadochrony się otwierają, a sa-
moloty spadają razem i eksplo-
dują. 

Organizatorzy podali, że pokaz 
lotniczy i skoki ze spadochronem 
poświęcono historii lotnictwa 
i współczesnym możliwościom 
wojskowym.

Kazimierz Sikorski
USA

Wszyscy członkowie załogi 
bezpiecznie katapultowali 
się po zderzeniu dwóch sa-
molotów Marynarki Wojen-
nej podczas pokazu lotni-
czego w stanie Idaho.

Zderzenie samolotów 
podczas pokazów 
lotniczych. Nikt nie zginął

Kwarantanna obejmie 23-oso-
bową załogę wycieczkowca 
i dwóch członków personelu 
medycznego pozostających 
na jego pokładzie. Kapitanem 
statku jest Polak Jan Dobrogow-
ski. Jak informowało wcześniej 
polskie MSZ, nie wymaga on 
pomocy medycznej. 

Władze portu w Rotterda-
mie przekazały, że dla części za-
łogi niepochodzącej z Holandii 
utworzono miejsca kwaran-

tanny. Nie wiadomo jednak, 
czy pozostaną tam oni przez 
cały zalecany 42-dniowy okres 
kwarantanny. 

Część załogi i pasażerowie, 
którzy opuścili już statek, 
a także osoby mające z nimi 
kontakt, zostały poddane kwa-
rantannie w kilku krajach na ca-
łym świecie. 

Światowa Organizacja Zdro-
wia (WHO) poinformowała 3 
maja o śmierci trzech osób 
na wycieczkowcu MV Hondius, 
który na początku kwietnia wy-
ruszył z południowej Argen-
tyny w rejs po Atlantyku. Do tej 
pory organizacja potwierdziła 
10 przypadków zakażenia groź-
nym dla ludzi hantawirusem, 
który jest przenoszony głównie 
przez gryzonie. Na statku wy-
kryto gatunek hantawirusa An-
des, występujący w Ameryce 
Południowej. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Holandia

Statek wycieczkowy  
MV Hondius, którego nie-
którzy pasażerowie zakazili 
się hantawirusem, przypły-
nął wczoraj rano do portu 
w Rotterdamie, gdzie zosta-
nie zdezynfekowany,  
a jego załoga przejdzie kwa-
rantannę.

Załoga MV Hondius 
przejdzie kwarantannę

Organizatorzy lotniczego pokazu mówią o cudzie,  
bo nikt nie zginął po zderzeniu się dwóch samolotów
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Miliony Polaków grają na niele-
galnych platformach, miliardy 
złotych znikają poza kontrolą 
fiskusa, a państwo praktycznie 
utraciło panowanie nad ryn-
kiem hazardu. „Według na-
szych danych tylko w ubiegłym 
roku Polacy wpłacili około 15 
miliardów złotych do nielegal-
nych operatorów hazardu on-
line. Jeżeli dalej będziemy uda-
wać, że problem nie istnieje, to 
prędzej czy później wybuchnie 
kryzys” – ostrzega w rozmowie 
ze Strefą Biznesu Marek 
Skrzyński, prezes Stowarzysze-
nia Bukmacherzy Razem. 

Polska od lat prowadzi oso-
bliwy eksperyment. Państwo 
udaje, że kontroluje hazard in-
ternetowy, choć w praktyce od-
dało ogromną część rynku za-
granicznym operatorom dzia-
łającym poza jakimkolwiek re-
alnym nadzorem. Efekt? Mi-
liony obywateli korzystają 
z nielegalnych serwisów, mi-
liardy złotych wypływają 
z kraju, a politycy zachowują 
się tak, jakby problem nie ist-
niał. Tymczasem skala zjawi-
ska zaczyna przypominać me-
chanizm tykającej bomby fi-
nansowej i społecznej — być 
może groźniejszej niż głośne 
afery kryptowalutowe, które 
przez ostatnie miesiące domi-
nowały debatę publiczną. 

Jakby nigdy nic... 
Te ostrzeżenia, w normalnie 

funkcjonującym państwie po-
winny wywołać polityczne 
trzęsienie ziemi. Eksperci alar-
mują, że do nielegalnych ope-
ratorów hazardowych trafia na-
wet 15 miliardów złotych rocz-
nie. To suma większa niż bu-
dżety wielu ministerstw. To 
pieniądze, które znikają poza 
systemem podatkowym, poza 
ochroną konsumenta i poza re-
alną kontrolą państwa. 

– Dziś cała debata publiczna 
koncentruje się na aferze zwią-
zanej z giełdą kryptowalutową 
zondacrypto i na miliardzie zło-
tych, których tysiące ludzi 

prawdopodobnie już nigdy nie 
odzyskają. Tymczasem równo-
legle funkcjonuje znacznie 
większy problem, o którym 
praktycznie się nie mówi. We-
dług naszych danych tylko 
w ubiegłym roku Polacy wpła-
cili około 15 miliardów złotych 
do nielegalnych operatorów ha-
zardu online. To gigantyczne 
pieniądze wypływające poza 
jakąkolwiek kontrolą państwa. 
Obawiam się, że jeżeli dalej bę-
dziemy udawać, że problem nie 
istnieje, to prędzej czy później 
wybuchnie kryzys, przy któ-
rym obecna afera kryptowalu-
towa będzie wyglądała jak nie-
wielki incydent – powiedział 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
Marek Skrzyński, prezes Stowa-
rzyszenia Bukmacherzy Ra-
zem. 

To porównanie nie jest prze-
sadą. Kryptowalutowe kata-
strofy mają zwykle charakter 
spektakularny i medialny — 
upada giełda, tysiące ludzi tracą 
pieniądze, wybucha polityczna 
awantura. Hazard online działa 
inaczej. Jest cichy, rozproszony, 
codzienny. Nie wywołuje jed-
nego wielkiego wybuchu, tylko 
stopniowo wysysa pieniądze 
z gospodarstw domowych, 
uzależnia, przenosi przepływy 
finansowe poza państwo i bu-
duje gigantyczną szarą strefę, 
której państwo albo nie potrafi, 
albo nie chce kontrolować. 

Skala systemowa 
Najbardziej niepokojące jest 

jednak to, że nie mówimy już 
o niszy. Problem przybrał skalę 
systemową. Według danych 
z raportu H2Gambling ponad 3 
miliony Polaków korzystają 
z nielegalnych serwisów hazar-
dowych. Wśród nich znajdują 
się także setki tysięcy nielet-
nich. W praktyce oznacza to, że 
państwo kompletnie prze-
grywa walkę o kontrolę nad cy-
frową przestrzenią hazardową. 

– Skala zjawiska jest dziś 
wręcz porażająca. W Polsce 
funkcjonuje jedno legalne ka-
syno online, a obok niego dzia-
łają tysiące nielegalnych stron 
dostępnych praktycznie bez 
żadnych ograniczeń. Co roku 
korzystają z nich miliony użyt-
kowników, w tym również bar-
dzo młodzi ludzie i nastolatko-
wie. Problem nie sprowadza się 
wyłącznie do utraty pieniędzy. 

Mówimy także o uzależnie-
niach, braku ochrony konsu-
menta, agresywnych mechani-
zmach psychologicznych i da-
nych osobowych, które trafiają 
poza granice kraju, często 
do podmiotów działających 
całkowicie poza europejskim 
prawem. To już dawno przestał 
być marginalny problem bran-
żowy, a stał się realnym zagro-
żeniem społecznym – podkre-
ślił Skrzyński. 

To zdanie powinno wy-
brzmieć szczególnie mocno. 
W polskiej debacie publicznej 
dyskusja o hazardzie często 
sprowadza się do moralizowa-
nia. Tymczasem problem jest 
znacznie szerszy. Mówimy 
o sektorze, który obraca gigan-
tycznymi pieniędzmi, wyko-
rzystuje zaawansowane algo-
rytmy psychologiczne, funk-
cjonuje w globalnym środowi-
sku technologicznym i coraz 
częściej przenika się z rynkiem 
kryptowalut, influencerów 
oraz mediów społecznościo-
wych. To już nie są „jednoręcy 
bandyci” z początku lat 2000. 
To wysoko zinformatyzowany 
przemysł cyfrowy. 

Polskie państwo odpowiada 
na tę rzeczywistość narzę-
dziami z epoki analogowej. For-

malnie obowiązuje model mie-
szany: część rynku działa 
w systemie licencyjnym, ale ka-
syno online pozostaje monopo-
lem państwowym. Legalnie in-
ternetowe kasyno może prowa-
dzić wyłącznie Totalizator 
Sportowy. Jednocześnie 
bukmacherzy tacy jak STS, For-
tuna czy Superbet mogą dzia-
łać w modelu licencyjnym. 

W teorii miało to zapewniać 
kontrolę rynku i ochronę oby-
wateli. W praktyce stworzyło 
hybrydę, która nie działa ani 
jako skuteczny monopol, ani 
jako efektywny system regula-
cyjny. Państwo utrzymuje fik-
cję kontroli, podczas gdy gracze 
masowo uciekają do zagranicz-
nych serwisów. 

– Najbardziej niepokojące 
jest jednak to, że państwo zdaje 
się akceptować obecny stan 
rzeczy. Temat regulacji rynku 
hazardowego wydaje się tema-
tem tabu, tymczasem im dłużej 
trwa bezczynność, tym więk-
sze będą społeczne i finansowe 
konsekwencje – mówił Skrzyń-
ski. 

To jest być może najbardziej 
kompromitującym elementem 
całej historii. W Polsce lubimy 
opowiadać o „silnym pań-
stwie”, cyfryzacji i nowocze-

snym nadzorze. Tymczasem 
wobec rynku wartego dzie-
siątki miliardów złotych pań-
stwo zachowuje się jak bez-
radny obserwator. Nie nadąża 
technologicznie, regulacyjnie 
ani politycznie. 

Dania przez to przeszła 
Warto zauważyć, że po-

dobny problem przechodziła 
już Dania. Tam również przez 
lata funkcjonował monopol 
państwowy, który w teorii miał 
ograniczać negatywne skutki 
hazardu. W praktyce doprowa-
dził do eksplozji nielegalnego 
rynku online. 

Birgitte Sand była szefową 
duńskiego regulatora rynku ha-
zardowego Spillemyndigheden 
w latach 2008–2020 i była jedną 
z głównych osób odpowiedzial-
nych za reformę duńskiego 
rynku hazardowego  

– Mieliśmy sytuację bardzo 
podobną – istniał monopol, ale 
jednocześnie widzieliśmy ro-
snącą aktywność nielegalnych 
operatorów kierujących ofertę 
do naszych obywateli. Problem 
polegał na tym, że nie dawali-
śmy tym firmom możliwości 
działania legalnie. One chciały 
być licencjonowane, ale nie 
miały takiej opcji, więc funkcjo-

nowały poza systemem – po-
wiedziała. 

Duńczycy doszli do wnio-
sku, że utrzymywanie fikcji 
pełnej kontroli nie ma sensu. 
Zamiast udawać, że internet nie 
istnieje, otworzyli rynek i za-
częli go realnie regulować. 

– Najważniejsze było to, że 
otworzyliśmy kasyno online 
w ramach licencji. Poziom ka-
nalizacji przed zmianą był bar-
dzo niski. Już rok po wprowa-
dzeniu nowych regulacji wzrósł 
znacząco, bo firmy zaczęły 
ubiegać się o licencje i działać 
legalnie. Dziś mamy znacznie 
wyższy poziom kontroli 
nad rynkiem niż wcześniej – 
dodała.  

To niezwykle ważny wątek. 
W debacie o hazardzie słowo 
„liberalizacja” często budzi au-
tomatyczny opór. Tymczasem 
doświadczenie duńskie poka-
zuje coś odwrotnego: czasami 
większa kontrola państwa wy-
maga odejścia od fikcyjnego 
monopolu i stworzenia real-
nego systemu licencyjnego. Nie 
chodzi o deregulację, ale o od-
zyskanie wpływu na rynek, 
który i tak istnieje. 

Sand zwróciła uwagę także 
na coś jeszcze — państwo sa-
motnie nie wygra tej wojny. 

– Operatorzy, którzy wybie-
rają licencję, płacą podatki 
i przestrzegają regulacji, mogą 
być naszym najsilniejszym na-
rzędziem w walce z szarą strefą. 
Nie możemy tego zrobić sami 
jako administracja – musimy 
współpracować z całym eko-
systemem. 

Skalę problemu pokazują 
dane zaprezentowane przez H2 
Gambling Capital. Według ra-
portu obroty szarej strefy ha-
zardu online w Polsce sięgają 
około 74 miliardów złotych 
rocznie, a sam nielegalny rynek 
wygenerował blisko 3 miliardy 
złotych przychodów brutto 
w 2025 roku. 

To nie jest już niszowy pro-
blem regulacyjny. To pytanie 
o zdolność państwa do funkcjo-
nowania w epoce cyfrowego 
kapitalizmu platformowego. 
Jeżeli miliony obywateli ma-
sowo korzystają z usług pozo-
stających poza realną kontrolą 
państwa, to problemem nie są 
już wyłącznie operatorzy ha-
zardowi. Problemem staje się 
słabość samego państwa. ą

Hazard online przebije zondacrypto
TO MOŻE BYĆ WIĘKSZA BOMBA NIŻ AFERA KRYPTOWALUTOWAPRAWO I PODATKI 

Eksperci alarmują, że do nielegalnych operatorów hazardowych trafia nawet  
15 miliardów złotych rocznie
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Hazard online wymyka się 
państwu na skalę, która mo-
że wstrząsnąć Polską moc-
niej niż afery kryptowaluto-
we. 
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Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
wskazuje na miks technologii: 
gaz jako paliwo przejściowe, bio-
gaz i biometan jako niewykorzy-
stany potencjał oraz przyszło-
ściowe wykorzystanie SMR-ów 
do produkcji ciepła dla miast 
i przemysłu. 

Modernizacja 
ciepłownictwa:  
system oparty na węglu 
traci dominację 
Transformacja krajowego 

systemu ciepłowniczego postę-
puje, ale, jak podkreśla w rozmo-
wie z portalem strefabiznesu.pl 
Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego, od-
bywa się zdecydowanie wolniej 
niż w elektroenergetyce. 

– Ta transformacja w ciepłow-
nictwie cały czas powolna, nie 
tak szybka jak w elektroenerge-
tyce – zaznacza ekspert, wskazu-
jąc, że specyfika sektora sprawia, 
iż zmiany są bardziej skompliko-
wane i mniej atrakcyjne inwesty-
cyjnie dla potencjalnych uczest-
ników rynku. 

Jednym z kluczowych pro-
blemów pozostaje wciąż wysoki 
udział węgla w systemie. Choć 
jego znaczenie stopniowo ma-
leje, z około 90 proc. w 2004 roku 
do ok. 63 proc. obecnie, skala 
odejścia od paliw kopalnych na-
dal nie odpowiada potrzebom 
transformacji. Niewiadomski 
zwraca uwagę, że w przeciwień-
stwie do elektroenergetyki, 
w ciepłownictwie „mniej chęt-
nych jest zdecydowanie do tego, 
żeby transformować ciepło”, co 
wynika zarówno z wysokich 
kosztów, jak i struktury własno-
ściowej sektora. 

Koszty i ograniczenia 
samorządów hamują 
zmiany 
Wśród głównych barier mo-

dernizacji ekspert wymienia fi-
nansowanie. System ciepłowni-
czy w Polsce wymaga ogrom-
nych nakładów inwestycyjnych, 
które często przekraczają możli-
wości lokalnych operatorów. 

– To są kapitałochłonne wy-
datki, a samorządy, które 
w większości są właścicielami 
zakładów ciepłowniczych, nie 
mają takich środków – podkreśla 
Niewiadomski. 

Dodatkowym obciążeniem 
jest system EU ETS, obejmujący 
instalacje powyżej 50 MW. Ko-
nieczność zakupu uprawnień 
do emisji CO  ogranicza zdolność 

przedsiębiorstw do finansowa-
nia modernizacji. 

– Ciepłownie powyżej 50 MW 
mocy są już objęte systemem 
ETS, czyli muszą płacić za emisję 
dwutlenku węgla. Stąd też ich 
zdolności do tego, żeby mieć ka-
pitał do inwestycji, też są zdecy-
dowanie mniejsze – wyjaśnia 
nasz rozmówca. 

Choć, jak podaje, dostępne są 
mechanizmy wsparcia, m.in. 
środki z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska czy finan-
sowanie instytucji finansowych, 
nie rozwiązują one problemu 
w pełni. – Proces inwestycyjny 
wymaga nie tylko kapitału, ale 
również partnerstw technolo-
gicznych i długoterminowej stra-
tegii modernizacji – podkreśla. 

W efekcie transformacja sek-
tora pozostaje zadaniem wielo-
letnim i kosztownym, a jej tempo 
w dużej mierze zależy od zdol-
ności do przełamania barier fi-
nansowych oraz organizacyj-
nych na poziomie lokalnym. 

O jakich kosztach mówimy, 
jeśli chodzi o transformację cie-
płowniczą? Zdaniem Niewia-
domskiego, rozstrzał kosztów 
jest ogromny. Jak przypomina, 
premier Donald Tusk podczas 
konferencji w Gdańsku w marcu 
mówił o bilionie potrzebnym 
na szeroko pojętą transformację 
energetyczną. 

– Tutaj mówimy o kilkuset 
miliardach złotych. Z jednej 
strony mamy kwestię tych du-
żych ciepłowni, ale z drugiej 
strony mamy też ciepłownie roz-
proszone. Te małe, które nie są 
objęte ETS-em, a które też wy-
magają wsparcia finansowego. 
I tu na pewno, jak to wszystko 
pozbieramy w całość, to mamy 
rzędy wielkości kilkuset miliar-
dów złotych – podsumowuje. 

SMR-y jako potencjalne 
źródło stabilnego ciepła 
w przyszłości 
Zdaniem Niewiadomskiego 

małe reaktory modułowe (SMR) 
przestają być wyłącznie koncep-
cją futurystyczną, a coraz czę-
ściej stają się realnym kierun-
kiem rozwoju energetyki w Eu-
ropie Północnej. 

– Ja z dużą nadzieją kibicuję 
rozwiązaniom skandynawskim. 
Czy to są rozwiązania z Finlandii, 
czy to są rozwiązania z innych 
krajów, gdzie faktycznie są za-
awansowane prace nad tym, 
żeby stworzyć SMR dedyko-
wany tylko i wyłącznie do pro-
dukcji ciepła – mówi. 

Jak wskazuje, pierwsze wdro-
żenia mogą pojawić się szybciej, 
niż zakłada część rynku. – Jeden 
z takich projektów ma być odpa-
lony do końca tej dekady w Hel-
sinkach. Więc to nie jest coś bar-
dzo odległego na zasadzie to 
może 2040 czy 50? Nie, to 
pod koniec tej dekady ma być 

odpalany – zaznacza Niewia-
domski, zwracając uwagę, że 
rozwój tej technologii nabiera 
tempa, szczególnie w krajach 
o podobnych warunkach klima-
tycznych. 

W jego ocenie kluczowe zna-
czenie będzie miała praktyczna 
weryfikacja pierwszych instala-
cji. – Jeżeli on się zaadaptuje i bę-
dzie z powodzeniem pracować, 
sądzę, że to już się później wyda-
rzy zdecydowanie szybciej – 
mówi, wskazując na efekt skali, 
jaki mogą wywołać udane wdro-
żenia. 

Niewiadomski podkreśla 
również specyfikę regionu Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, 
gdzie zapotrzebowanie na ener-
gię cieplną jest wysokie przez 
znaczną część roku. 

– Jesteśmy w takiej szeroko-
ści geograficznej, gdzie właści-
wie od połowy października 
do mniej więcej połowy kwiet-
nia potrzebujemy tego ciepła – 
zauważa i jednocześnie dodaje, 
że w tym kontekście SMR-y mo-
głyby pełnić funkcję stabilnego 
i skalowalnego źródła energii. 

Ekspert dodaje, że technolo-
gia ta może znaleźć zastosowa-
nie nie tylko w dużych aglome-
racjach, ale również w sektorze 
przemysłowym i lokalnych sys-
temach energetycznych. – Być 
może taki SMR mały, który też 
można multiplikować jest jakimś 
rozwiązaniem również dla pew-
nych miast czy biznesu, który 
potrzebuje po prostu ciepła – 
wskazuje, podkreślając potencjał 
elastycznego wykorzystania mo-
dułowych reaktorów. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe:  
ryzyko importu  
i presja geopolityki 
Niewiadomski zwraca 

uwagę, że choć gaz bywa po-
strzegany jako kluczowe paliwo 
pomostowe w transformacji 

energetycznej, jego rola nie jest 
wolna od istotnych ryzyk. 

– Gaz oczywiście ma tę ten-
dencję do tego, że jest po prostu 
importowany i zawsze ten 
wpływ geopolityki jest tutaj 
istotny. I to trzeba mieć na uwa-
dze – podkreśla ekspert, przypo-
minając, że uzależnienie od ze-
wnętrznych dostaw surowca już 
wcześniej prowadziło do kryzy-
sów energetycznych. Jednocze-
śnie wskazuje, że obecne wy-
zwania nie są zjawiskiem no-
wym. 

– To nie pierwszy kryzys ga-
zowy i nie pierwszy kryzys pali-
wowy czy energetyczny, bo 
choćby w 2022 roku też zmagali-
śmy się z tym w wyniku wojny 
na Ukrainie – zaznacza. W jego 
ocenie doświadczenia ostatnich 
lat pokazują, że opieranie sys-
temu wyłącznie na imporcie 
gazu nie gwarantuje stabilności 
w dłuższej perspektywie. 

Biogaz i biometan  
jako krajowy  
potencjał i element 
bezpieczeństwa 
energetycznego 
W tym kontekście coraz 

większe znaczenie mogą zyski-
wać krajowe źródła gazu odna-
wialnego. 

– Nie zapominajmy o tym, że 
oprócz tego, że możemy gaz im-
portować, to gaz możemy też 
wytwarzać. Może być to biogaz, 
może być to biometan – podkre-
śla Niewiadomski, wskazując 
na możliwość stopniowego unie-
zależniania się od dostaw ze-
wnętrznych. 

Jak zaznacza, Polska posiada 
ku temu dobre warunki surow-
cowe. – Mamy kraj, który w du-
żej mierze opiera swoją gospo-
darkę na produkcji żywności 
i mamy miejsce do tego, żeby ten 
biogaz wyprodukować – mówi. 
W jego ocenie rozwój tego seg-
mentu wymaga jednak nie tylko 

inwestycji, ale również zmiany 
podejścia społecznego i większej 
akceptacji dla instalacji biogazo-
wych. 

Niewiadomski podkreśla 
również, że potencjał Polski 
w tym obszarze nie jest zagro-
żony niedoborem surowca. 

– Mamy dużo substratu, więc 
nie mamy tych problemów co 
choćby Niemcy, którzy mają bar-
dzo dużo biogazowni, ale już bra-
kuje im tego wsadu – wskazuje. 
Jednocześnie odnosi się do poja-
wiających się obaw dotyczących 
braku wsadu. – Absolutnie 
bzdura, biorąc pod uwagę jak 
wiele biogazowni jest w Niem-
czech, a jak niewiele biogazowni 
jest w Polsce – mówi. 

– Mamy jedną biometanow-
nię otwartą w zeszłym roku 
na Dolnym Śląsku. Liczymy 
na kolejne, więc spokojnie 
mamy dużo wsadu. Jesteśmy 
krajem, który dużo produkuje 
żywności i na pewno jesteśmy 
w stanie tego biogazu dużo wy-
produkować. Na tyle dużo, żeby, 
żebyśmy mogli zmniejszyć na-
szą ekspozycję na import gazu – 
tłumaczy. 

– Czy to jest przez terminal 
pływający, który się będzie bu-
dował, czy też ten terminal, 
który mamy w Świnoujściu. My 
potrzebujemy tych połączeń, my 
potrzebujemy tych terminali, ale 
nie możemy również zapominać 
o tym, że bezpieczna gospodarka 
to taka gospodarka, która jak naj-
więcej jest w stanie sama wytwo-
rzyć własnymi źródłami. Czy to 
będzie biogaz, czy to będą odna-
wialne źródła energii – wymie-
nia. 

Energetyka jądrowa 
jako źródło stabilnej 
mocy i wyzwanie 
transformacji 
W kontekście transformacji 

energetycznej Niewiadomski 
podkreśla, że Polska będzie po-

trzebowała stabilnego źródła 
energii pracującego w podstawie 
systemu. 

– Na pewno potrzebujemy 
źródła, które będzie pracować 
w podstawie. I elektrownia ato-
mowa jest nam w stanie zapew-
nić taką podstawę – mówi. 

Ekspert wskazuje również 
na konieczność przyspieszenia 
odejścia od węgla, które jego zda-
niem nastąpi szybciej niż pier-
wotnie zakładano. Wskazuje 
przy tym na znaczenie stabil-
nych źródeł energii w kontekście 
rosnącej elektryfikacji gospo-
darki i transportu. 

– Kiedy mamy źródło pracu-
jące w podstawie, jak to się 
mówi, czasami pod sznurek, to 
wtedy w nocy, kiedy mamy do-
linę nocną, kiedy nie mamy du-
żego zapotrzebowania na ener-
gię, a produkcję mamy choćby 
ładować akumulatory jeżdżące 
w postaci samochodów elek-
trycznych czy stacjonarnych, 
które w okresie zapotrzebowa-
nia większego na energię są 
w stanie nam dać tańszy prąd – 
wyjaśnia. 

W ocenie Niewiadomskiego 
realizacja pierwszego projektu 
jądrowego w Polsce jest możliwa 
w perspektywie kolejnych kilku-
nastu lat. – Sądzę, że pierwszy re-
aktor, bo mamy trzy reaktory 
w Choczewie, że ten pierwszy re-
aktor w okolicach tego 2040 roku 
– wskazuje, dodając jednocze-
śnie, że jako projekt pionierski 
wymaga on więcej czasu i ostroż-
nego podejścia wdrożeniowego. 

Dezinformacja 
w energetyce,  
czyli rosnący problem 
społeczny 
Michał Niewiadomski na ko-

niec wskazuje problem dezinfor-
macji w energetyce, niezależnie 
od technologii. – To, to jest pro-
blem całej energetyki. Jest mnó-
stwo dezinformacji wokół elek-
trowni jądrowej, ale również 
i wokół odnawialnych źródeł 
energii: że fotowoltaika czy wia-
traki sprawiają, że kury się nie 
niosą, a krowy nie dają mleka – 
wymienia. Jego zdaniem pro-
blem nie ogranicza się wyłącznie 
do nieprawdziwych informacji 
o technologiach, ale ma szerszy 
wymiar społeczny i polityczny. 

– Pojawiają się inne przekazy, 
które mają spowodować to, że je-
steśmy zalęknieni, że nie mamy 
oparcia władzy, że władze pod-
ważamy, że podejmujemy niera-
cjonalne decyzje – zaznacza Nie-
wiadomski i dodaje, że kluczowe 
staje się budowanie odporności 
społecznej na tego typu narracje. 

– Od tego absolutnie musimy 
uciekać i musimy zwrócić uwagę 
społeczeństwu na te problemy, 
ale też zbudować odpowiednią 
odporność – zaznacza.  
ą

W grze atom, biogaz i miliardy złotych
POLSKIE CIEPŁOWNICTWO CZEKA WIELKI ZWROTENERGETYKA / CIEPŁOWNICTWO 

System ciepłowniczy w Polsce wymaga ogromnych nakładów inwestycyjnych
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl 

Polskie ciepłownictwo 
wciąż w ponad 60 proc. 
opiera się na węglu, ale stop-
niowo się zmienia. 
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Spółka przeprowadziła także ko-
lejną redukcję etatów i obecnie 
zatrudnia łącznie około 14 tys. 
osób wobec 16,5 tys. w 2024 
roku. Pozostaje jednak jednym 
z największych pracodawców 
w Polsce. 

W tym samym okresie Grupa 
Eurocash ograniczyła stratę 
EBIT do 12 mln zł wobec 29 mln 
zł rok wcześniej, mimo spadku 
sprzedaży o 3,2%, licząc rok 
do roku do 6,6 mld zł.  

Jak tłumaczy spółka w osob-
nym komunikacie, niższe przy-
chody były w dużej mierze efek-
tem konsekwentnie realizowa-
nej transformacji modelu bizne-
sowego, rozpoczętej pod koniec 
ubiegłego roku, obejmującej 
optymalizację portfela klientów, 
sieci sklepów oraz infrastruk-
tury logistycznej.  

– Podejmowane działania za-
czynają przynosić pierwsze wy-
mierne efekty w postaci po-
prawy rentowności i większej 

stabilności operacyjnej. 
Oszczędności kosztowe realizo-
wane w ramach strategii prze-
kroczyły w pierwszym kwartale 
21 mln zł i odpowiadają urocz-
nionemu wpływowi na EBIT 
w wysokości 96 mln zł. Wynika 
to z uruchomienia inicjatyw od-
powiadających za 24% pro-
gramu oszczędnościowego za-
kładającego osiągnięcie 400 mln 
zł w latach 2026–2027 – czytamy 
w komunikacie. 

Spółka oczekuje, że w kolej-
nych kwartałach pozytywne 
efekty transformacji będą coraz 
wyraźniej widoczne w wyni-
kach. Jednocześnie Frisco przy-
spieszyło tempo wzrostu 
do 16,4% r/r, poprawiając efek-
tywność dzięki wzrostowi liczby 
zamówień o 10% r/r oraz śred-
niego koszyka o 5% r/r, co 
wzmacnia oczekiwania osią-
gnięcia poziomu rentowności 
jeszcze w tym roku. 

Restrukturyzacja grupy 
– Wyniki pierwszego kwar-

tału potwierdzają, że obrany 
przez nas kierunek strategiczny 
jest właściwy. Choć sprzedaż 
Grupy spadła, było to w części 
świadomym efektem porząd-
kowania portfela klientów nie-
zależnych i koncentracji na bar-
dziej rentownym, zintegrowa-
nym modelu biznesowym. Jed-
nocześnie utrzymaliśmy sta-
bilną sprzedaż do klientów fran-
czyzowych, którzy stanowią 
fundament naszej strategicznej 
przyszłości. Dzięki zdecydowa-

nej dyscyplinie kosztowej po-
prawiliśmy wynik operacyjny 
mimo niższych przychodów – 
tylko koszty osobowe spadły 
w kwartale o 17,6%. To jednak 
dopiero pierwszy etap zmian, 
pełniejszy efekt działań będzie 
widoczny w kolejnych kwarta-
łach. Wykonaliśmy ogromną 
pracę operacyjną: przeprowa-
dziliśmy ponad 500 redukcji 
etatów, zamknęliśmy 3 centra 
logistyczne, 38 własnych skle-
pów detalicznych oraz 4 pla-

cówki cash & carry. Działania 
wdrożone do końca marca od-
powiadają już za około 100 mln 
zł urocznionego wpływu 
na EBIT w 2027 roku. To poka-
zuje, że transformacja jest reali-
zowana konsekwentnie i zgod-
nie z planem – powiedział Pa-
weł Surówka, prezes Grupy Eu-
rocash. 

Dynamika rynku FMCG 
istotnie spowolniła w 1 kwartale 
2026 (do +3,0% r/r vs +5,2% r/r 
w 1 kwartale 2025), przy spadku 

rynku docelowego (WRM- 
Wholesale Relevant Market) 
o 5,0% r/r (vs. -1,2% r/r w 1 kwar-
tale 2025), pod wpływem dezin-
flacji, niższego ruchu w skle-
pach, niekorzystnych warun-
ków pogodowych, wzrostu ak-
cyzy oraz wdrożenia systemu 
kaucyjnego (DRS). Dyskonty po-
zostały głównym motorem 
wzrostu rynku, wspieranym 
przede wszystkim dalszym roz-
wojem sieci sklepów. W tym wy-
magającym otoczeniu bannery 

franczyzowe Eurocash osią-
gnęły dodatnie wyniki LFL, po-
mimo ponadprzeciętnej ekspo-
zycji na kategorie świeże, znaj-
dujące się pod silną presją defla-
cyjną. 

Frisco przyspieszyło tempo 
wzrostu (+16,4% r/r), poprawia-
jąc rentowność dzięki wyższej 
liczbie zamówień (+10% r/r) oraz 
wzrostowi średniego koszyka 
(+5% r/r). 

Dyscyplina kosztowa 
W pierwszym kwartale 2026 

roku marża EBITDA nieznacznie 
wzrosła do 1,82% (wobec 1,76% 
rok wcześniej), przy czym naj-
większy pozytywny wpływ 
miały strategiczne projekty 
optymalizacji kosztowej oraz 
utrzymywanie generalnej dys-
cypliny kosztowej i budżetowej 

– Marża EBITDA pozostaje 
na zbliżonym poziomie rok 
do roku, przy jednoczesnej kon-
sekwentnej redukcji kosztów. 
W efekcie obserwowane zmiany 
nie oznaczają pogorszenia jako-
ści biznesu, lecz jego stopniowe 
upraszczanie i wzmacnianie 
pod kątem długoterminowej 
efektywności. Chociaż pierwszy 
kwartał 2026 nie odzwierciedla 
w pełni całego roku, już poja-
wiają się pierwsze pozytywne 
skutki wdrożonej strategii. Po-
prawa trendów jest zauważalna, 
co znajduje potwierdzenie rów-
nież we wzroście EBITDA 
przed zastosowaniem IFRS 16 – 
podkreśla Piotr Nowjalis, wice-
prezes Grupy Eurocash. ą

Ulubione sklepy Polaków wstają z kolan. 
Pracę musiało stracić 2,5 tysiąca osób

Oczywiście nigdy nie jest łatwo 
wejść na rynek, na którym są 
silni gracze krajowi – powiedział 
nam Jan Christoph Harder, pre-
zes regionu zachodniego i pół-
nocnego w Škoda Group. 

„Istnieje potrzeba 
dodatkowych 
dostawców” 
Jak ocenił Jan Christoph Har-

der podczas rozmowy w ra-

mach Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego, polski rynek „z 
technicznego punktu widzenia 
nie jest ani bardziej, ani mniej 
trudny niż jakikolwiek inny”. 
Również, kiedy weźmie się 
pod uwagę trend stawiania 
na local content. 

– Popyt jest ogromny. Powo-
dem, dla którego oferujemy na-
sze moce produkcyjne w Pol-
sce, jest fakt, że to, co jest obec-
nie dostępne w kraju, nie wy-
starcza. Istnieje potrzeba do-
datkowych dostawców. Nie 
przestaniemy pracować, na-
wiązywać kontaktów i prowa-
dzić wczesnych rozmów 
z klientami. Bo tabor to nie 
tylko tramwaj – musi on paso-
wać do całego systemu miasta, 
do całego systemu operacyj-
nego. Te rozmowy muszą od-
bywać się bardzo wcześnie 
w ramach dialogu rynkowego – 
powiedział. 

Prezes regionu zachodniego 
i północnego w Škoda Group 
odniósł się także do wyzwań 

dotyczących rynku kolejowego 
i tramwajowego w Europie. 

– W Europie największym 
wyzwaniem – i być może nie dla 
wszystkich jest to jasne – jest 
fragmentacja. Oznacza to bar-
dzo zróżnicowane potrzeby. 
Mamy 27 krajów, a w każdym 
z nich regiony i miasta z trans-
portem publicznym, które ze 

sobą konkurują. Starają się iść 
naprzód z elektryfikacją i zrów-
noważonym transportem. Lu-
dzie nie doceniają tego, że jako 
przemysł nie mamy nieograni-
czonych mocy przerobowych. 
Jeśli nie zostanie to lepiej zorga-
nizowane i będziemy kontynu-
ować w ten sposób, otworzymy 
drzwi dla dostawców spoza Eu-
ropy – ocenił. 

Škoda stawia 
na insourcing 
Jak dodatkowo wskazał, 

na produkcję duży wpływ ma 
także globalna sytuacja geopo-
lityczna, w tym konflikt na Bli-
skim Wschodzie i wojna 
na Ukrainie. 

– Mamy dostawców, do któ-
rych wciąż nie mamy dostępu, 

a część naszej siły roboczej wal-
czy obecnie na froncie, zamiast 
pracować w zakładach produk-
cyjnych – przyznał. 

– Jednak mam wrażenie, że 
jako branża i jako Europa jeste-
śmy znacznie lepiej przygoto-
wani, niż byliśmy przed pande-
mią i przed kryzysem na Ukra-
inie. Wiemy teraz, jak stawiać 
czoła takim wyzwaniom. 

W Škodzie podjęliśmy jasną de-
cyzję o insourcingu wielu eta-
pów pracy i łańcucha wartości 
do własnej produkcji, aby stać 
się bardziej autonomicznymi 
i móc kontynuować produkcję 
– dodał. 

Apel o wolny dostęp 
i liberalny rynek 
Zapytaliśmy Jana Christo-

pha Hardera również o krok 
w tył, który zrobił RegioJet. 

– Bardzo żałuję, że RegioJet 
zdecydował się wycofać z ope-
racji w Polsce, ale ostatecznie to 
decyzja biznesowa. Jedno jest 
pewne – liberalizacja rynku jest 
wymogiem Unii Europejskiej 
i musi to zacząć działać. To pro-
ces, który nie wydarzy się z dnia 
na dzień. Myślę, że to nie był od-
powiedni moment dla RegioJet, 
ale oni wrócą – powiedział. 

Jak skomentował, transport 
regionalny i połączenia między 
miastami to kręgosłup Europy, 
dlatego potrzebni są tacy opera-
torzy jak RegioJet, „aby wypeł-

nili luki, których narodowi prze-
woźnicy nie mogą lub nie chcą 
wypełnić, bo np. im się to nie 
opłaca”. 

Zapytany o największy błąd, 
który popełnił RegioJet, odpo-
wiedział: „myślę, że proble-
mem był model biznesowy.” 

– Na początku oferowali bar-
dzo niskie ceny biletów, aby przy-
ciągnąć ludzi – co samo w sobie 
nie jest błędem. Jednak w swoim 
modelu założyli pewne koszty, 
których nie udało się utrzymać 
w ryzach, przez co model przestał 
być rentowny – powiedział. 

Według niego najgorszą rze-
czą dla pasażerów jest sytuacja, 
gdy firma staje się niewypła-
calna w trakcie świadczenia 
usług. 

– Dlatego apeluję o wolny 
dostęp i liberalny rynek, aby 
każdy mógł rzetelnie zaplano-
wać swoje operacje. RegioJet to 
dobry operator, wiedzą, jak za-
rządzać pociągami, ale potrze-
bują stabilności kosztów – pod-
sumował. ą

Škoda Group stawia na Polskę. „To, co jest obecnie dostępne w kraju, nie wystarcza”

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Eurocash, który jest hurto-
wym dystrybutorem, a tak-
że organizatorem znanych 
sieci franczyzowych, agen-
cyjnych takich jak: ABC, 
Groszek, Lewiatan czy Deli-
katesy Centrum, zanotował 
86,4 mln zł skonsolidowanej 
straty netto jednostki domi-
nującej w pierwszym kwar-
tale 2026 wobec 85,5 mln zł 
straty rok wcześniej. 

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

– Każdy rynek jest wymaga-
jący i zmusza nas do dosto-
sowania rozwiązań. Jednak 
dzięki naszym projektom 
w Warszawie i we Wrocła-
wiu – nawiasem mówiąc, we 
Wrocławiu właśnie wdroży-
liśmy nowy system antyko-
lizyjny w zmodernizowa-
nych tramwajach, który za-
prezentujemy w czerwcu – 
prowadzimy tu aktywną 
działalność. 

FOT. MAT. PRASOWE

Eurocash zrzesza ponad 15 tys. placówek działających pod różnymi markami w tym: 
Delikatesy Centrum
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Jest największym polskim hurtowym dystrybutorem produktów FMCG, organizatorem 
znanych sieci franczyzowych, agencyjnych i partnerskich, takich jak ABC, Groszek, Euro 
Sklep (Moje Sklepy), Gama, Lewiatan, Delikatesy Centrum i Duży Ben, a w obszarze zaku-
pów online rozwija Frisco – lidera rynku e-grocery w Polsce. Jest także partnerem logi-
stycznym i technologicznym sklepów lokalnych. Spółka jest notowana na GPW od 2005 r. 
Głównym udziałowcem spółki jest Luis Amaral.

GRUPA EUROCASH
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Jak miniony sezon grzewczy 
zweryfikował przygotowanie 
systemów ciepłowniczych? 
Kluczowym wyzwaniem były 
ceny paliw, dostępność mocy 
czy elastyczność źródeł? 
Każdy system ciepłowniczy 
funkcjonuje w innych uwarun-
kowaniach i mierzy się z wła-
snymi wyzwaniami, dlatego 
trudno o daleko idące uogólnie-
nia. Z naszych obserwacji wy-
nika jednak, że w wielu przy-
padkach, zarówno w Polsce, jak 
i w innych krajach Europy, klu-
czowym wyzwaniem pozostaje 
zapewnienie systemowi odpo-
wiedniej elastyczności. 

Czy po ostatnim sezonie widać 
wyraźną zmianę podejścia 
operatorów do wyboru tech-
nologii wytwarzania ciepła 
i energii? 
Strategie inwestycyjne co 
do zasady nie zmieniają się 
z sezonu na sezon. Jednak dłu-
gotrwałe, surowe warunki zi-
mowe, utrzymujące się przez 
ponad dwa miesiące, jasno po-
kazały, że musimy zachować 
gotowość do dostarczania cie-
pła, które jest niezawodne, 
dyspozycyjne i dostępne ce-
nowo. To właśnie dlatego tak 
istotny jest zdywersyfikowany 
miks wytwórczy, dostosowany 
do specyfiki lokalnego sys-
temu. Nie istnieje jedno uni-
wersalne rozwiązanie dla 
wszystkich, natomiast w na-
szej ocenie dla każdego sys-
temu kluczowe znaczenie ma 
zapewnienie odpowiedniej 
elastyczności. 

Analiza wskazuje, że różnica 
zaledwie 1,5 p.p. w sprawności 
elektrycznej może znacząco 
wpłynąć na ekonomikę pro-
jektu. Skąd bierze się tak duża 
skala efektu finansowego? 
Źródłem tego zjawiska jest ro-
snący udział OZE w polskiej, 
jak również europejskiej sieci 
elektroenergetycznej. Produk-
cja energii ze źródeł odnawial-
nych jest silnie uzależniona 
od warunków pogodowych 
i podlega ciągłym wahaniom. 
Przekłada się to na dużą 
zmienność cen energii elek-
trycznej w ciągu dnia, a nawet 

w obrębie jednej godziny, 
zwłaszcza po przejściu Europy 
na rynki 15-minutowe, gdzie 
rozliczenia ustalane są co kwa-
drans, a nie, jak dawniej, w blo-
kach godzinowych. Wyższa 
sprawność elektryczna spra-
wia, że elektrociepłownia ko-
generacyjna może dostarczyć 
tańszą energię elektryczną, 
a tym samym wygrać ze źró-
dłami o niższej sprawności. 
Dzięki temu operatorzy syste-
mów ciepłowniczych mogą le-
piej wykorzystywać okazje 
rynkowe, korzystając z bar-
dziej efektywnego układu. Do-
datkowo, wyższa sprawność 
oznacza niższy koszt krań-
cowy, a tym samym wyższe 
przychody ze sprzedaży tej sa-
mej ilości energii elektrycznej 
w tych samych okresach. Prze-
kłada się to na większą liczbę 
godzin pracy oraz wyższy sto-
pień wykorzystania silników 
kogeneracyjnych. Z jednej 
strony skraca to okres zwrotu 
z inwestycji, a z drugiej ograni-
cza potrzebę uruchamiania in-
nych źródeł ciepła, ponieważ 
silniki kogeneracyjne jedno-
cześnie produkują energię 
elektryczną i ciepło. W skrócie, 
możliwość równoczesnej 
sprzedaży ciepła i energii elek-
trycznej zwiększa przychody 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, co stwarza przestrzeń 
do obniżania taryf ciepła dla 
odbiorców końcowych. 

Jak w praktyce przekłada się 
wyższa sprawność na koszt 
ciepła dla odbiorców i konku-
rencyjność systemów cie-
płowniczych względem in-
nych źródeł ogrzewania? 
Jak już wspominałem, sprowa-
dza się to do faktu, że możli-
wość uzyskiwania dodatko-
wych przychodów ze sprze-
daży energii elektrycznej po-
zwala przedsiębiorstwu cie-
płowniczemu obniżać koszt 
ciepła dla odbiorcy końcowego. 
Konkurencyjność poszczegól-
nych źródeł ciepła nie jest jed-

nak determinowana wyłącznie 
przez zastosowaną technolo-
gię. W dużym stopniu zależy 
ona od cen energii elektrycznej 
czy też kosztów oraz dostępno-
ści paliw. Przykładowo, w okre-
sach dużej podaży taniej energii 
elektrycznej bardzo konkuren-
cyjne stają się pompy ciepła. 
Z kolei podczas przedłużają-
cych się okresów niskiej pro-
dukcji z wiatru i słońca, tzw. 
dunkelflaute, to jednostki koge-
neracyjne są w stanie zapewnić 
tańsze ciepło oraz niezbędną 
moc dla systemu elektroener-
getycznego. Kluczowe jest to, 
że era monolitycznych syste-
mów ciepłowniczych, opartych 
na jednym rodzaju źródła, do-
biega końca. Nowoczesne sys-
temy muszą wykorzystywać 
zdywersyfikowany miks tech-
nologii, które mogą być urucha-
miane elastycznie, w zależno-
ści od aktualnych warunków 
rynkowych i pogodowych, tak 
aby optymalizować zarówno 
strukturę wytwarzania, jak 
i koszty. 

Czy inwestorzy w Polsce w wy-
starczającym stopniu 
uwzględniają całkowity koszt 
cyklu życia instalacji 
(LCOE/LCOH), czy nadal do-
minują decyzje oparte głównie 
na CAPEX? 
CAPEX pozostaje i zawsze bę-
dzie jednym z kluczowych 
czynników w decyzjach inwe-
stycyjnych. Oczywiście przy ta-
kich wyborach brane są 
pod uwagę także koszty całego 
cyklu życia instalacji, rzeczywi-
sta żywotność urządzeń oraz 
zdolność dostosowania ich 
do zmieniających się warun-
ków rynkowych. Najistotniej-
szą zmianą, którą dziś obser-
wujemy w podejściu inwesto-
rów, jest sposób budowania 
przychodów. Tradycyjne, mało 
elastyczne jednostki kogenera-
cyjne były projektowane z my-
ślą o maksymalnej liczbie go-
dzin pracy w podstawie i sprze-
daży energii elektrycznej 

po stałej cenie. Taka cena jest 
jednak zazwyczaj znacznie niż-
sza niż krótkotrwałe, ale wy-
raźne skoki cen na rynku. 
W efekcie operatorzy zaczynają 
odchodzić od niemal bazowej 
produkcji po stałej stawce i kon-
centrują się na podążaniu 
za rynkiem spot lub bilansują-
cym, gdzie możliwe jest wyko-
rzystanie okresów wysokich 
cen energii. Dodatkowo coraz 
większą rolę odgrywa rynek re-
zerw systemowych, który 
może stanowić istotne, dodat-
kowe źródło przychodów. 

Na ile wybór technologii wyso-
kosprawnej może ograniczyć 
ryzyka regulacyjne, w tym 
koszty związane z EU ETS i ro-
snącymi wymaganiami emi-
syjnymi? 
Wyższa sprawność bezpośred-
nio przekłada się na niższą 
emisję CO2 w przeliczeniu 
na jednostkę wytworzonej 
energii, a tym samym na ogra-
niczenie kosztów wynikają-
cych z polityk klimatycznych. 
Jest to także istotny element 
budowania odporności sys-
temu w dłuższej perspektywie. 
Wraz z rosnącą dostępnością 
i wykorzystaniem zrównowa-
żonych paliw w sektorze ciepła 
i energii, coraz większego zna-
czenia nabiera bowiem ich 
możliwie najbardziej efek-
tywne wykorzystanie. Przykła-
dowo, możliwości techniczne 
tego typu rozwiązań zwięk-
szają elastyczność operacyjną 
systemów ciepłowniczych 
i dają operatorom większą 
swobodę w doborze oraz stop-
niowym wdrażaniu działań 
ograniczających emisyjność, 
przy zachowaniu bezpieczeń-
stwa i ciągłości dostaw energii. 
Przykładem są nowoczesne sil-
niki kogeneracyjne, które 
mogą pracować na biometanie 
lub na mieszance gazu ziem-
nego z dodatkiem do 25 pro-
cent wodoru bez konieczności 
modyfikacji samej jednostki. 
Istnieją także rozwiązania 

dwupaliwowe, umożliwiające 
płynne przełączanie się pomię-
dzy paliwem gazowym a cie-
kłym, takim jak biodiesel, bez 
przerywania pracy instalacji. 

Czy krótszy okres zwrotu, na-
wet o 1–2 lata, realnie zmienia 
decyzje inwestycyjne samo-
rządów i przedsiębiorstw cie-
płowniczych? 
Te inwestycje są finansowane 
ze środków publicznych, za-
równo bezpośrednio poprzez 
dotacje, programy wsparcia 
i inne mechanizmy zachęt, jak 
i pośrednio poprzez koszty cie-
pła oraz energii elektrycznej 
ponoszone przez nas jako od-
biorców końcowych. Dlatego 
w interesie nas wszystkich leży 
zapewnienie niezawodnych, 
przystępnych cenowo i zrów-
noważonych dostaw ciepła 
oraz energii elektrycznej. Jeżeli 
inwestycja może się szybciej 
spłacić, daje to przedsiębior-
stwu ciepłowniczemu możli-
wość zaoferowania odbiorcom 
niższych cen ciepła. 

W jakim stopniu elastyczne 
jednostki, takie jak silniki ga-
zowe, mogą stabilizować sys-
tem ciepłowniczy w warun-
kach rosnącego udziału OZE? 
Elastyczność silników kogene-
racyjnych wynika nie tylko 
z możliwości ich uruchamiania 
i zatrzymywania w ciągu kilku 
minut czy z opcji przełączania 
paliw. Ten sam silnik może 
z powodzeniem pełnić funkcję 
źródła bilansującego w syste-
mie elektroenergetycznym, 
uruchamiając się i zatrzymując 
nawet kilka razy dziennie. Gdy 
wymaga tego sytuacja, jest też 
w stanie pracować jako źródło 
bazowe przez wiele dni, tygo-
dni, a nawet miesięcy, na przy-
kład podczas długich i mroź-
nych zim. Dokładnie taką sytu-
ację obserwowaliśmy w jednej 
z ciepłowni w Niemczech, 
która wykorzystuje nasze sil-
niki kogeneracyjne. W po-
przednich sezonach grzew-

czych uruchamiała ona 
wszystkie dziewięć jednostek 
sześć do siedmiu razy dzien-
nie, głównie w zależności 
od cen energii elektrycznej. 
Gdy jednak odwiedziłem ten 
obiekt w lutym, instalacja pra-
cowała nieprzerwanie przez 
ponad 60 dni z uwagi na bar-
dzo wysokie zapotrzebowanie 
na ciepło. Wyobraźmy sobie te-
raz scenariusz, w którym Eu-
ropa doświadcza dwutygo-
dniowej dunkelflaute, podob-
nie jak w październiku 2024 
roku. Ceny energii elektrycznej 
gwałtownie wtedy wzrosły, 
a operatorzy systemów cie-
płowniczych dysponujący wy-
sokosprawnymi silnikami ko-
generacyjnymi nie tylko unik-
nęli konieczności zużywania 
drogiej energii na potrzeby pro-
dukcji ciepła, lecz także osią-
gali dodatkowe przychody, do-
starczając do systemu bardzo 
potrzebną moc. Jeszcze bar-
dziej skrajny przykład pocho-
dzi z Hiszpanii, gdzie w 2025 
roku doszło do blackoutu. 
W tym czasie sześć naszych 
dwupaliwowych silników ko-
generacyjnych bez żadnych za-
kłóceń dostarczało ciepło 
i energię do lotniska Madryt–
Barajas, a następnie wspierało 
proces odbudowy sieci. Co 
istotne, operatorzy zdecydo-
wali się pozostawić jeden z sil-
ników zasilany gazem ziem-
nym, podczas gdy pozostałe 
przełączono na paliwo ciekłe. 
Mimo spadku ciśnienia gazu 
w rurociągach, spowodowa-
nego wyłączeniem stacji 
tłoczni, okazało się ono wy-
starczające, aby silnik mógł 
pracować nieprzerwanie przez 
cały czas trwania blackoutu. 

Czy polski sektor ciepłowni-
czy jest gotowy na szybką mo-
dernizację w kierunku wyso-
kosprawnej kogeneracji, czy 
barierą pozostają regulacje 
i dostęp do finansowania? 
Cały sektor ciepłowniczy ocze-
kuje zmian w przepisach, które 
umożliwią bardziej elastyczne 
funkcjonowanie. Liczymy, że 
długo wyczekiwana „Strategia 
dla Ciepłownictwa do 2030 r. 
z perspektywą do 2040 r.” sta-
nie się jednym z kluczowych 
elementów tej transformacji. 
Już dziś jednak widać wiele 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, zarówno lokalnych, na-
leżących do samorządów, jak 
i będących częścią dużych grup 
energetycznych, które decy-
dują się na inwestycje w tę 
technologię. Również ustawo-
dawcy i regulatorzy dostrze-
gają korzyści płynące z wyso-
kosprawnej kogeneracji, dla-
tego coraz mniej aktualne staje 
się pytanie „czy”, a coraz bar-
dziej „jak szybko” otoczenie 
rynkowe i regulacyjne będzie 
w stanie skutecznie wspierać 
rozwój tych inwestycji. ą

Era tych systemów ciepłowniczych dobiega końca

Zmienność cen energii i potrzeba dywersyfikacji źródeł wymuszają nowe podejście do inwestycji w ciepłownictwie 
i energetyce
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Kluczowe znaczenie ma za-
pewnienie odpowiedniej 
elastyczności systemów cie-
płowniczych – tłumaczy 
Strefie Biznesu Krzysztof 
Łokaj, manager ds. rozwoju 
rynków Europy i Afryki 
w Wärtsilä Energy. Jedno-
cześnie wskazuje, że rosną-
cy udział OZE, zmienność 
cen energii i potrzeba dy-
wersyfikacji źródeł wymu-
szają nowe podejście do in-
westycji w ciepłownictwie 
i energetyce.
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Wygląda na to, że Stany Zjednoczone wycofają część swoich wojsk z Europy. Kiedy i czy 
na pewno – dokładnie nie wiadomo. Departament Obrony USA nie wydał w tej sprawie 
jasnego oświadczenia, ale decyzję Pentagonu otwarcie krytykują kongresmeni z Partii 

Demokratycznej i Republikańskiej. Mówią o  „policzku dla Polski i dla bałtyckich przyjaciół” 

Zamieszanie wokół wojsk USA w Polsce

Dorota Kowalska

W
  tej sprawie pewne 
jest jedno: tak na-
prawdę nikt nie wie, 
o co dokładnie cho-
dzi. Wiadomo nato-
miast, że rzecz doty-

czy amerykańskich żołnierzy 
stacjonujących w Polsce 
i w Niemczech. 

O redukcji sił amerykańskich 
w Europie mówiło się już 
od pewnego czasu. Na początku 
maja USA ogłosiły, że wycofają 
pięć tysięcy żołnierzy z Niemiec, 
potem Donald Trump zasugero-
wał, że może przesunąć ich 
do Polski. 

W nocy ze środy na czwartek 
amerykański dziennik „The Wall 
Street Journal” oraz portal Army 
Times podały jednak informacje 
o anulowaniu wysłania brygady 
pancernej do Polski. Te doniesie-
nia potwierdził Reuters. W pią-
tek podał, powołując się 
na dwóch amerykańskich urzęd-
ników, wypowiadających się 
anonimowo, że Pentagon anulo-
wał plany rotacyjnego prze-
mieszczenia 4 tysięcy amery-
kańskich żołnierzy do naszego 
kraju. Telewizja CNN poinformo-
wała z kolei, powołując się 
na źródła w resorcie wojny USA, 
że ta decyzja szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha była częścią se-
rii ruchów mających zreduko-
wać liczbę sił USA w Europie. 

W czwartek minister obrony 
narodowej Władysław Kosiniak-
Kamysz zapewniał, że liczba 
amerykańskich żołnierzy w Pol-
sce się nie zmniejszy.  

Dzień później, podczas uro-
czystości przekazania Siłom 
Zbrojnym RP satelitarnego sys-
temu MikroSAR, tłumaczył, że 
„nie ma żadnych decyzji ograni-
czających obecność sił i środków 
amerykańskich w Polsce”, a so-
jusz między Polską a USA „jest 
naprawdę silny”.  

- Polska na swoim terytorium 
ma zarówno stałą, jak i rotacyjną 
obecność wojsk amerykańskich 
- mówił wicepremier. 

I dodał, że polski rząd jest „w 
stałym kontakcie z głównodo-
wodzącymi siłami amerykań-
skimi w Europie”, a „rotacje, 
które następują, nie zmieniają 
strategii polityki państwa pol-
skiego”.  

- Te decyzje, które państwo 
obserwujecie, wynikają z decy-
zji prezydenta Trumpa. Jasno 
wskazał o zmniejszeniu kontyn-
gentu o 5 tysięcy w Niemczech. 
Żeby to wykonać, Pentagon po-

dejmuje różnego typu działania. 
Czasem jedna brygada może być 
wstrzymana, żeby przyjechała 
na jej miejsce inna. One dotyczą 
zmniejszania nie obecności 
w Polsce, ale u innych partnerów 
europejskich – podkreślił Kosi-
niak-Kamysz. - Jesteśmy zapew-
niani przez głównodowodzą-
cych, że Polska jest dalej najbar-
dziej stabilnym i lojalnym sojusz-
nikiem amerykańskim - dodał 
szef MON. 

Uspokajał także premier Do-
nald Tusk. Zaznaczył, że „spo-
dziewaliśmy się od wielu, wielu 
miesięcy pewnych decyzji doty-
czących Europy”.  

- Nasz sojusznik najważniej-
szy, najbliższy, Stany Zjedno-
czone od lat właściwie zapowia-
dały pewną korektę w ich poli-
tyce, większe zainteresowanie 
innymi teatrami - tłumaczył.  

I przypomniał apele amery-
kańskiej administracji doty-
czące tego, aby „Europa brała 
na siebie większą odpowie-
dzialność za swoje bezpieczeń-
stwo”. Podkreślił, że Polska od-
powiedziała na to „natych-
miast” i „odpowiada skutecznie 
do dziś”.  

- Polska jest tutaj absolutnie 
wiodącym krajem. Nic się tu 
nie zmieni - przekonywał pre-
mier. 

Poinformował też o otrzyma-
nych gwarancjach.  - Otrzyma-
łem zapewnienie i to jest też dla 
mnie ważne, że te decyzje mają 
charakter logistyczny i one nie 
wpłyną bezpośrednio na możli-
wości odstraszania i nasze bez-
pieczeństwo, jeśli chodzi 
o współpracę polsko-amerykań-
ską – przekazał Donald Tusk. 

Także rzecznik rządu Adam 
Szłapka w rozmowie z RMF FM 
Szłapka zapewnił, że „wojska 
amerykańskie w Polsce są 
i będą”.  

– To jest najważniejsza infor-
macja i wszystkim nam powinno 
zależeć, niezależnie od strony 
politycznej, żeby wojska amery-
kańskie w Europie, i przede 
wszystkim w Polsce, były – po-
wiedział.   

Powtarzał to, o czym wcze-
śniej mówili premier i szef MON: 
w USA trwają prace nad reorga-
nizacją obecności wojsk amery-
kańskich w Europie. Szłapka do-
dał, że „dla nas obowiązujące 
i ważne jest to zapewnienie, 
które otrzymał prezydent Karol 
Nawrocki – że to nie obejmie Pol-
ski”.  

- Mamy też takie zapewnienie 
od głównodowodzącego sił 
NATO w Europie, generała 
Alexusa Grynkewicha – stwier-
dził Szłapka.  

Rzeczywiście, prezydent Na-
wrocki informował wcześniej, że 
rozmawiał z prezydentem USA 
Donaldem Trumpem o relokacji 
amerykańskich żołnierzy z Nie-
miec. Mówił wtedy, że - jeśli taka 
będzie decyzja Trumpa - Polska 
jest gotowa ich przyjąć. W po-
dobnym tonie wypowiadał się 
premier Tusk. 

To będzie mniej amerykań-
skich żołnierzy w Polsce? A może 
więcej, bo dotrą ci z Niemiec? Nie 
do końca wiadomo. Chociaż wy-
daje się, że 4 tys. amerykańscy 
wojskowych nie zostanie jednak 
do nas przerzuconych z baz roz-
lokowanych na terytorium na-
szego zachodniego sąsiada, a je-
śli już zostało, to za chwilę stąd 
wyjadą.  

Departament Obrony USA pu-
blicznie nie wytłumaczył bo-
wiem swoich decyzji: albo odma-
wiając komentarza, albo nie od-
powiadając na pytania. Jedynym 
wyjątkiem jest wypowiedź p.o. 
rzecznika prasowego Pentagonu 
Joela Valdeza dla Politico, który 
przeczył, by decyzja była nagła.  

„Decyzja o wycofaniu wojsk 
jest efektem kompleksowego, 
wielowarstwowego procesu, 
który uwzględnia opinie kluczo-
wych dowódców i całego łańcu-

cha dowodzenia. Nie była to nie-
oczekiwana decyzja podjęta 
w ostatniej chwili” - powiedział 
w oświadczeniu cytowanym 
przez portal.  

Coś jednak jest na rzeczy, bo 
sprawa stanęła na komisji sił 
zbrojnych Izby Reprezentantów. 
W piątek stawili się na niej do-
wódca amerykańskich sił lądo-
wych generał Christopher La-
Neve oraz sekretarz ds. sił lądo-
wych Dan Driscoll. Kongresmeni 
pytali ich także o doniesienia me-
diów na temat odwołania 
w ostatnich dniach przyjazdu 
do Polski 2 Pancernej Brygado-
wej Grupy Bojowej z 1 Dywizji 
Kawalerii.  

LaNeve odpowiedział, że de-
cyzja w tej sprawie zapadła 
po konsultacji z dowódcą sił USA 
w Europie (EUCOM), którym jest 
generał Alexus Grynkewich. - 
Otrzymaliśmy instrukcje doty-
czące redukcji sił. Współpraco-
wałem z nim, ściśle konsultując, 
której jednostki będzie to doty-
czyć. Najbardziej sensowne było, 
aby ta brygada nie została wy-
słana w teatr działań. Ściśle 
współpracujemy z generałem 
Grynkewichem i jego zespołem, 
aby zapewnić, że ma od nas od-
powiednie siły - powiedział La-
Neve. 

Generał potwierdził, że część 
przerzucanej brygady była już 
w Polsce, a jej sprzęt był w tran-
zycie. Pytani o termin podjęcia 

decyzji LaNeve i Driscoll odpo-
wiadali, że decyzja została pod-
jęta w ciągu ostatnich dwóch ty-
godni, a dowiedzieli się o niej 
kilka dni temu. Nie wiedzieli, czy 
wstrzymana brygada zostanie 
zastąpiona innymi siłami wysła-
nymi do Polski ani też, czy pol-
skie władze zostały poinformo-
wane o tym ruchu. 

- Cóż, ja już znam odpo-
wiedź, bo dzwonili do mnie 
wczoraj. Nie wiedzieli. Zostali 
zaskoczeni. To jedni z naszych 
najlepszych sojuszników i nie 
mieli pojęcia – stwierdził repu-
blikański kongresmen Don Ba-
con, były generał Sił Powietrz-
nych USA. - Nadal nie wiedzą, 
dlaczego brygada została 
wstrzymana. Nie wiedzą, czy to 
tylko zawieszenie, czy na stałe. 
Jesteśmy winni Polsce i naszym 
bałtyckim przyjaciołom, którzy 
są bardzo narażeni przez tę de-
cyzję, lepsze wyjaśnienie - do-
dał. I uznał, że ta decyzja to „po-
liczek dla Polski i policzek dla na-
szych bałtyckich przyjaciół”, 
a na dodatek jest ona sprzeczna 
z przepisami nakładającymi re-
strykcje dotyczące wycofania 
wojsk USA z Europy. 

Chodzi o uchwalone przez 
Kongres na początku roku prze-
pisy zabraniające redukcji ame-
rykańskich sił zbrojnych w Euro-
pie poniżej poziomu 76 tys. 
na więcej niż 45 dni, dopóki szef 
Pentagonu i szef Dowództwa Eu-

ropejskiego (EUCOM) nie przed-
stawią Kongresowi oddzielnych 
raportów uzasadniających pod-
jęcie takiej decyzji. Prawo na-
kłada również obowiązek kon-
sultacji z Kongresem, innymi in-
stytucjami państwa oraz sojusz-
nikami. 

Bacon stwierdził, powołując 
się na własne doświadczenie, że 
decyzja o wycofaniu części 
wojsk amerykańskich ze Starego 
Kontynentu została podjęta 
wbrew opinii dowódcy sił USA 
w Europie i podważa ona zaufa-
nie sojuszników do Stanów Zjed-
noczonych. Przypomnijmy: jesz-
cze w marcu generał Grynke-
wich zapewniał tę samą komisję, 
że obecność dwóch brygad pan-
cernych w Polsce jest kluczowa 
dla odstraszania Rosji. 

Inny Republikanin, Austin 
Scott z Georgii zauważył, że re-
sort kłamał, twierdząc, że decy-
zja o wstrzymaniu ruchu bry-
gady „nie została podjęta 
w ostatniej chwili”, biorąc 
pod uwagę, że doszło do niej 
w trakcie przerzutu wojsk. 

Przepytujący urzędników 
kongresmeni - szef komisji Mike 
Rogers (republikanin), wiceszef 
Adam Smith (demokrata) i Au-
stin Scott (republikanin) dołą-
czyli do grona krytyków ostat-
nich posunięć Pentagonu. 

Mike Rogers podkreślił, że ten 
po raz kolejny podjął decyzję 
wbrew prawnemu obowiązkowi 
konsultacji z Kongresem. 

- Nasi przeciwnicy zwracają 
na to uwagę i doceniam tę od-
powiedź, ale szczerze mówiąc, 
nie sądzę, żeby to odpowiadało 
obecnej sytuacji w Europie. 
I szczerze mówiąc, nie tylko 
nasi przeciwnicy zwracają na to 
uwagę, ale także nasi sojusz-
nicy. Polska, gdzie miały zostać 
rozmieszczone siły, jest sojusz-
nikiem, który wydaje 4,8 proc. 
PKB na obronność - powiedział 
z kolei Joe Courtney z Partii De-
mokratycznej. - Biorąc pod   
uwagę fakt, że administracja 
również odwołała lub wycofuje 
pięć tysięcy żołnierzy z Nie-
miec, przepraszam, ale uwa-
żam, że to okropny sygnał, bo 
nasi przeciwnicy i sojusznicy 
zwracają na to uwagę - dodał 
Courtney. 

Cóż, miejmy nadzieję, że 
w ciągu najbliższych dni sprawa 
się wyjaśni i Departament 
Obrony USA wyda jasny komu-
nikat, co do rotacji wojsk amery-
kańskich w Europie. PAP

To będzie mniej amerykańskich żołnierzy w Polsce? A może więcej, bo dotrą ci 
z Niemiec? Nie do końca wiadomo.
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Podejmiesz decyzję, która 
otworzy nowe możliwości 
i poprawi relacje z bliskimi. 
Horoskop dzienny mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa przynie-
sie dobre wiadomości. Horo-
skop na dziś wyraźnie zapo-
wiada, że wieczór pozwoli od-
zyskać energię i równowagę. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nowe pomysły bar-
dzo  szybko zyskają uznanie. 
Zaufaj swojej intuicji i unikaj 
zbędnych sporów.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Cierpliwość pomoże rozwią-
zać trudną sprawę. Horo-
skop dzienny zapowiada, że 
drobny gest wywoła szczery 
uśmiech bliskiej osoby.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać ciekawe 
okazje. Horoskop na dziś ra-
dzi działać bez większych 
obaw i z dużą dozą odwagi. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja i spokój pozwolą 
uniknąć błędów. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
niespodziewany telefon po-
prawi Ci humor wieczorem.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach doda 
Ci sił. Horoskop dzienny wy-
raźnie zapowiada, że krótki 
spacer pomoże uporządko-
wać ważne myśli oraz plany.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Tajemnicza wiadomość 
wzbudzi emocje, ale horo-
skop na dziś uspokaja, że za-
chowasz kontrolę i podej-
miesz rozsądną decyzję.   
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy przed To-
bą nowe drzwi. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
spontaniczne spotkanie oka-
że się bardzo inspirujące.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny zapowiada, że 
szczera rozmowa pomoże 
zakończyć dawny konflikt.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże Ci wy-
różnić się. Horoskop na dziś 
wyraźnie wróży, że wieczor-
ny odpoczynek przywróci 
wewnętrzny spokój.   
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość ułatwi Ci zrozu-
mienie cudzych potrzeb. Ho-
roskop na wtorek mówi też, 
że dobra wiadomość popra-
wi Twój nastrój. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebryta i jego nowa uko-
chana zostali przyłapani 
przez fotoreporterów Pudel-
ka na stołecznym lotnisku 
tuż po wylądowaniu. Chajzer 
i jego dziewiętnastoletnia 
dziewczyna wrócili z Włoch. 
Najpierw zatrzymali się 
w fast foodzie, gdzie dzienni-
karz kupił sobie kawę. Dopie-
ro chwilę później wsiedli 
do taksówki i odjechali.

Filip Chajzer  
wrócił z urlopu

Moja obecna sytuacja finansowa jest żadna, poza tym, 
że znam siebie, swoją siłę, odwagę, kreatywność 
Ilona Felicjańska w reality-show „Królowa przetrwania” Fot. Sylwia Dąbrowa 

Modelka zaczęła uskarżać 
się na trudy pracy influen-
cerki. Po tym jak na kilka dni 
odstawiła aktywność w sieci, 
z jej profilu ulotniła się część 
followersów. „Przestało mnie 
obserwować około 800 osób, 
bo jak wiadomo, w Instagra-
mie chodzi o aktywność  
i systematyczność. Czuję, 
że się wypalam” – napisała.

Marcela Leszczak  
czuje, że się wypala 

Udział aktorki w reklamie ga-
lanterii skórzanej odbił się 
w sieci sporym echem. Wielu 
internautów wytknęło hipo-
kryzję aktorce zaangażowa-
nej w liczne działania na rzecz 
poprawy losu zwierząt. Boha-
terka kampanii zabrała w koń-
cu głos. „70 proc. torebek GR 
nie jest ze skóry zwierzęcej. 
Te, które pokazuję na zdję-
ciach, nie pochodzą ze skóry 
zwierzęcej” – napisała na In-
stagramie. „Czy mamy rozu-
mieć, że jest pani również  
weganką w 30 procentach?”  
– spytał jeden z internautów. 
(GZL) Fot. Wojciech Matusik

Maja Ostaszewska  
odpowiedziała na zarzuty

W TELEWIZJI

Powódź
Stopklatka, 20:00
Z podtopionego miasta 
Tom i jego wuj Charlie 
wywożą opancerzoną 
furgonetką 3 mln dola-
rów, których w porę nie 
zabezpieczono. Mężczyźni 
zostają zaatakowani przez 
uzbrojoną bandę. Powódź 
tymczasem przybiera na 
sile.

Szklana pułapka 2
Polsat, 20:35
Bruce Willis powraca w 
drugiej odsłonie przebojo-
wego kina akcji. Detektyw 
John McClane na lotnisku 
odkrywa spisek terrory-
stów chcących uwolnić ba-
rona narkotykowego. Prze-
stępcy przejmują kontrolę 
nad systemami, zagrażając 
m.in. samolotowi z żoną 
Johna na pokładzie.

Ryszard Szurkowski  
– wyścig przez życie
TVP Polonia, 22:15
Dokumentalna opowieść 
o kolarzu Ryszardzie 
Szurkowskim. Zawodnik 
ze Świebodowa osiągnął 
wielkie sukcesy na are-
nie międzynarodowej w 
drużynowej jeździe na czas 
i w wyścigu amatorów ze 
startu wspólnego.

Ikar. Legenda Mietka 
Kosza
TVP 2, 23:25
Mieczysław Kosz w dzieciń-
stwie traci wzrok. Odkry-
wa muzykę, dzięki której 
przekazuje emocje i staje 
się znakomitym kompozy-
torem i pianistą jazzowym. 
Film oparty na biografii tra-
gicznie zmarłego muzyka.

 Poziomo:
 3) jednostka natężenia oświe-
  tlenia,
 6) łączy brzegi rzeki,
 11) Edward …-Lubaszenko, 
 12) niewielki komputer osobisty,
 13) honorowa wokół stadionu,
 14) niechciana poczta interne-
  towa,
 15) sztuka Henrika Ibsena,
 16) główny organ dowodzenia 
  armią,
 17) najwyższy głos kobiecy,
 18) Fronczewski lub Adamczyk,
 19) przełożony zakonu,
 21) trunek z Kraju Kwitnącej 
  Wiśni,
 23) Jan, reżyser filmu „Miasto 
  44”,
 26) tendencja w sztuce, trend,
 27) „droga” ciała niebieskiego,
 30) komedia Franciszka Za-
  błockiego,
 31) ssak w tytule powieści Fre-
  dericka Forsytha,
 34) soczysta odmiana gruszy,
 38) niebieski kwiat polny, 
 39) korekta w księgowości,
 40) jeden z rodzajów literackich,
 41) średniowieczni kuglarze,
 42) część osprzętu żaglowego.
 Pionowo:
 1) ceniony, uznany twórca,
 2) specjalista od budowy or-
  ganizmu,
 3) wyspa poetki greckiej Safony,
 4) np. druga w pociągu,
 5) odludne miejsce, pustelnia,
 6) klasztor w Kościele Wschod-
  nim,
 7) część ogumienia pojazdu,

 8) myśliwy z Ameryki Północnej,
 9) imię Pawlickiego, aktora 
  z serialu „Czas honoru”,
 10) życzenia z rysunkiem od 
  malucha,
 20) jednostka ciśnienia w ukła-
  dzie SI,
 22) pojemnik z wikliny,
 24) np. „Żurawie” Józefa Cheł-
  mońskiego,
 25) Violetta, aktorka z serialu 

  „Ranczo”,
 28) dolna część twarzy,
 29) woreczek na miedziaki,
 31) odprowadza nadmiar wód 
  gruntowych,
 32) … Saudyjska, kraj w za-
  chodniej Azji,
 33) dawniej załącznik, dokument,
 35) wypoczywa pod gruszą,
 36) długa, nudna przemowa,
 37) barokowy chłopiec, putto.
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Lewandowski w spotkaniu 
z Betisem (3:1) wyszedł z opa-
ską kapitana. Bardzo chciał 
strzelić gola, ale się nie udało. 
W 85 minucie do oczu napły-
nęły mu łzy. Właśnie wtedy zo-
stał zmieniony przez trenera 
Hansiego Flicka. Wypełniona 
po brzegi widownia wstała 
z miejsc i oklaskami podzięko-
wała za cztery wspaniałe se-
zony, okraszone aż trzema ty-
tułami mistrzowskimi. Wielu 
kibiców trzymało w górze sza-
liki z wizerunkiem Polaka. Po-
wiewały biało-czerwone flagi. 
Zobaczyliśmy też okoliczno-
ściowe transparenty z podzię-
kowania w języku polskim. Był 
szpaler od drużyny, było pod-
rzucanie i była też pamiątkowa 
statuetka od prezydenta Joana 
Laporty, wdzięcznego za przyj-
ście do Barcelony, pogrążonej 
wówczas w kryzysie na każ-
dym polu. Lewandowski żegna 
się obłędnymi statystykami - to 
bowiem aż 119 bramek i 24 asy-
sty w rozegranych 192 me-
czach.  

- Od pierwszego dnia czu-
łem się jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego 
klubu - mówił Lewandowski 
do 60 tys. kibiców. Camp Nou 
opuszczał dopiero osiem minut 
po północy. - Nie chciał, żeby ta 
noc się skończyła - kwitują ka-
talońskie media, zwracające 
uwagę na to, że stanął do zdję-
cia z każdym pracownikiem 
klubu. Potem w otoczeniu naj-

bliższych chwytał ostatnie mi-
nuty na opustoszałym stadio-
nie. Towarzyszyli mu żona, 
córki, mama, siostra i grono 
przyjaciół z Polski. Bohater 
dnia schodził z murawy boso, 
do piosenki nomen omen o ta-
kim tytule, wyśpiewanej przez 
zaprzyjaźnionego lidera ze-
społu Zakopower, Sebastiana 
Karpiel-Bułeckę.  

Barcelonie pozostał tylko 
wyjazdowy mecz z Valencią 
w finałowej kolejce La Ligi, 
do którego dojdzie w nadcho-
dzącą sobotę. Nie wiadomo czy 
Lewandowski w nim zagra, ani 
tym bardziej w jakim wymiarze 
czasowym. Polak nie bije się 

o koronę króla strzelców, więc 
potencjalnie niedzielny występ 
na Camp Nou był jego ostatnim 
w ogóle w barwach Dumy Ka-
talonii.  

Co potem? Ani chwili wy-
tchnienia - przynajmniej na ra-
zie. Reprezentacja Polski 
wprawdzie nie zakwalifikowała 
się na mundial, ale Lewandow-
ski i tak zaliczy kolejne zgrupo-
wanie. Zapowiedział, że przy-
będzie na czerwcowe mecze 
sparingowe z Nigerią (w War-
szawie) i Ukrainą (we Wrocła-
wiu) - tak że ze względu na to, 
by godnie upamiętnić zmar-
łego nagle asystenta, Jacka Ma-
gierę. Z medialnych doniesień 

wynika, że kapitan ani myśli 
kończyć kariery w kadrze. We-
dług informacji Mateusza Li-
gęzy z Radia ZET „Lewy” pla-
nuje zostać na eliminacje Euro 
2028 i potencjalnie dopiero 
po tym turnieju powiedzieć 
„pas”, o ile zdrowie na to mu 
pozwoli. Turniej odbędzie się 
bowiem w przededniu jego 40. 
urodzin.  

Zanim Lewandowski uda 
się na zasłużony urlop to razem 
ze swoim menedżerem Pinim 
Zahavim planuje wybrać nowy 
klub. Istnieje kilka warunków 
do spełnienia. Nasz rodak chce 
być niekwestionowaną 
gwiazdą zespołu, ugrać poten-
cjalnie najwyższy kontrakt 
w karierze i grać w takiej lidze, 
w której intensywność jest niż-
sza niż w Hiszpanii, w której 
na finiszu niestety już odstawał 
od młodszych kolegów. W grze 
są ponoć tylko i aż dwa kie-
runki: amerykańska Major Soc-
cer League, w której od trzech 
lat zabawia się Lionel Messi 
w barwach Interu Miami, albo 
saudyjska Saudi Professional 
League, w której od tego sa-
mego czasu z Al-Nassr ani razu 
nie triumfował Cristiano Ro-
naldo, ale za chwilę najpewniej 
zdobędzie 1000. gola w karie-
rze, inkasując około 280 mln 
euro za każdy sezon, czyli aż 
o 150 mln więcej niż Messi 
za oceanem. W kontekście Le-
wandowskiego póki co padają 
dwa kluby z tych lig: kolejno 
Chicago Fire i Al-Hilal. A co na-
stępcą w Barcelonie? Hiszpań-
skie media są zgodne, że Polaka 
będzie ciężko zastąpić. Wyklu-
czony ze względów finanso-
wych wydaje się transfer dzie-
wiątki o podobnym statusie. 
Prawdopodobnie do jedenastki 
na stałe wskoczy więc Ferran 
Tores lub Marcus Rasfhord, o ile 
zostanie wykupiony z Manche-
steru United za 40 mln euro.  
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zapłakany Ro-
bert Lewandowski dopiero 
w nocy z niedzieli na ponie-
działek opuszczał słynne 
Camp Nou. Jako piłkarz FC 
Barcelony rozegrał na nim 
swój ostatni mecz. Klub po-
żegnał go z honorami, tak 
jak na legendę przystało.  

Basta! Lewandowski żegnany 
z honorami przez Barcelonę

Tym samym podopieczni tre-
nera Michała Winiarskiego drugi 
rok z rzędu zakończyli presti-
żowe rozgrywki na drugim miej-
scu, a włoski zespół obronił ty-
tuł. 

Za zwycięstwo Sir Sicoma 
Monini Perugia – z Kamilem Se-
meniukiem w składzie – otrzyma 
z Europejskej Konfederacji Piłki 
Siatkowej (CEV) 500 000 euro. 
Mistrzowie Polski mogą liczyć 
na wypłatę 250 000 euro. 

Trzecia w turnieju finałowym 
turecka ekipa T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü – z Tomaszem For-
nalem – zainkasuje 150 000 euro, 
a czwarta – PGE Projekt War-
szawa – 100 000 euro. 

Ostateczne premie są jednak 
jeszcze większe – otóż siatkarska 
centrala z siedzibą w Luksem-
burgu płaci premie również 

za kolejne etapy i pojedyncze 
mecze. Np. wygrana w ćwierćfi-
nale to 12 000 euro (przegrany 
dostaje 6000 EUR), a wygrana 
w play-off lub 4. rundzie – 10 000 
euro (przegrany może liczyć 
na 5000 EUR). 

Wygranie meczu w fazie gru-
powej to równowartość 10 000 
euro, a porażka 5000. 

 
Nagrody indywidualne tur-

nieju Final Four Ligi Mistrzów 
 
Najbardziej wartościowy za-

wodnik (MVP): Massimo Colaci 
(Sir Sicoma Monini Perugia). 

Najlepszy atakujący: Wassim 
Ben Tara (Sir Sicoma Monini Pe-
rugia). 

Najlepszy rozgrywający: Si-
mone Giannelli (Sir Sicoma Mo-
nini Perugia) 

Najlepszy libero: Massimo 
Colaci (Sir Sicoma Monini Peru-
gia). 

Najlepsi środkowi: Mateusz 
Bieniek (Aluron CMC Warta Za-
wiercie) i Jurij Gładyr (Aluron 
CMC Warta Zawiercie). 

Najlepsi przyjmujący: To-
masz Fornal (T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü) i Ołeh Płotnycki (Sir 
Sicoma Monini Perugia). 

– Byliśmy kompletną dru-
żyną bez słabych punktów – po-
wiedział Kamil Semeniuk po fi-
nale, dla którego to czwarty 
triumf w Champions League 
w karierze (dwukrotnie z ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle – 2021, 2022 r. 
i Sir Sicoma Monini Perugia 
– 2025, 2026 r.). 

– Myślę, że złamali nas w jakiś 
sposób w końcówce pierwszego 
seta – stwierdził z kolei libero 
Aluron CMC Warta Zawiercie Ja-
kub Popiwczak. – Nie powinno 
to tak wyglądać, ale z drugiej 
strony naprawdę trzeba oddać 
przeciwnikowi, że był po prostu 

świetny. Nawet w pierwszej par-
tii ciężko ich było złamać, ciężko 
było coś dostać ekstra, nic nie 
chcieli dać. Grali naprawdę do-
brze, taką fizyczną siatkówkę. 
Ciężko się było dobić do boiska. 
Z perspektywy parkietu czuli-
śmy się, jakby ktoś nam niezłe 
„lanie” spuścił. To boli – ocenił. 

Tegoroczny turniej finałowy 
rozgrywany był w tej samej hali, 
w której w 2023 roku w Lidze Mi-
strzów triumfowała ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle, a w 2018 roku 
mistrzostwo świata – drugi raz 
z rzędu – zdobyła reprezentacja 
Polski. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W finale Ligi  
Mistrzów siatkarzy drużyna 
Aluron CMC Warta Zawiercie 
przegrała w słynnej turyń-
skiej hali „Inalpi Arena” z wło-
ską Sir Sicoma Monini Peru-
gia 0:3 (27:29, 18:25, 15:25).

Przegrany finał Ligi Mistrzów wart ćwierć miliona euro. Polacy docenieni

Na paryskich kortach ziemnych 
kompleksu „Stade Roland Gar-
ros”, ujrzymy sporą grupę na-
szych zawodników. W kwalifika-
cjach do turnieju głównego 
mamy trzy tenisistki – Maję 
Chwalińską, Katarzynę Kawę 
i urodzoną w Czechach Lindę 
Klimovicovą. 

W zmaganiach deblistów, za-
debiutuje 22-letni Filip Pie-
czonka, który wystąpi u boku 
Czecha Vita Koprivy. Oprócz 
niego zobaczymy oczywiście 
Jana Zielińskiego (w parze z Lu-
kiem Johnsonem). 

W grze podwójnej pań za-
grają trzy Polki, wszystkie z za-
granicznymi partnerkami. 
Magda Linette wystąpi z Ukra-
inką Julią Starodubcewą, Magda-

lena Fręch – z Węgierką Anną 
Bondar, a Katarzyna Piter będzie 
grać z Renatą Zarazúa z Mek-
syku.  

Zwycięzca męskiego turnieju 
singlowego otrzymuje Coupe 
des Mousquetaires, nazwany 
na cześć czterech muszkieterów 
francuskiego tenisa: Jeana Bo-
rotry, Jacques Brugnona, Henri 
Cocheta i René Lacoste’a.  

Z kolei najlepsza kobieta zo-
stanie obdarowana repliką Co-
upe Suzanne Lenglen. 

Organizatorzy French Open 
oferują najniższą pulę nagród 
spośród wszystkich turniejów 
wielkoszlemowych.  61 723 000 
euro to i tak wzrost o 9,53% w po-
równaniu z rokiem poprzednim. 

Za wygranie meczu 1. rundy 
kwalifikacji tenisiści zgarną po 24 
000 euro, za kolejną – 33 000 
euro, a za trzecią i ostatnią – 48 
000 euro. 1. runda głównego tur-
nieju singlowego - zarówno pań, 
jak panów - oznacza czek na 87 
ooo euro.   

„Stade Roland Garros” 
na skraju Lasku Bulońskiego to 
20 kortów, a główną areną jest 
Court Philippe Chatrier. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Ruszyły kwalifikacje 
do drugiego w tym roku wiel-
koszlemowego turnieju teni-
sowego French Open (pula 
nagród: 61 723 000 euro). 
W Paryżu czeka nas zapewne 
wiele emocji i moc wrażeń. 

Rusza „najbiedniejszy” 
turniej wielkoszlemowy. 
Paryż wita tenisową elitę 

- Od pierwszego dnia czułem się, jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego klubu - mówił Robert 
Lewandowski do 60 tysięcy kibiców w Barcelonie
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Już czterokrotnie Iga Świątek wygrywała prestiżowy 
turniej French Open – w latach 2020, 2022, 2023 i 2024
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Piłkarze Kozienic wygrali w Mińsku!  W niedzielę wieczorem 
Energia Kozienice wygrała wyjazdowe spotkanie 5.ligi w Miń-
sku Mazowieckim z Mazovią II 3:1, prezentując znakomitą po-
stawę szczególnie po przerwie. Bramki zdobyli Ostrowski 
w 73 minucie, Czerw - dwie w 88 i 90 minucie. Energia dopi-
sała do swojego dorobku kolejne cenne trzy punkty i jest li-
derem. Na zdjęciu fragment meczu w Minsku. OI

PILKA NOŻNA
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W dniach 15-17 maja w Kiel-
cach odbyły się Mistrzostwa 
Polski K1, podczas których 
Adam Bednarczyk z SKS KB 
Viktoria Szydłowiec zdobył zło-
ty medal i tytuł najlepszego za-
wodnika turnieju. Więcej jutro.

Wielki sukces 
SPORT WALKI

W meczu 32 kolejki BetClic 3 
ligi, Broń Radom zmierzyła się 
na swoim stadionie z rezer-
wami Legii Warszawa. 

Broń Radom - Legia II 
Warszawa 1:2 (0:1) 
Bramki: Jakubczyk 61 - Sale-

tra 6, Jackson 80 
Broń: Czerny – Cieloch (46 

Górka), Wrześniewski, Kałaska, 
Noworyta, Kobiera, Owczarek, 
Jakubczyk, Benammar, Khiri, 
Pieczarka (80 Szmydt). 

Legia II: Bienduga – Wyga-
nowski, Saletra, Mikanovich, 
Konik, .Jackson, Mozie, Foks, 
Przybyłko, Lauryn, Góra.  

Zagrożona degradacją Broń, 
mocno zdeterminowana zmie-
rzyła się w niedzielę wieczorem 
z rezerwami Legii Warszawa, które 
już w środę wywalczyły awans 
do drugiej ligi. Przed meczem na-
stąpiła miła chwila. Piłkarze Broni 
ustawieni w szpaler, pogratulowali 
rywalowi mistrzostwa ligi. 

Legia szybko objęła prowa-
dzenie. Po akcji prawą stroną 
Mikanvicha, Maciej Saletra do-
łożył nogę i było 0:1. Dla Broni 
groźnie strzelał między innymi 
Rayan Benammar, ale piłkę od-
bił bramkarz Legii. Goście grali 

szybciej, dokładniej i widać 
było, że Legia ma bardzo do-
brze wyszkoloną młodzież. 

Drugą połowę szybciej zaczęła 
Broń. Nie miała nic do stracenia 
i śmielej zaatakowała. To przynio-
sło efekt. Patryk Jakubczyk zde-
cydował się na indywidualną ak-
cję i huknął z kilkunastu metrów 
pod poprzeczkę. Bron się zerwała, 
miała dobre minuty, aby jeszcze 
stworzyć sobie kolejną akcję. 

Niestety czar prysł w 80 minu-
cie. Ładnie uderzył Jeremy White 
i piłka wpadła do bramki 
 przy słupku. W koncówce rado-
mianie jeszcze walczyli, ale trzeba 
przyznać, że goście skutecznie się 
bronili i zasłużyli na wygraną. 

Sytuacja radomskiej dru-
żyny zrobiła się już fatalna. 

Do bezpiecznej strefy ma cztery 
punkty straty, choć sytuację 
może poprawić drużyna z dru-
giego miejsca jeśli wygra ba-
raże. Za tydzień, w sobotę Broń 
wyjeżdża na mecz ze zdegrado-
wanym już wcześniej KS Wasil-
ków. Natomiast w ostatniej ko-
lejce zagra u siebie z walczącą 
o baraże Wartą Sieradz. 

- Teraz zostały nam już ma-
tematyczne szanse i musimy 
patrzeć się na innych, niemniej 
zamierzamy walczyć, dopóki 
te szanse na utrzymanie są - 
mówił po meczu trener Broni, 
Piotr Dziewicki. - Dziś niektó-
rzy dostali szansę dłuższej gry, 
niektórzy zadebiutowali. Roz-
mawiałem z zawodnikami, aby 
poważnie potraktowali ten 

mecz. Jeśli chcą kiedyś grać 
na profesjonalnym poziomie, 
to muszą zachowywać się jak 
profesjonaliści - powiedział 
trener Legii II, Filip Raczkow-
ski. 

W innych meczach: ŁKS 
Łomża - GKS Bełchatów 5:0, KS 
Wasilków - Wigry Suwałki 0:3, 
Znicz Biała Piska - Ząbkovia 
Ząbki 2:6, GKS Wikielec - Warta 
Sieradz 1:1, Jagiellonia II Biały-
stok - KS CK Troszyn 0:1, Wi-
dzew II Łódź - Mławianka 
Mława 0:2, Wisła II Płock - 
Olimpia Elbląg 1:1, Lechia To-
maszów - Świt Nowy Dwór 2:0. 

W tabeli Broń jest 16. , ma 33 
punkty. Ostatnia bezpieczna 
drużyna, 13. Mławianka Mława 
ma 37 punktów. ą

Sylwester Szymczak
Radom

PIŁKA NOŻNA. Broń Radom 
grała w niedzelny wiczór 
w 3.lidze z mistrzem rozgry-
wek, rezerwami Legii War-
szawa. Przegrała i jest blisko 
spadku. 

Broń przegrała w rezerwami 
Legii i jest blisko spadku

KTS Weszło Warszawa - 
Oskar Przysucha 4:0 (1:0) 
Bramki: Fabien Luvale 29 

z karnego, Winiarski 55, Winiar-
ski 57, Mitura 84. 

Oskar: Stanek - Cheba (78’ 
Bojanowicz), Machajek, Mo-
skwa (46’ Banaszkiewicz), Imio-

łek (64’ Buda) - Wielgus (64’ No-
gaj), Głogowski (67’ Dorożyń-
ski), Janik, Knap - Vogtman, Śli-
wiński (67’ Janiszewski) 

Weszło: Kircun - Skowron 
(82’ Stefański), Wójcicki, Pie-
trzyk, Olszewski (75’ Mazur) - 
Jannasz (80’ Zwierz), Pawłow-
ski, Wilanowski (71’ Osica), Lu-
vale (75’ Mazur), Neuman (63’ 
Mitura) - Winiarski (80’ Grot) . 

Ciężkie spotkanie dla prrzy-
suskiej drużyny. KTS Weszło to 
lider, który ostatnioo rozpę-
dzony zmierza w kierunku trze-
ciej ligi. Do przerwy miejscowi 
mieli sporą przewagę, ale nie 

potrafili jej udokumentować. 
Po faulu Damiana Machajka 
na Damianie Winiarskim sędzia 
podyktował rzut karny, a Luvale 
otworzył wynik meczu. 

Tuż po przerwie, w krótkim 
odstępie czasu, wychowanek 
Oronki, były zawodnik Broni 
Radom i Pilicy Białobrzegi - Da-
mian Winiarski zdobył dwie 
bramki i praktycznie zamknął 
wynik meczu. 

Przed zespołem z Przysuchy 
mecz z Talentem Warszawa, 
a potem wyjazdowy pojedynek 
z Makowianką Maków Mazo-
wiecki. 

W innych meczach: Ursus 
Warszawa - Victoria Sulejówek 
5:4, Mszczonowianka Mszczo-
nów - MKS Przasnysz 0:2, MKS 
Piaseczno - Wilga Garwolin 3:3, 
Makowianka Maków Mazo-
wiecki - Mazur Karczew 1:2, Ta-
lent Warszawa - Hutnik War-
szawa 0:3, KS Łomianki - Mar-
covia Marki 2:1, Legionovia Le-
gionowo - Błonianka Błonie 1:0, 
Ożarowianka Ożarów Mazo-
wiecki - Mazovia Mińsk Mazo-
wiecki 0:5. 

Oskar jest 12.w tabeli, ma 40 
punktów i pewne utrzymanie. 
ą

Sylwester Szymczak
Przysucha

PIŁKA NOŻNA. W niedzielę 
piłkarze czwartoligowego 
Oskara Przysucha przegrali 
na wyjeździe z KTS Weszło 
Warszawa. 

Lider okazał się za mocny na Oskara Przysucha

Broń Radom zagrała z rezerwami Legii Warszawa, zwycięzcą rozgrywek 3.ligi. 
Niestety przegrała 0:1
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 Mecz miał szczególny charak-
ter, był nie tylko sportową rywa-
lizacją, ale także wzruszającym 
pożegnaniem Leandro Ros-
siego, a jednocześnie chwilą ra-
dości dla gości, którzy po końco-
wym gwizdku mogli świętować 
obronę tytułu mistrza Polski. 

Mecz pomiędzy Radomia-
kiem Radom a Lechem Poznań 
był czymś znacznie większym 
niż zwykłe spotkanie ligowe. Dla 
kibiców Zielonych był to przede 
wszystkim wieczór pełen emo-
cji i wzruszeń, ponieważ klub 
oficjalnie pożegnał jednego 
z najważniejszych zawodników 
w swojej nowoczesnej historii, 
Leandro Rossi Pereirę. 

Leandro rozpoczął swoją 
przygodę z Radomiakiem 
w Ekstraklasie właśnie w me-
czu przeciwko Lechowi Po-
znań. Los sprawił, że również 
w starciu z tym samym rywa-
lem zakończył swoją grę na naj-
wyższym poziomie. To symbo-
liczne domknięcie kariery zo-
stało bardzo ciepło przyjęte 
przez kibiców, którzy od lat do-
ceniali jego zaangażowanie, do-
świadczenie i wkład w rozwój 
drużyny. 

Najważniejszym momen-
tem całej uroczystości była de-
cyzja klubu o zastrzeżeniu nu-
meru 9. Oznacza to, że koszulka 
z tym numerem już nigdy nie 
trafi do żadnego innego zawod-
nika Radomiaka. 

Przed rozpoczęciem spotka-
nia zawodnicy Radomiaka wy-
szli na rozgrzewkę w specjal-
nych koszulkach przygotowa-
nych na tę okazję. Był to wy-
raźny znak szacunku dla od-
chodzącego piłkarza. 

W sobotnim meczu swój 
pierwszy występ w Ekstrakla-
sie zanotował także wychowa-
nek Radomiaka Radom, Adam 
Żabicki. Dla młodego zawod-
nika był to ważny moment 
i symboliczne wejście do se-
niorskiej piłki na najwyższym 
poziomie rozgrywkowym w  
Polsce. 

Dodatkowo przed pierw-
szym gwizdkiem na murawie 
zaprezentowała się grupa gim-
nastyczna Gym Team MDK Ra-
dom, prowadzona przez Julitę 
Tkaczyk-Trzeciak. 

Radomiak Radom przegrał 
z Lech Poznań 1:3 w spotkaniu, 
które mimo sportowej rywali-
zacji miało również wyjątkowy, 
uroczysty charakter. Po końco-
wym gwizdku to właśnie za-
wodnicy Lecha mogli święto-
wać komplet punktów oraz 
obronienie tytułu Mistrza Pol-
ski, co wywołało u nich  dużą 
radość i wspólne celebrowanie 
sukcesu wraz z kibicami z Po-
znania. ą

Olha Ilkevych
Radom

PIŁKA NOŻNA. W sobotę, 16 
maja, Radomiak Radom ro-
zegrał wyjątkowe spotkanie 
z Lechem Poznań zakończo-
ne wynikiem 1:3.  Wiele dzia-
ło się za kulisami.

Kulisy meczu Radomiaka. 
Święto Leandro i debiut 
Adama Żabickiego 

Adam Żabicki wychowanek Radomiaka i trener Bruno 
Baltazar po sobotnim meczu
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Pijana kierująca 
i dachowanie. 
Krajowa trasa była 
całkiem zablokowana 
strona 6

PODEJRZANEGO DOPADLI NA AUTOSTRADZIE NA ŚLĄSKUPOLICJANCI 

W czwartek, 7 maja, dyżurny kielec-
kiej policji dostał sygnał, że przy ulicy 
Nowaka-Jeziorańskiego leży nieprzy-
tomny mężczyzna. Na miejsce ruszyli 
funkcjonariusze z komisariatu na osie-
dlu Na Stoku oraz karetka. 

– 52-latek został przetransporto-
wany do szpitala. Od początku poli-
cjanci podejrzewali, że do powstania 
widocznych obrażeń, jakie miał męż-
czyzna, ktoś się przyczynił. Kilka go-
dzin później wpłynęła tragiczna in-

formacja. Lekarze przekazali, że ży-
cia 52-latka nie udało się uratować  
– opowiadała wczoraj podkomisarz 
Małgorzata Perkowska-Kiepas, ofi-
cer prasowy Komendy Miejskiej Poli-
cji w Kielcach. 

Kieleccy kryminalni rozmawiali ze 
świadkami zajścia i analizowali zapis 
ze znajdujących się w okolicy kamer 
monitoringu. Współdziałali z nimi 
funkcjonariusze Wydziału Poszuki-
wań i Identyfikacji Osób z Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Kielcach. 

– Z ich wstępnych ustaleń wyni-
kało, że do zdarzenia doszło podczas 
rozmowy 52-latka z innym, niezna-
nym mu mężczyzną. Miał on z nie-
ustalonych na ten moment przyczyn 
zaatakować 52-latka. Agresor uciekł. 
Kryminalni wytypowali podejrze-
wanego, a w zeszłym tygodniu usta-
lili, że może on chcieć wyjechać 

z kraju – relacjonowała wczoraj pod-
komisarz Małgorzata Perkowska- 
-Kiepas. 

Na tym etapie kluczowa okazała 
się błyskawiczna wymiana informa-
cji. Nasi policjanci skontaktowali się 
w czwartek z funkcjonariuszami Ko-
misariatu Autostradowego Policji 
w Gliwicach. Ci na wysokości Pro-
boszczowic na Miejscu Obsługi Po-
dróżnych skontrolowali busa jadą-
cego w kierunku Wrocławia i zatrzy-
mali jego kierowcę: 36-latka z Kielc 
poszukiwanego przez policjantów 
zajmujących się sprawą śmierci po-
bitego. 

Zatrzymany 36-letni mężczyzna 
usłyszał zarzut pobicia 52-latka. 
Sąd przychylił się do wniosku pro-
kuratury i podejrzany został tym-
czasowo aresztowany na trzy mie-
siące.

Michał Nosal
Kielce

Pobity mężczyzna 
zmarł w szpitalu
Pobity Kielczanin zmarł w szpi-
talu. Podejrzanego o atak poli-
cjanci zatrzymali w powiecie 
gliwickim na Śląsku. Mówią, 
że prawdopodobnie chciał  
wyjechać z kraju.

Policjanci znaleźli 
ponad 22 kilogramy 
narkotyków 
strona 4

Z naczepy 
ciężarówki spadły 
rury i uderzyły 
w przejeżdżającą 
osobówkę strona 6

Piotr Jędraszczyk z Industrii z reprezentacją Polski 
fetował awans na mundial w Niemczech strona 16

 FOT. PAP/TOMASZ WASZCZUK

Tuż po zatrzymaniu podejrzanego w powiecie gliwickim
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Kielce mają swoje 
pierwsze 24 autobusy 
elektryczne.  
Co się zmienia 
dla pasażerów? 
strona 2

Nowa hala Targów 
Kielce gotowa 
w 80 procentach! 
Trwają prace 
wykończeniowe 
strona 6

Firma Anna-Bud 
z wnioskiem 
o upadłość
Pracownicy firmy budowlanej Anna-Bud 
alarmują o dramatycznej sytuacji finansowej 
przedsiębiorstwa. Jak twierdzą, od kilku miesięcy 
nie otrzymują pełnych wynagrodzeń strona 3
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Budowa S74. Na razie głównie widać wycinki. 
Od jutra kolejne zmiany w ruchu strona 4

BIZNES
Hazard online przebije 
zondacrypto. To może być 
większa bomba niż afera 
kryptowalutowa. strona 9
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Sprawdziliśmy, jak jeżdżą – i co 
oznaczają dla zwykłego pasa-
żera. Kierowca Marcin, który 
prowadził flagowy elektryk 
podczas dziennikarskiej prze-
jażdżki po Kielcach mówił 
nam, że autobus prowadzi się 
bardzo dobrze. 

– Pojazd jest wygodny, wy-
posażony w dużą ilość syste-
mów bezpieczeństwa - martwe 
pole, czytanie znaków drogo-
wych, czujników bezpieczeń-
stwa. Komfort jest ogromny – 
komentował. 

Autobusy są czerwono-
żółte, niskopodłogowe, z tapi-
cerką nawiązującą do kielec-
kiego Dworca Autobusowego, 
zwanego „Spodkiem”. Pierw-
szy z nich, oznaczony nume-
rem 1701, ma specjalny design 
podkreślający, że to histo-
ryczny pojazd dla miasta. 
W każdym z pojazdów tapi-
cerki są bordowe, ze spodkami 
właśnie. 

Od soboty elektryki wyjeż-
dżają na linie: 13, 24, 103, 108, 
112, 114 oraz 0W i 0Z.  

Prezydentka Kielc Agata 
Wojda zapowiedziała, że to nie 
koniec. Pięć kolejnych autobu-
sów jest już w produkcji, mia-

sto złożyło wniosek o pieniądze 
na kolejne 20. Docelowo tabor 
elektryczny ma liczyć 49 pojaz-
dów. – To nie jest nasze ostatnie 
słowo, jeśli chodzi o unowocze-
śnianie kieleckiego taboru – 
mówiła. 

Autobusy są niskopodło-
gowe, mogą się obniżać na przy-
stanku i mają rampę dla wóz-
ków. W środku znajdziemy ła-
dowarki USB, nowe kasowniki, 
system neutralizacji wirusów 
i bakterii oraz przyciski do samo-
dzielnego otwierania drzwi. 

W nowych kasownikach 
można kupić bilet kartą płatni-
czą, telefonem lub zegarkiem – 

wystarczy wybrać bilet na ekra-
nie i przyłożyć kartę lub urzą-
dzenie. Dyrektor Zarządu 
Transportu Miejskiego Barbara 
Damian uspokajała, że system 
nie pobiera pieniędzy przypad-
kowo i nie ma wglądu w kartę 
pasażera. Na początku kie-
rowcy nadal będą sprzedawać 
bilety za odliczoną gotówkę. 

Autobusy były konsulto-
wane ze środowiskami osób 
z niepełnosprawnościami. Pa-
weł Słowik z Powiatowej Spo-
łecznej Rady do spraw Osób 
Niepełnosprawnych zwracał 
uwagę na żółte uchwyty. – Na-
wet taki drobny detal, jak kolor 

uchwytów, był z nami konsul-
towany. Żółty jest kolorem, 
który widzimy najdłużej, kiedy 
tracimy wzrok. W sytuacji awa-
ryjnej łatwiej trafić ręką 
w uchwyt – mówił. 

Jerzy Pióro, pełnomocnik 
prezydenta Kielc do spraw osób 
niepełnosprawnych, podkre-
ślał, że pojazdy służą wszyst-
kim pasażerom. – Wchodząc 
do autobusu jest komfort czy 
dla mam z dziećmi z wózkami, 
czy dla podróżnych z bagażami. 
Autobusy są perfekcyjnie wy-
konane i dostosowane do każ-
dej formy niepełnosprawności 
– ocenił. 

Bezpieczeństwo jazdy i pro-
wadzenia autobusu potwier-
dzał również Krzysztof Musiał, 
dyrektor sprzedaży regionu po-
łudniowo-wschodniego Solaris 
Bus & Coach. 

– Autobusy wyposażone są 
w system GSM2. To pakiet bez-
pieczeństwa dla kierowców, ale 
też dla osób przebywających 
na drodze. Pomaga w pracy kie-
rowcy, zapobiega niezauważe-
niu kogoś – mówił. 

Autobusy ładowane będą 
przy dworcu autobusowym, 
gdzie ustawiono 12 ładowarek 
– każda może obsłużyć dwa po-
jazdy jednocześnie. Obsługą 
techniczną i przewozem zajmie 
się firma BP Tour Region, która 
wygrała przetarg. Jeden prze-
jazd ma wystarczyć na mini-
mum 300 kilometrów – pierw-
sze testy pokazują nawet lepsze 
wyniki. 

ą

Kielce mają swoje pierwsze  
24 autobusy elektryczne
Anna Gwóźdź
Kielce

W piątek, 15 maja przy Dwor-
cu Autobusowym w Kielcach 
zaprezentowano 24 autobu-
sy elektryczne, które już 
w następnego dnia, w sobotę, 
16 maja wyjechały na ulice.

W sumie, na parkingu obok kieleckiego dworca 
zaparkowały 24 nowe pojazdy
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Rządy w diecezji sandomier-
skiej objął biskup Jan Kanty Lo-
rek Ustanowił 46 parafii, w tym 
czasie zostało wzniesionych 58 
kościołów. 

1946
KALENDARIUM

Na Sejmie w Radomiu król 
Aleksander Jagiellończyk na-
dal dla Ćmielowa przywilej 
lokacyjny.

1505

Podczas przemarszu przez 
Staszów wojsk powstańczych, 
Adam Czartoryski przekazał 
im 2 działa 12 funtowe, 2 działa 
6 funtowe oraz blisko 40 ar-
matek różnej wielkości.

1794
W bitwie pod Konarami ran-
ny został kapitan Kazimierz 
„Herwin” Piątek. Był drugim 
po generale Tadeuszu Ka-
sprzyckim dowódcą I Kom-
panii Kadrowej.

1915
W obecności Kuratora 
Oświaty w Kielcach oraz 
osób towarzyszących – na-
dano Specjalnemu Ośrodko-
wi Wychowawczemu imię 
Matki Kolumby Białeckiej.

1995

Pogoda w regionie

Uwaga: zachmurzenie duże i umiarkowane, w czwartek możliwy deszcz

Barometr 
1017 hPa 

Wiatr  
płd.-wsch. 9 km/h 

Biomet  
niekorzystny/obojętny

Dzisiaj

Dzień

19°C  5°C  
Noc

Środa

Dzień Noc
7°C 22°C 

Czwartek

Dzień Noc
10°C 22°C 

Piątek

Dzień Noc
8°C 23°C 

B ocian biały jest jed-
nym z najbardziej 
rozpoznawalnych 
ptaków w naszym 

kraju. Nierozerwalnie zwią-
zany z polską wsią, budzi po-
wszechne zainteresowanie, 
troskę i sympatię. Jest naszym 
przyrodniczym dobrem naro-
dowym, objętym ochroną 
prawną. Nic więc dziwnego, 
że oburzają nas doniesienia 
o tym, że myśliwi z krajów le-
żących w rejonie Morza Śród-
ziemnego urządzają na te 
ptaki polowania. W naszych 
oczach są barbarzyńcami. 

Polski myśliwy bociana nie 
zabije, ale już strzelanie 
do gęsi uważa za coś normal-
nego, a siebie samego za kon-
tynuatora tradycji łowieckiej. 

W naszym kraju wciąż le-
galnie można polować na gęś 
zbożową - gatunek gniazdu-
jący głównie w Skandynawii 
i północnej Rosji, a zimujący 
w Europie Środkowej oraz Za-
chodniej. Jej liczebność stale 
spada.  

Ornitolodzy alarmują, że 
w Polsce mamy do czynienia 
z systemowym i wielkoskalo-
wym wybijaniem tych pta-
ków, co ma negatywny wpływ 
na ich populację. 

Mimo niedawnego ograni-
czenia listy gatunków ptaków 
łownych prawo wciąż nie na-
dąża za ustaleniami naukow-
ców.  

Tymczasem należałoby 
jak najszybciej objąć ochroną 
nie tylko gęś zbożową, lecz 
także gęś tundrową. Ze 
względu na duże podobień-
stwo obu gatunków nawet 
dobrze wyedukowany my-
śliwy nie jest w stanie rozpo-
znać, do którego ptaka od-
daje strzał. 

Trudno również bronić 
tezy o konieczności odstrzału 
pozostałych ptaków łownych 
- bażantów, kuropatw, gołębi 
grzywaczy czy gęsi białoczel-
nych. 

Zgodnie z przepisami 
Prawa łowieckiego celem ło-
wiectwa jest ochrona, zacho-
wanie różnorodności oraz go-
spodarowanie populacjami 
zwierząt łownych.  

Nijak mi się to nie skleja 
z tym, co robią z ptakami my-
śliwi polujący w naszym 
kraju. Ani to ochrona, ani za-
chowanie różnorodności, ani 
gospodarowanie populacją. 
Raczej rozrywka budząca wąt-
pliwości etyczne i - moim zda-
niem - również prawne.

NIJAK SIĘ TO NIE 
SKLEJA

Urszula  
Baumann 
publicystka

Dziś 139. dzień roku 
Do sylwestra pozostało  
226 dni.  
 
Wschód słońca  
o godzinie 4.35, zachód 
o godzinie 20.30.  
 
Dzień będzie trwać 15 go-
dzin i 55 minut. Jest krótszy 
od najdłuższego w 2026 ro-
ku dnia (21 czerwca) o 52 mi-
nuty i dłuższy od najkrótsze-
go w roku (21 grudnia) o 8 
godzin i 13 minut. 
 
Imieniny dziś obchodzą:  
Bernarda, Celestyn, Iwo, 
Iwona, Mikołaj, Nikola, Piotr.

19 MAJA 2026

Jutro w naszej gazecie 
Strona Zdrowia

a Starzenie nie przebiega stopniowo 
i powoli, jak przez lata sądzono. Są 
w życiu momenty, gdy organizm 
„przeskakuje o kilka lat do przodu”.

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454727

eprasa.pl c05a86ce3e



3Echo Dnia 
Wtorek, 19.05.2026

nasz 
REGION

Problemy spółki uderzyły już 
w ponad 100 rodzin, które zo-
stały bez środków do życia. Za-
trudnieni mówią o narastają-
cym zadłużeniu wobec pra-
cowników, pogarszającej się sy-
tuacji psychicznej załogi i braku 
pieniędzy na podstawowe po-
trzeby. Z kolei zarząd spółki za-
pewnia, że podejmuje działa-
nia, aby zatrudnieni nie zostali 
pokrzywdzeni, przyznaje jed-
nocześnie, że firma złożyła 
wniosek o upadłość. 

Przypomnijmy, że w marcu 
2026 roku informowaliśmy 
o tym, iż firma Anna-Bud zło-
żyła wniosek o postępowanie 
układowe. 

Teraz pracownicy alarmują, 
że skutki kryzysu finansowego 
przedsiębiorstwa spadły 
przede wszystkim na nich. 

Z relacji pracowników wy-
nika, że problemy z wypłatami 
trwają już od kilku miesięcy. 
Jak podają, za marzec otrzymali 
jedynie około 20 procent należ-
nych wynagrodzeń, które 
miały zostać wypłacone 13 
kwietnia. Za kwiecień i maj – 
według ich relacji – nie wpły-
nęły już żadne pieniądze. 

Pracownicy szacują, że 
całkowite zobowiązania 
firmy wobec personelu mogą 
przekroczyć 8,5 miliona zło-
tych. W tej kwocie mają znaj-
dować się zaległości za ma-
rzec w wysokości około 1,2 
miliona złotych, wynagrodze-
nia za kwiecień na poziomie 
około 1,5 miliona złotych, na-
leżności za okres od maja 
do lipca szacowane na około 
4,5 miliona złotych, a także 
około 1,4 miliona złotych od-
praw dla blisko 70 pracowni-
ków. 

– To nie są tylko liczby. To 
dramat rodzin, które z dnia 
na dzień zostały pozbawione 
środków do życia – piszą w ma-
ilu przesłanym do naszej redak-
cji. 

Pracownicy przekazali na-
szej redakcji także informacje 
dotyczące formalnej sytuacji 
spółki oraz chronologii wyda-
rzeń, które – ich zdaniem – po-
twierdzają pogłębiający się pa-
raliż finansowy przedsiębior-
stwa. 

Jak wskazują, 18 marca 2026 
roku zarząd spółki złożył wnio-
sek o otwarcie postępowania 
układowego. Następnie, 21 
marca 2026 roku do reperto-
rium wpisano wniosek o ogło-
szenie upadłości. Z kolei 28 
kwietnia 2026 roku wydano po-
stanowienie o wyznaczeniu 
tymczasowego nadzorcy sądo-
wego. 

– Jesteśmy ojcami, matkami, 
jedynymi żywicielami rodzin. 
Uczciwie wykonywaliśmy 

swoją pracę, a dziś nie mamy 
pieniędzy na czynsz, leki czy 
podstawowe potrzeby dzieci – 
podkreślają pracownicy. 

W przesłanym apelu pra-
cownicy zwracają uwagę także 
na pogarszający się stan psy-
chiczny wielu osób zatrudnio-
nych w spółce. 

– Poczucie bezradności, gdy 
po latach lojalnej pracy nie ma 
się za co kupić chleba, jest nie 
do opisania – piszą. 

Podkreślają również, że nie 
traktują sprawy jako zwykłego 
konfliktu między pracodawcą 
a załogą. 

– To brutalne uderzenie 
w byt setek osób, które zaufały 
firmie Anna-Bud – zaznaczają. 

Pracownicy apelują o nagło-
śnienie sprawy i pomoc w wy-
egzekwowaniu należnych pie-
niędzy. 

– Nie prosimy o jałmużnę. 
Prosimy jedynie o wypłatę 
środków, które wypracowali-
śmy własnymi rękami – czy-
tamy w ich stanowisku. 

O komentarz w sprawie po-
prosiliśmy prezesa zarządu 
Anna-Bud, Jarosława Ziętala. 
Potwierdził on, że spółka ma 
problemy z regulowaniem zo-
bowiązań wobec pracowników 
i obecnie znajduje się w trakcie 
postępowania związanego ze 
złożonym wnioskiem upadło-
ściowym. 

– Spółka jest w stałym kon-
takcie z reprezentacją pracow-
ników, czyli trzema osobami 
wytypowanymi przez załogę – 
przekazał Jarosław Ziętal. 

Prezes przyznał również, że 
firma nie była w stanie wypła-
cić świadczeń pracowniczych 
w pełnej wysokości. 

– Prowadzimy działania 
związane z obsługą naszych zo-
bowiązań. Robimy wszystko, 
żeby pracownicy nie byli 
w związku z zaistniałą sytuacją 
pokrzywdzeni – podkreślił pre-
zes Anna-Bud. 

Na razie nie wiadomo, kiedy 
pracownicy otrzymają zaległe 
wynagrodzenia oraz jaki będzie 
dalszy los spółki i zatrudnio-
nych w niej osób. O sprawie bę-
dziemy informować na bie-
żąco. 

Anna-Bud zrealizowała 
wiele ważnych inwestycji 

Firma Budowlana Anna-
Bud – pierwotnie z siedzibą 
w Bilczy koło Kielc - działa 
na rynku od 1999 roku. Od tego 
czasu zrealizowała wiele waż-
nych inwestycji. Była to między 
innymi: budowa Świętokrzy-
skiego Kampusu Laboratoryj-
nego Głównego Urzędu Miar 
w Kielcach, przebudowa Teatru 
imienia Stefana Żeromskiego 
w Kielcach, czy budowa tężni 
solankowej w Busku-Zdroju. 

W październiku 2013 roku 
Anna-Bud przekształcona zo-
stała w spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością, a 2 stycz-
nia 2020 roku jedna z najwięk-
szych firm budowlanych w re-
gionie świętokrzyskim przenio-
sła swoją siedzibę do War-
szawy. W Bilczy pozostała jedy-
nie filia firmy. 

ą

Paulina Baran
Świętokrzyskie

Pracownicy firmy budowla-
nej z regionu Anna-Bud alar-
mują o dramatycznej sytu-
acji finansowej przedsię-
biorstwa. Jak twierdzą, 
od kilku miesięcy nie otrzy-
mują pełnych wynagrodzeń. 

Załamani pracownicy Anna-Bud 
alarmują, że nie dostali pensji

Ze wstępnych ustaleń policjan-
tów wynikało, że 39-latka ma-
jąca 2,3 promila alkoholu w or-
ganizmie na łuku drogi straciła 
panowanie nad kierownicą 
i Opel którym jechała dacho-

wał. Kobiecie nic poważnego 
się na szczęście nie stało, ale ko-
lizja stała się przyczyną utrud-
nień.  

Krajówka była przez dwie 
godziny całkowicie zabloko-
wana. Na miejscu działali 
strażacy z Sandomierza oraz 
druhowie z jednostki ochot-
niczej w Wysiadłowie.  

Zajęli się między innymi 
oświetleniem terenu, odłą-
czeniem akumulatora w roz-
bitym aucie oraz neutraliza-
cją płynów, które wyciekły 
na drogę. 
ą

Michał Nosal
Łukawa

Do groźnie wyglądającej 
kraksy doszło nocą z nie-
dzieli na poniedziałek, kilka-
naście minut przed godziną 
3 na krajowej trasie numer 
79 w Łukawie w powiecie 
sandomierskim.

Pijana 39-letnia kierująca i dachowanie

Dziś na państwa telefony 
czeka Anna Gwóźdź. Numer 
telefonu interwencyjnego 
„Echa Dnia”: 41 36 36 125. 
Można też zgłosić sprawy 
mailem na adres:  
interwencje@echodnia.eu

Dziennikarz dyżurny
DZWOŃ, PISZ

2300 złotych straciła 44-latka 
z powiatu skarżyskiego oszu-
kana w sieci. Kobieta znalazła 
ofertę sprzedaży przyczepki 
samochodowej. Po tym, jak 
przelała pieniądze, kontakt ze 
sprzedawcą się urwał.

Chciała kupić przyczepkę
POWIAT SKARŻYSKI

69-latka z powiatu skarży-
skiego w piątek dostała 
przez komunikator prośbę 
i pożyczkę. Przekonana, że 
to wiadomość od córki prze-
kazała oszustom trzy tysiące 
złotych.

Kobieta oszukana w sieci
POWIAT SKARŻYSKI
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POWIAT JĘDRZEJOWSKI

W gminie Imielno policjanci zatrzymali w piątkowy wieczór 
poszukiwanego 43-latka. Mężczyzna ma do odsiedzenia rok 
i trzy miesiące kary za znęcanie się. Dzień później w gminie Na-
głowice wpadł kolejny poszukiwany. 40-latek spędzi w celi pół 
roku, bo nie płacił alimentów. 

KRÓTKO

Zatrzymali poszukiwanych
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ŚWIĘTOKRZYSKIE

Starachowiccy policjanci za-
trzymali drugą osobę podej-
rzaną o związek z oszustwem, 
którego ofiarą padła 82-letnia 
mieszkanka miasta. 
Przypomnijmy, w ostatni 
dzień kwietnia do Staracho-
wiczanki zadzwonił człowiek 
podający się za policjanta. 
Mówił, że córka kobiety spo-
wodowała wypadek i potrze-
buje pieniędzy, by nie trafić 
za kraty. Zapowiedział, że 
po gotówkę zgłosi się „apli-
kant prokuratora”. 82-latka 
przekazała nieznajomemu 50 
tysięcy złotych. 

Kilkanaście dni później poli-
cjanci poinformowali, że za-
trzymali 19-latka ze Śląska 
podejrzanego o to, że pełnił 
rolę tak zwanego odbieraka. 
W ostatni weekend staracho-
wiccy stróże zatrzymali w po-
wiecie pińczowskim 23-latka. 
- Usłyszał zarzut oszustwa 
i został tymczasowo areszto-
wany na trzy miesiące. Podej-
rzewamy, że to on mógł dzwo-
nić do 82-latki z fałszywą hi-
storią o wypadku – tłumaczył 
aspirant Paweł Kusiak, oficer 
prasowy Komendy Powiato-
wej Policji w Starachowicach.

Kolejne zatrzymanie po oszustwie

WŁOSZCZOWA

Dramat we Włoszczowie. 
Krótko przed godziną 20 
w poniedziałek, doszło tu 
do śmiertelnego wypadku.  

- W okolicy wiaduktu 
na ulicy Młynarskiej pociąg 
pasażerski relacji Zakopane 
– Warszawa Wschodnia po-
trącił mężczyznę. Potrącony 
nie przeżył – informowała 

na gorąco młodszy aspirant 
Weronika Grot, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej 
Policji we Włoszczowie. 

Wieczorem trwało od-
twarzanie co dokładnie wy-
darzyło się na torowisku 
i ustalanie tożsamości 
ofiary. 
MINOS 

Zginął człowiek potrącony  
przez pociąg

39-latka mająca 2,3 promila alkoholu w organizmie straciła 
panowanie nad kierownicą i Opel którym jechała dachował
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Na razie głównie widać wycinki 
– przy ulicach Łódzkiej, Jesio-
nowej i 1 Maja znikają drzewa 
i krzewy, które kolidują z plano-
waną trasą. 

W kilku miejscach codzien-
nie pracują maszyny do zała-
dunku drewna, a teren wygląda 
zupełnie inaczej niż jeszcze 
kilka tygodni temu – zamiast 
drzew, nagie pasy ziemi 
przy chodnikach, ścieżkach ro-
werowych i przystankach. 

S74 to jedna z największych 
inwestycji drogowych w historii 
miasta. Nowa trasa ma wypro-
wadzić ruch tranzytowy z cen-
trum Kielc. W planach są tunele, 
wiadukty, przebudowane skrzy-
żowania i zmiany w organizacji 
ruchu na kilku ważnych ulicach 
– między innymi Łódzkiej, 1 
Maja, Jesionowej, Zagnańskiej, 
Klonowej i Warszawskiej. 

Wycinka boli, bo zmiany 
w wyglądzie miasta widać już te-
raz, zanim jeszcze wbito pierw-
szą łopatę pod właściwą bu-
dowę. Dla wielu mieszkańców to 
najtrudniejszy do zaakceptowa-
nia etap – krajobraz, który znali 
latami, zmienia się na ich oczach. 
Inwestor tłumaczy, że inaczej się 

nie da: teren musi być oczysz-
czony, żeby w ogóle można było 
zacząć budować. 

Na razie to dopiero roz-
grzewka. Pnie i gałęzie leżą 
przy jezdniach, ziemia nosi 
ślady przejazdu ciężkiego 
sprzętu. Ale kolejne etapy będą 
już znacznie bardziej odczu-
walne – zwłaszcza dla kierow-
ców. Objazdy, zwężenia i zmiany 
w ruchu mają dotyczyć przede 
wszystkim okolic Łódzkiej, 1 
Maja i Jesionowej, gdzie zapla-
nowano największe roboty. 

Od 20 maja – budowa S74 
dotrze do kolejnych ulic. Na Je-
sionowej, Warszawskiej i Świę-
tokrzyskiej pojawią się zwęże-
nia, zamknięte buspasy i ogra-
niczenie prędkości do 30 kilo-
metrów na godzinę. Część 

chodników i ścieżek rowero-
wych będzie czasowo niedo-
stępna – piesi i rowerzyści będą 
musieli szukać objazdów. 

Na jezdni w kierunku Lu-
blina zniknie pas do skrętu 
w lewo – odcinek liczący około 
80 metrów od zatoki autobuso-
wej zostanie czasowo wyłą-
czony z ruchu. Przy Zespole 
Szkół Informatycznych za-
mknięty zostanie buspas na od-
cinku około 70 metrów – 
od wyjazdu ze stacji paliw 
AMIC aż do skrzyżowania. 

Po drugiej stronie, wzdłuż bu-
dynku przy Nowowiejskiej 24, 
zamknięte zostaną: buspas 
na odcinku około 95 metrów oraz 
chodnik wzdłuż Warszawskiej 
na odcinku około 130 metrów 
od przejścia dla pieszych. Piesi 

będą musieli przejść równole-
głym chodnikiem osiedlowym. 

Po stronie północno-zachod-
niej skrzyżowania, przy bu-
dynku Warszawska 99, zniknie 
buspas na odcinku około 70 me-
trów od przystanku Warszawska 
osiedle Bocianek. Zamknięty zo-
stanie też chodnik na około 75 
metrach. Tu piesi mają wybór: 
albo chodnik osiedlowy, albo 
przejście wschodnią stroną War-
szawskiej. 

Pierwszy odcinek, liczący 
około 130 metrów, zaczyna się 
przy skrzyżowaniu z Warszaw-
ską. Drugi, krótszy – około 56 
metrów – znajduje się dalej, 
przy wjeździe i wyjeździe z Ga-
lerii Echo. W obu miejscach 
ścieżka zwęzi się do półtora me-
tra i będzie dostępna wyłącznie 
dla pieszych. Rowerzyści i osoby 
na hulajnogach elektrycznych 
będą musieli znaleźć inną drogę. 

Na jezdniach pojawi się 
tymczasowe oznakowanie: 
żółte linie i biało-czerwone ta-
blice przy krawędziach pasów. 
Komunikacja miejska ma dzia-
łać normalnie, wszystkie przy-
stanki pozostają czynne. Utrud-
nienia są tymczasowe i znikną 
wraz z postępem wycinki. 

Miejska komunikacja pu-
bliczna ma działać bez istot-
nych zakłóceń – wszystkie ist-
niejące przystanki autobu-
sowe pozostają czynne. 
Na Alei Solidarności zmiany są 
minimalne: jedynie lokalne 
oznaczenia krawędzi pasów 
ruchu tablicami, bez zamknięć 
ani zwężeń.ą

Anna Gwóźdź
Kielce

Na terenach, przez które ma 
przebiegać miejski odcinek 
drogi S74 w Kielcach, widać 
już pierwsze wyraźne ślady 
przygotowań do inwestycji. 
Od 20 maja – budowa S74 do-
trze do kolejnych ulic.

Budowa S74 przez Kielce. 
Coraz większy zakres robót

Oto garść przykładów.  
107 na godzinę jechał vol-

kswagen, którego prędkość po-
licjanci zmierzyli w niedzielę 

rano na krajowej trasie numer 
74 w Nieskurzowie w powiecie 
opatowskim. Wolno tu jechać 
maksymalnie 50-tką, więc 47-
letnia kierująca dostała 13 
punktów i 1500 złotych man-
datu.  

Krótko później w Ujeździe 
w powiecie opatowskim  poli-
cjanci zmierzyli prędkość auta 
marki Kia prowadzonego przez 
57-latka. Mężczyzna jechał 112 
na godzinę, więc dostał 14 
punktów i dwa tysiące man-
datu. 

Policjanci koneckiej 
drogówki zaangażowani 
w niedzielę w wojewódzką 
akcję „Prędkość” zatrzy-
mali dwa prawa jazdy kie-
rowcom, którzy poważnie 
zlekceważyli ogranicze-
nia.  

W Kopaninach 60-letni 
kierowca Hyundaia, który je-
chał 105 na godzinę dostał 
1500 złotych mandatu i 13 
punktów karnych.  

Taka sama kara spotkała in-
nego kierowcę Hyundaia. 34-

latka, który w Kamiennej Woli 
jechał 102 na godzinę.  

Dwa prawa jazdy zatrzy-
mali też policjanci w powiecie 
sandomierskim. W Złotej 
przyłapali 43-letniego kie-
rowcę Audi, który jechał 108 
na godzinę. Dostał punkty 
i 1500 złotych mandatu. 
Na ulicy Lwowskiej w Sando-
mierzu 42-latek jechał BMW 
119 na godzinę. Prócz punk-
tów dostał dwa tysiące man-
datu. 
ą

Michał Nosal
Świętokrzyskie

Aż 16 praw jazdy za przekro-
czenie prędkości w terenie za-
budowanym zatrzymali 
w niedzielę świętokrzyscy 
policjanci. Łącznie w ramach 
akcji „Prędkość” odnotowali 
764 przekroczenia prędkości.

W jeden dzień zatrzymali kilkanaście  
praw jazdy. Za nadmierną prędkość

Przy ulicach Łódzkiej, Jesionowej i 1 Maja znikają 
drzewa i krzewy, które kolidują z planowaną trasą
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34-latek z Ostrowca chciał sprzedać w sieci elektronarzędzia. Rze-
komy kupiec przesłał mu wiadomość z linkiem do strony wyglą-
dającej jak witryna banku. - Mężczyzna kilkakrotnie próbował się 
zalogować. Dostawał kody i wpisywał je, aż wreszcie dostał ko-
munikat, że konto zostało zablokowane, bo ktoś wypłacił z niego 
7200 złotych – opowiadała komisarz Ewelina Wrzesień, oficer pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji w Ostrowcu Świętokrzyskim.

Oszukany stracił kilka tysięcy
OSTROWIEC ŚWIĘTOKRZYSKI

KRÓTKO

KIELCE, RADOM

Nawet 12 lat więzienia może 
grozić 41-latkowi z Radomia, 
którego zatrzymali w zeszłym 
tygodniu kieleccy policjanci. 
Stróże prawa walczący z prze-
stępczością narkotykową zło-
żyli mężczyźnie wizytę, bo 
podejrzewali, że może mieć 
zakazane środki. 

- W kotłowni domu 41-
latka znaleźli dwa namioty 
do uprawy roślin, w których 
znajdowało się 15 pokaźnych 
krzaków konopi z jakich przy-
gotowuje się marihuanę – 

opowiadał starszy aspirant 
Jacek Borek z zespołu praso-
wego Komendy Miejskiej Po-
licji w Kielcach. 

Policjanci przejęli także 
około 150 gramów gotowego su-
szu oraz 18 tysięcy złotych. 
Będą ustalać czy gotówka nie 
pochodzi z nielegalnego proce-
deru. - Radomianin usłyszał 
między innymi zarzut wprowa-
dzenia do obrotu znacznej ilości 
narkotyków, za co grozi do 12 lat 
więzienia – podsumowywał 
starszy aspirant Jacek Borek.

Kieleccy policjanci zlikwidowali 
uprawę konopi w Radomiu

KIELCE

Ponad 22 kilogramy zakazanych środków przejęli w zeszłym ty-
godniu kieleccy policjanci walczący z przestępczością narkoty-
kową. Dwóm zatrzymanym 32-latkom grozi nawet po 12 lat wię-
zienia. Zaczęło się od wizyty w gminie Masłów. Policjanci siłą 
weszli do domu, w którym znajdowali się dwaj 32-latkowie. Go-
spodarz i jego znajomy z Kielc. 

- Podczas przeszukania policjanci znaleźli kilkanaście kilo-
gramów narkotyków. Gospodarz i jego gość zostali zatrzymani. 
Funkcjonariusze pojechali do domu Kielczanina i znaleźli ko-
lejną pokaźną partię zakazanych środków - opowiadał starszy 
aspirant Jacek Borek z zespołu prasowego Komendy Miejskiej 
Policji w Kielcach. 

Łącznie w obu miejscach policjanci przejęli 11,3 kilograma 
suszu wstępnie zidentyfikowanego jako marihuana, 2,3 kilo-
grama proszku będącego najprawdopodobniej amfetaminą 
oraz 8,6 kilograma środka zidentyfikowanego wstępnie jako 4-
CMC czyli klefedron. - 32-latkowie usłyszeli zarzuty dotyczące 
posiadania znacznych ilości narkotyków oraz udziału w obro-
cie nimi. Może za to grozić nawet 12 lat więzienia – informował 
w poniedziałek starszy aspirant Jacek Borek.

Ponad 22 kilogramy narkotyków

Na ulicy Rzeczki w Ostrowcu 
policjanci skontrolowali 
w piątkowe popołudnie 59-
letniego motorowerzystę. 
Mężczyzna miał ponad pół 
promila alkoholu w organi-
zmie.

Miał ponad pół promila
OSTROWIEC

Pod Opatowem policjanci 
zatrzymali w piątek po-
szukiwanego 36-latka. 
Mężczyzna ma do odsie-
dzenia cztery miesiące 
kary za przemoc domową. 
MINOS

Poszukiwany do odsiadki
GMINA OPATÓW

Ostrowieccy policjanci 
zatrzymali w piątek 36-lat-
kę. Kobieta była poszuki-
wana, bo ma do odsiedze-
nia 2,5 miesiąca kary 
za kradzież. 
MINOS

W rękach policjantów
OSTROWIEC

Nawet pięć lat więzienia grozi 
59-letniemu motorowerzyście, 
którego policjanci skontrolowali 
w piątek w Nowej Dębowej Wo-
li w powiecie ostrowieckim. 
Mężczyzna jechał, choć ma do-
żywotni zakaz kierowania.

Wpadł z dożywotnim zakazem
NOWA DĘBOWA WOLA
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Od wtorku, 19 maja, do piątku, 
22 maja, Targi Kielce staną się 
światowym centrum tej branży 
– przyjeżdża 660 firm z 36 kra-
jów Europy, Azji, Bliskiego 
Wschodu, Afryki i obu Ameryk. 

W Targach Kielce praca wre 
- trwają przygotowania do tego-
rocznej edycji wydarzenia 
Plaspol. Choć premierowe targi, 
30 lat temu, mieściły się w jed-
nej hali, to już wtedy zgroma-
dziły wystawców z 10 krajów. 

- Z roku na rok przybywało 
firm z kolejnych państw, aż Pla-
stpol stał się jednym z najbar-
dziej międzynarodowych wy-
darzeń w Polsce. Te targi 
od dwóch dekad są najważniej-
szym biznesowym wydarze-
niem dla sektora przetwórstwa 

tworzyw w Europie Środkowo-
Wschodniej – mówi Andrzej 
Mochoń, prezes Targów Kielce. 

W Kielcach spotykają się 
producenci technologii, surow-
ców i odbiorcy z wielu gałęzi 
przemysłu – od motoryzacji 
i AGD po medycynę, elektro-
nikę czy sektor obronny. Roz-
wój tych branż jest dziś bezpo-
średnio związany z rozwojem 
nowoczesnych tworzyw i tech-
nologii ich przetwarzania. 
Do Kielc przyjeżdża kilkanaście 
tysięcy zwiedzających z 50 kra-
jów. W hotelach jest zarezerwo-
wanych ponad 2300 miejsc dla 
wystawców Plastpolu. 

Jubileuszowa edycja zgro-
madzi 660 firm z 36 krajów Eu-
ropy, Azji, Afryki, Bliskiego 
Wschodu i obu Ameryk. Oferty 
przygotują przedsiębiorstwa 
z tak odległych destynacji jak 
Peru, Brazylia, Japonia, czy 
Stany Zjednoczone. 

- W cztery dni w Targach 
Kielce można zobaczyć cały ry-
nek. Tu są nowe maszyny, tech-
nologie, surowce i trendy. Tu 
toczyć się będą dyskusje o przy-
szłości całej branży – mówi Ka-

mil Perz, dyrektor projektu Pla-
stpol. 

Jubileuszowa edycja targów 
pokaże również, jak bardzo 
zmienia się sam przemysł prze-
twórstwa tworzyw sztucznych. 
Dziś kluczowe stają się energo-

oszczędność, automatyzacja, 
możliwość pracy na recykla-
tach oraz pełna cyfryzacja pro-
cesów produkcyjnych. 

Nowoczesne maszyny będą 
na żywo produkować ele-
menty medycznych autoinjek-

torów, kapsułki insulinowe, 
lunchboxy, techniczne detale 
dla przemysłu, a także wyroby 
wykonywane w technologii 
mikrowtrysku. Jedna z pre-
zentowanych linii pokaże 
w pełni zautomatyzowaną 

produkcję skarbonki z wyko-
rzystaniem materiałów zawie-
rających surowce naturalne 
i recyklaty. Inne rozwiązania 
zaprezentują produkcję detali 
medycznych w środowisku 
cleanroom. 

Plastpol będzie także plat-
formą dyskusji o przyszłości 
branży. 

Tegoroczny Plastpol po-
każe, jak bardzo zmieniły się 
same maszyny dla przemysłu 
tworzyw sztucznych. W Kiel-
cach będzie można zobaczyć 
nową generację w pełni elek-
trycznych i energooszczędnych 
wtryskarek, inteligentnych ro-
botów oraz zautomatyzowa-
nych linii produkcyjnych wy-
korzystujących sztuczną inteli-
gencję i analizę danych. Ma-
szyny same kontrolują parame-
try produkcji, przewidują błędy 
i ograniczają straty materiału 
oraz zużycie energii. 

Międzynarodowe Targi 
Przetwórstwa Tworzyw 
Sztucznych i Gumy Plastpol po-
trwają od wtorku, 19 maja 
do piątku, 22 maja. w Targach 
Kielce.

Paula Goszczyńska
Kielce

Maszyny produkujące lun-
chboxy, kapsułki insulinowe, 
skarbonki, a obok nich różno-
barwne granulaty. Startują 
Międzynarodowe Targi Prze-
twórstwa Tworzyw Sztucz-
nych i Gumy Plastpol.

Wielka, pracująca fabryka...
TARGI PRZETWÓRSTWA TWORZYW SZTUCZNYCH I GUMY PLASTPOL W TARGACH KIELCEMIĘDZYNARODOWE 

- Tu są nowe maszyny, technologie, surowce i trendy. Tu toczyć się będą dyskusje 
o przyszłości całej branży – mówi Kamil Perz, dyrektor projektu Plastpol
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Debiut nowej inwestycji odbę-
dzie się podczas tegorocznej 
edycji Międzynarodowego Sa-
lonu Przemysłu Obronnego.  

- Jak widać - hala już jest, 
choć prace oczywiście wciąż 
trwają wewnątrz. Trochę zima 
nam przeszkodziła, ale jest to 
zgrabnie nadrabiane. W tej 
chwili stan zaawansowania 
prac wynosi 75 procent, 
a do końca maja będzie to 80 
procent. Obecnie powstaje po-
sadzka, ale nie taka zwykła, 
jaką kojarzymy chociażby 
z własnego garażu. Przypomi-
nam, że do tej hali będą mu-
siały wjeżdżać czołgi Abrams, 
które ważą 70, a nawet więcej 
ton. Normy muszą zatem zo-
stać zachowane. Poza tym 
rozpoczęły się prace nad toa-
letami, kupowane jest już wy-
posażenie do restauracji, 
trwają szeroko rozumiane 
prace wykończeniowe - wy-
mienia prezes Targów Kielce  
Andrzej Mochoń. 

Nowa inwestycja Targów 
Kielce to projekt o wartości 
około 100 milionów złotych. 
Wykonawcą jest firma Strabag. 
Powierzchnia użytkowa 

obiektu przekroczy 15,5 tysiąca 
metrów kwadratowych, a do-
datkowe 3 tysiące metrów znaj-
dzie się na antresoli. To 
ogromny skok dla kieleckiego 
ośrodka – po zakończeniu in-
westycji łączna powierzchnia 
wystawiennicza pod dachem 
wzrośnie z około 36 do ponad 
56 tysięcy metrów kwadrato-
wych. 

Budowa nowej hali nie jest 
przypadkowa. Od lat podczas 
największych wydarzeń – ta-
kich jak Agrotech czy Przemy-
słowa Wiosna – konieczne było 
stawianie hal tymczasowych, 
bo brakowało miejsca dla wy-

stawców. Lista firm chętnych 
do udziału w targach rosła 
szybciej niż dostępna prze-
strzeń. Nowy obiekt ma to 
zmienić i pozwolić na dalszy 
rozwój wydarzeń o międzyna-
rodowym znaczeniu. 

Otwarcie nowej hali połą-
czone będzie z Międzynaro-

dowym Salonem Przemysłu 
Obronnego, który w tym roku 
trwać będzie od 8 do 11 wrze-
śnia.  

- Wykonawca zgodnie 
z harmonogramem zakończy 
prace 15 lipca, jednak my bę-
dziemy potrzebować około 
miesiąca, aby otrzymać po-
zwolenie na użytkowanie, 
między innymi od strażaków. 
Po 15 sierpnia rozpocznie się 
montaż stoisk na Salon Prze-
mysłu Obronnego. Nie planu-
jemy żadnego specjalnego 
otwarcia. Debiut hali odbę-
dzie się podczas MSPO - pod-
sumowuje Andrzej Mochoń.

Paula Goszczyńska
Kielce

Nowa hala Targów Kielce 
jest już ukończona niemalże 
w 80 procentach. Z zewnątrz 
możemy podziwiać gotową 
bryłę, a wewnątrz obecnie 
trwają prace wykończenio-
we.

Nowa hala Targów Kielce 
gotowa w 80 procentach

Jedna z nich najprawdopo-
dobniej spadła na przejeżdża-
jący pojazd osobowy. Kieru-
jąca osobówką trafiła do szpi-
tala. 

Do zdarzenia doszło w po-
niedziałek po godzinie 15.30 
na „ślimaku” Węzła Jędrzejów 
Północ - zjazd z S7 na drogę kra-
jową nr 78. 

Jak przekazywał starszy ka-
pitan Karol Błaszczyk z jędrze-
jowskiej straży pożarnej, z sa-
mochodu ciężarowego, który 
przewoził pięć stalowych rur - 
na drogę zsunęły się dwie 

z nich - każda ważyła ponad 
dwie tony! 

W jedną z rur uderzył pojazd 
osobowy, którym kierowała ko-
bieta. 

- Nasze działania polegały 
na zabezpieczeniu miejsca zda-
rzenia oraz udzieleniu pierw-

szej pomocy poszkodowanej 
kobiecie, została zabrana 
do szpitala - informował Karol 
Błaszczyk. 

Anita Radgowska z Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ję-
drzejowie uzupełniała: - Cięża-
rową Scanią kierował 59-latek, 

zaś za kierownicą osobowego 
Mercedesa siedziała 40-latka. 
Wstępnie wiadomo, że kobieta 
uderzyła swoim pojazdem w le-
żące na drodze stalowe rury. 

Przejazd Węzłem Jędrzejów 
Północ był zablokowany w obie 
strony.

Elżbieta Zemsta
Jędrzejów

Na Węźle Jędrzejów Północ, 
w miejscu zjazdu z S7 na dro-
gę krajową numer 78, z na-
czepy ciężarówki na drogę 
zsunęły się dwie potężne ru-
ry.

Z naczepy ciężarówki spadły rury i uderzyły 
w przejeżdżającą osobówkę. Kobieta w szpitalu

- Hala już jest, choć prace oczywiście wciąż trwają wewnątrz - mówi  Andrzej 
Mochoń, prezes Targów Kielce
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Z naczepy ciężarówki zsunęły się dwie - ponad dwutonowe rury i uderzyły 
w przejężdżające auto osobowe
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Nowa inwestycja  
Targów Kielce  
to projekt o wartości 
około 100 milionów 
złotych. Wykonawcą 
jest firma Strabag

Projekt „Kielce w neonach” za-
kładał odtworzenie tych ele-
mentów, które w drugiej poło-
wie dwudziestego wieku two-
rzyły charakterystyczny ele-
ment miejskiego krajobrazu. 

Przypomnijmy, że instalacja 
jest częścią projektu wybra-
nego przez samych mieszkań-
ców w ramach Budżetu Oby-
watelskiego. Inicjatywa została 
zgłoszona przez Rafała Zamoj-
skiego, twórcę projektu „Kielce 
w neonach”. Zakładała odtwo-
rzenie wybranych neonów, 
które w drugiej połowie dwu-
dziestego wieku tworzyły cha-
rakterystyczny element miej-
skiego krajobrazu. W interneto-
wym głosowaniu mieszkańcy 
zdecydowali o wyborze ośmiu 
realizacji spośród kilkudziesię-
ciu propozycji. 

Te zostały zainstalowane 
na ścianie bocznej kina Mo-

skwa. W sobotę, 16 maja, o go-
dzinie 20, miniatury dawnych 
kieleckich neonów symbolicz-
nie zaświecono i tym samym 
zainaugurowano Europejską 
Noc Muzeów w Kielcach. 

W wydarzeniu wzięło udział 
wiele zainteresowanych osób. 
Na ścianie kina znajdziemy: sie-
dem kolorowych świecących 
sekwencyjnie piłek, które 
od 1971 roku zdobiły Dom Han-
dlowy Puchatek, neonowy 
szyld „Kino Romantica”, kom-
plet neonów z 1968 roku pralni 
chemicznej, neon Słonik, który 
zdobił punkt Totolotka, neon 
kogut z 1974 roku ozdabiający 
sklep z drobiem, semaforowy 
neon z lat 60. sklepu Papirus, 
kelner podający rybę - neon 
1973 roku Restauracji Rybnej 
oraz neonowy szyld „Święto-
krzyska”, który świecił 
nad drzwiami restauracji Świę-
tokrzyskiej przy ulicy Sienkie-
wicza. 

Obecne neony są miniaturą 
tych dawnych. Przykładem jest 
neon Domu Handlowego Pu-
chatek, który w pierwotnej 
wersji miał około trzynastu me-
trów długości, natomiast jego 
współczesna interpretacja ma 
około trzech i pół metra.

Paula Goszczyńska
Kielce

W sobotę przy kinie Mo-
skwa w Kielcach symbolicz-
nie zaświecono miniatury 
dawnych kieleckich neo-
nów, które powróciły w no-
wej odsłonie.

Historyczne neony 
zaświeciły się przy kinie 
Moskwa w Kielcach

Osiem neonów z przeszłości zaświeciło się na ścianie 
kina Moskwa w Kielcach
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Naszemu Koledze

Dariuszowi Lewandowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia 

oraz słowa wsparcia z powodu śmierci

 

Taty

składają 

koleżanki i koledzy 
z Przedsiębiorstwa „DUBR” Sp. z o.o.
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Umowa między WZL-1 a amery-
kańską firmą Honeywell podpi-
sana została wczoraj w obecno-
ści premiera Donalda Tuska 
i wicepremiera, ministra obrony 
Władysława Kosiniaka-Kamy-
sza. 

MON podkreśla, że centrum 
serwisowe zostanie trzecim 
na świecie oraz jedynym w Eu-
ropie ośrodkiem posiadającym 
uprawnienia do serwisowania 
silników AGT1500, z których ko-
rzystają Abramsy. 

Inwestycja zakłada dostoso-
wanie infrastruktury technicz-
nej, zapewnienie przeszkolenia 
personelu oraz zgromadzenie 
zapasów części zamiennych 
do wykonywania napraw tych 
silników. 

Docelowo Polska ma otrzy-
mać 366 Abramsów, z czego 250 
w nowoczesnej wersji M1A2 
SEPv3 oraz 116 w starszej wersji 
M1A1. Dostawy Abramsów 
w starszej wersji zostały już za-
kończone, pozwoliły one m.in. 
na szybkie uzupełnienie części 
ubytków powstałych po prze-
kazaniu ponad 300 starych 
czołgów Wojska Polskiego si-
łom ukraińskim. Czołgi z tej 

drugiej puli są obecnie dostar-
czane do wojska.  

– Zadaniem nas wszystkich 
bez wyjątku jest dbałość o to, 
aby współpraca transatlan-
tycka, niezależnie od różnych 
politycznych zmiennych, prze-
trwała ten trudny okres – mówił 
podczas uroczystości premier. 
Podkreślił, że nie ma alterna-
tywy dla przyjaźni i współpracy 
polsko-amerykańskiej i euro-
pejsko-amerykańskiej. 

Zaznaczył, że Polska będzie 
zawsze oczekiwała tego sa-
mego, co sama prezentuje wo-
bec najbliższych sojuszników – 
szacunku i przewidywalności. 

Tusk dodał, że liczy, iż 
współpraca z USA zawsze bę-
dzie oparta „na takich stabil-
nych przesłankach”. – Oczeku-
jemy tego od naszych sojuszni-
ków nie za darmo. Oczekujemy 
tego od naszych sojuszników, 
ponieważ nikt w Europie, nikt 
w NATO nie inwestuje tak dużo 
we własne i wspólne bezpie-
czeństwo jak Polska – podkre-
ślił. 

– 366 czołgów typu Abrams. 
Inwestycja korzystna z punktu 
widzenia bezpieczeństwa Pol-
ski, korzystna z punktu widze-
nia przemysłu amerykań-
skiego, mająca także wielkie 

znaczenie dla bezpieczeństwa 
całego kontynentu – powie-
dział premier. 

Wskazał, że inwestycja jest 
warta 300 mln zł. - Gdyby nie te 
decyzje, które dzisiaj zrealizu-
jemy tymi podpisami, to prze-
gląd i naprawa silników musia-
łyby się odbywać w Stanach 
Zjednoczonych – zauważył. 

Premier stwierdził, że 
trudno o lepsze dowody trwa-
łości, rzetelności i długiej per-
spektywy współpracy i przy-
jaźni polsko-amerykańskiej. 
Wyraził przekonanie, że nie ma 
takich turbulencji – nawet jeśli 
żyjemy w bardzo niestabilnych 
czasach – które by wpłynęły 
na to, co jest fundamentem eu-
ropejskiego i amerykańskiego 
bezpieczeństwa. 

– Tym fundamentem jest 
właśnie wzajemne zaufanie 
i długoterminowa praca. Dłu-
goterminowa praca i budowa-
nie wzajemnej lojalności, która 
będzie potrafiła oprzeć się 
wszystkim turbulencjom 
i zmiennym – powiedział pre-
mier. 

Zaapelował, żeby nikt „nie 
uległ pokusie, aby kwestie bez-
pieczeństwa Polski wystawiać 
na szwank w związku z jakimś 
doraźnym interesem politycz-
nym”. – To jest skarb w polskiej 
polityce, że Polacy nie pokłócili 
się nigdy właśnie o te kwestie – 
bezpieczną Polskę, bezpieczne 
polskie granice, polskie wojsko 
i polskie sojusze. Niech tak trwa 
ta sytuacja jak najdłużej – pod-
kreślił. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Dęblin

W Wojskowych Zakładach 
Lotniczych nr 1 w Dęblinie 
powstanie Autoryzowane 
Centrum Serwisowe Silni-
ków dla czołgów Abrams, ja-
ko trzeci taki ośrodek 
na świecie.

Polska-USA. Umowa serwisowa  
dla czołgów Abrams podpisana

Nowe odznaczenie zostało usta-
nowione przez PE dla osób szcze-

gólnie zasłużonych na rzecz inte-
gracji europejskiej oraz promo-
wania i obrony europejskich war-
tości. Jest to pierwsza w historii 
ceremonia wręczenia Europej-
skiego Orderu Zasługi. 

 Na liście nagrodzonych zna-
lazło się 20 osób, 13 z nich ma 
odebrać order osobiście. Wśród 
laureatów jest dwóch Polaków – 
były prezydent Polski, przy-
wódca Solidarności Lech Wa-
łęsa, który otrzyma tytuł Wybit-
nego Członka Europejskiego Or-
deru Zasługi, oraz były premier 

Polski, były szef Parlamentu Eu-
ropejskiego Jerzy Buzek, który 
otrzyma tytuł Honorowego 
Członka Europejskiego Orderu 
Zasługi. 

Jak powiedział europoseł KO 
Andrzej Halicki, nominacje Wa-
łęsy i Buzka do nagrody zostały 
zaaprobowane przez kapitułę 
jednogłośnie. Europoseł podkre-
ślił, że wkład Polaków „w bu-
dowę zjednoczonej, wolnej, de-
mokratycznej i opartej na warto-
ściach UE jest dla wszystkich 
oczywisty i niekwestionowany”. 

Poza Wałęsą i Buzkiem, na li-
ście nagrodzonych są m.in. była 
kanclerz Niemiec Angela Merkel, 
były prezydent i premier Portu-
galii Anibal Cavaco Silva, sekre-
tarz stanu Stolicy Apostolskiej 
kardynał Pietro Parolin, prezy-
dentka Mołdawii Maia Sandu 
oraz ukraińska obrończyni praw 
człowieka Ołeksandra Matwij-
czuk. Odznaczenie przyznane 
zostało również m.in. prezyden-
towi Ukrainy Wołodymyrowi Ze-
łenskiemu, którego nie będzie 
na ceremonii w Strasburgu. PAP

Oprac. Alina Mazurska
Strasburg

W Parlamencie Europejskim 
w Strasburgu odbędzie się 
dzisiaj ceremonia wręczenia 
Europejskiego Orderu Zasłu-
gi za działania na rzecz inte-
gracji europejskiej. Odzna-
czenie odbiorą m.in. były 
prezydent RP Lech Wałęsa 
i były premier Jerzy Buzek.

Lech Wałęsa i Jerzy Buzek nagrodzeni Europejskim 
Orderem Zasługi. Kapituła była jednogłośna

Premier stwierdził, że trudno o lepsze dowody 
trwałości, rzetelności i długiej perspektywy współpracy 
i przyjaźni polsko-amerykańskiej
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Prezydent Karol Nawrocki wraz z małżonką przybył wczoraj 
do Włoch . Powitała ich premier Włoch Giorgia Meloni. Prezydent 
spotkał się też z prezydentem Włoch Sergio Mattarellą i wziął 
udział w obchodach 82. rocznicy bitwy o Monte Cassino. Wcześniej  
para prezydencka złożyła kwiaty przy grobie papieża Jana Pawła II.

KRÓTKO

Para prezydencka we Włoszech
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POLSKA-USA

Wiceszefowie MON Cezary 
Tomczyk i Paweł Zalewski po-
lecieli wczoraj do Stanów 
Zjednoczonych. Tomczyk po-
wiedział, że podczas wizyty 
w Stanach Zjednoczonych 
mają mieć spotkania m.in. 
w Departamencie Stanu i Pen-
tagonie, ale też rozmowy 
z kongresmenami, by – jak do-
dał – „umacniać sojusz polsko-
amerykański i żeby te komu-
nikaty, które płyną ze strony 
USA, zawsze były jedno-
znaczne”. – Nie mam żadnych 
wątpliwości co do trwałości 
sojuszu polsko-amerykań-

skiego, dostaliśmy też jasne 
zapewnienie ze strony głów-
nodowodzącego sił amery-
kańskich w Europie, że cała ta 
burza, która dotyczy żołnierzy 
amerykańskich, nie dotyczy 
Polski – powiedział wiceszef 
MON. Dodał, że wraz z Paw-
łem Zalewskim udają się 
do USA „z wiadomością 
od premiera Donalda Tuska 
i od ministra obrony Włady-
sława Kosiniaka-Kamysza, że 
Polska jest gotowa na zwięk-
szenie obecności amerykań-
skiej w Polsce i że to oficjalne 
stanowisko rządu”.

Polecieli umacniać sojusz 

MĄŻ I MĄŻ

Wczoraj w Urzędzie Stanu Cy-
wilnego we Wrocławiu pierw-
sza para gejów dokonała tran-
skrypcji aktu ślubu. Ryszard 
Ziobro i Tomasz Kwietko Bęb-
nowski są razem od 50 lat. Ślub 
wzięli rok temu w Wiedniu. 
Po wyroku TSUE, złożyli wnio-
sek o transkrypcję zagranicz-
nego aktu małżeństwa i uzy-
skali ją bez konieczności prowa-
dzenia sprawy sądowej.   

– Zrobiliśmy to, żeby wszyscy 
obywatele i obywatelki w tym 
kraju byli równi. Żeby nie było 
segregacji, że są lepsi ludzie 
i gorsi ludzie. My jesteśmy ze 
sobą pół wieku, prawie pięć-
dziesiąt lat. Od złożenia wnio-
sku trochę to trwało, ale dzięki 
życzliwości urzędników i wyko-
rzystaniu możliwości uzyskali-
śmy to bez pomocy sądu – mówi 
Tomasz Kwietko Bębnowski.

Transkrypcja ślubu bez sądu

Po zdobyciu Monte Cassino czuliśmy 
ogromną ulgę i wzruszenie. Aż mi 
zacisnęło gardło, co to było za przeżycie
major Władysław Dąbrowski 101-letni weteran 2. Korpusu Polskiego

W grudniu 2025 r. 879,5 tys. emerytów łączyło pobieranie świad-
czenia z aktywnością zawodową. To o ponad 52 proc. więcej niż 
dziesięć lat wcześniej – poinformował ZUS. Średni wiek pracują-
cych emerytów wynosi 69,5 roku dla mężczyzn i 66,6 roku dla ko-
biet. Liczba pracujących emerytów rośnie od wielu lat, jednak 
w ostatnim roku ten wzrost spowolnił. Może to wynikać m.in. 
z faktu opóźniania przejścia na emeryturę. 

ŚWIADCZENIA
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„W obwodzie moskiewskim 
trafione zostały zakłady An-
gstrem, które dostarczają pół-
przewodniki dla rosyjskiego 
kompleksu wojskowo-przemy-
słowego i są objęte sankcjami 
USA, Moskiewska Rafineria 
Ropy Naftowej, stacja prze-
pompowywania ropy naftowej 
Sołniecznogorska oraz stacja 
przepompowywania ropy naf-
towej Wołodarskoje” – podała 
Służba Bezpieczeństwa Ukra-
iny (SBU). 

W komunikacie przeka-
zano, że na Krymie trafiono 
w obiekty infrastruktury 
i środki obrony przeciwlotni-
czej lotniska Belbek, w tym sys-
tem przeciwlotniczy Pancyr-S2, 
hangar z radarem do systemu 
S-400, system kierowania dro-
nami Orion oraz naziemną sta-
cję kierowania dronami For-
post, punkt przekazywania da-
nych ziemia–powietrze, wieżę 
kontroli lotów oraz hangar 
na lotnisku Belbek. 

„Takie operacje specjalne 
SBU mają kluczowe znaczenie 
dla osłabienia potencjału wo-
jennego Rosji. Trafienia 
w przedsiębiorstwa kompleksu 

wojskowo-przemysłowego, in-
frastrukturę wojskową oraz lo-
gistykę naftową ograniczają 
możliwości przeciwnika 
do kontynuowania wojny prze-
ciwko Ukrainie” – oświadczył 
szef SBU Jewhenij Chmara. 

„Te uderzenia pokazują, że 
nawet najlepiej chroniony ob-
wód moskiewski nie jest bez-
pieczny. SBU i Siły Obrony 
Ukrainy będą nadal prowadzić 
precyzyjne operacje specjalne 
wymierzone w niszczenie za-
sobów wojskowych przeciw-
nika” – zapewnił Chmara.  

Był to jeden z największych 
ataków na Moskwę od po-
czątku wojny. Rosja twierdzi, że 
zniszczyła 556 dronów – ale 

wiele z nich uderzyło w sto-
licę. Władze potwierdziły 
śmierć trzech osób w Moskwie 
i jednej w Biełgorodzie. 

W pobliżu moskiewskiej ra-
finerii zostało rannych 12 osób. 
Ukraiński Telegram Exilenova+ 
podał, że był to największy atak 
na Moskwę od początku inwa-
zji na  Ukrainę. 

Było to ostrzeżenie dla Pu-
tina, bo pokazało, że Kijów jest 
w stanie przebić się przez rosyj-
ską obronę powietrzną.  

Moskiewskie lotnisko Szere-
mietiewo odwołało 200 lotów. 

Ten atak był poważnym cio-
sem dla machiny wojennej 
Kremla. Doszło do niego trzy 
dni po tym, jak Rosja zabiła 24 
cywilów w ataku na Kijów. 
Wśród ofiar w Kijowie znalazła 
się 12-letnia dziewczynka. 

Jeden ze świadków ataku 
w Moskwie powiedział: 
„Wszystko jest kompletnie roz-
walone. Zawyły syreny. Wybie-
głem z domu, złapałem torbę 
i psa. Wpadłem w panikę”. 
 PAP

Oprac. Karolina Wrońska/KS
Rosja

Siły ukraińskie przeprowa-
dziły ataki na rafinerię 
w Moskwie, zakłady produ-
kujące półprzewodniki dla 
rosyjskiej armii oraz lotni-
sko wojskowe na okupowa-
nym przez Rosję Krymie.

Moskwa wstrząśnięta atakami 
dronów. Są zabici i ranni

Ropa drożeje na świecie, bo nie 
widać szans na szybkie zawarcie 
porozumienia pomiędzy USA 
a Iranem w sprawie zakończenia 
wojny na Bliskim Wschodzie. 

Prezydent USA Donald 
Trump w niedzielę wezwał Iran, 
by szybko zawarł układ poko-
jowy, bo w przeciwnym razie 
„nic z niego nie zostanie”. „Czas 
ucieka Iranowi i niech lepiej się 
ruszą, SZYBKO, albo nic z nich 
nie zostanie. CZAS UCIEKA!” – 
napisał Donald Trump na Truth 

Social. W ostatnich dniach ame-
rykański prezydent sugerował, 
że może wznowić bombardo-
wanie Iranu. 

W piątek Donald Trump po-
twierdził, że odrzucił ostatnią 

propozycję porozumienia Iranu; 
powtórzył, że Iran musi przeka-
zać swoje zapasy wzbogaconego 
uranu, albo USA same je wezmą. 

Prezydent USA wyraził jed-
nocześnie gotowość do zaakcep-
towania rozwiązania, które po-
legałoby na wstrzymaniu przez 
Iran wzbogacania uranu na 20 
lat, lecz zaznaczył, że konieczne 
są „prawdziwe” gwarancje. Iran 
miał zaoferować krótsze, 12-let-
nie moratorium. 

Portal Axios podaje, że prezy-
dent USA ma dziś (19.05) odbyć 
spotkanie na temat możliwego 
wznowienia ataków na Iran. 

Tymczasem atak dronów 
spowodował pożar w elek-
trowni jądrowej Barakah na pół-
nocnym zachodzie Zjednoczo-
nych Emiratów Arabskich. 
W niedzielę trzy bezzałogowe 
statki powietrzne wleciały 
w przestrzeń powietrzną tego 
kraju. Dwa z nich przechwy-

cono, natomiast trzeci uderzył 
w generator elektryczny poza 
wewnętrznym obwodem elek-
trowni jądrowej Barakah w re-
gionie Al Dhafra. 

Międzynarodowa Agencja 
Energii Atomowej (MAEA) poin-
formowała, że nie odnotowano 
zwiększonego promieniowania 
radioaktywnego. 

„MAEA uważnie śledzi sytu-
ację i pozostaje w stałym kon-
takcie z władzami ZEA, gotowa 
udzielić pomocy w razie po-
trzeby” – poinformował agenda 
ONZ odpowiedzialna za nadzór 
nuklearny. 

Zjednoczone Emiraty Arab-
skie wielokrotnie padały ofiarą 
ataków z użyciem rakiet i dro-
nów podczas trwającej od 28 lu-
tego wojny izraelsko-amerykań-
skiej z Iranem, w której od 8 
kwietnia formalnie obowiązuje 
zawieszenie broni.  

PAP

Oprac. Karolina Wrońska
USA/Iran

Ceny gazu w Europie rosną 
i zmierzają do zaliczenia naj-
dłuższej serii dziennych zwy-
żek od 2 lat, podczas gdy USA 
i Iran nadal nie osiągnęły po-
rozumienia ws. zakończenia 
konfliktu na Bliskim Wscho-
dzie.

Ceny ropy ciągle w górę, a USA i Iran 
nadal daleko od osiągnięcia porozumienia

Mieszkańcy Moskwy w strachu, Ukraińcy zaatakowali stolicę Rosji dronami
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Donald Trump ma dzisiaj 
odbyć spotkanie na temat 
możliwego wznowienia 
ataków na Iran
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Było to ostrzeżenie  
dla Putina, bo poka-
zało, że Kijów jest 
w stanie przebić się 
przez rosyjską obronę 
powietrzną

Do zderzenia doszło, gdy samo-
loty EA18-G Growler należące 
do Marynarki Wojennej Stanów 
Zjednoczonych, z Whidbey Island 
w stanie Waszyngton, wykony-
wały pokaz. 

Na szczęście nikt nie zginął. 
Stan członków załogi jest stabilny. 
Nie zgłoszono innych obrażeń. 
– Wszyscy są bezpieczni i to jest 
najważniejsze – mówiła dyrektor 
ds. marketingu w Silver Wings of 
Idaho, która pomogła w organiza-
cji pokazu lotniczego. 

Samoloty spadły na ziemię 
jednocześnie. Natychmiast za-
mknięto bazę, a pozostała część 
pokazu lotniczego została odwo-
łana. 

Filmy opublikowane przez 
widzów pokazały cztery otwie-
rające się spadochrony, gdy sa-
molot spadał na ziemię w pobliżu 
bazy, 80 kilometrów na południe 
od Boise. Jeden ze świadków mó-
wił, że filmował samoloty, gdy się 
do siebie zbliżyły. Na nagraniu 
widać, jak zderzają się, potem ob-
racają się w tandemie, gdy człon-
kowie załogi katapultują się, ich 
spadochrony się otwierają, a sa-
moloty spadają razem i eksplo-
dują. 

Organizatorzy podali, że pokaz 
lotniczy i skoki ze spadochronem 
poświęcono historii lotnictwa 
i współczesnym możliwościom 
wojskowym.

Kazimierz Sikorski
USA

Wszyscy członkowie załogi 
bezpiecznie katapultowali 
się po zderzeniu dwóch sa-
molotów Marynarki Wojen-
nej podczas pokazu lotni-
czego w stanie Idaho.

Zderzenie samolotów 
podczas pokazów 
lotniczych. Nikt nie zginął

Kwarantanna obejmie 23-oso-
bową załogę wycieczkowca 
i dwóch członków personelu 
medycznego pozostających 
na jego pokładzie. Kapitanem 
statku jest Polak Jan Dobrogow-
ski. Jak informowało wcześniej 
polskie MSZ, nie wymaga on 
pomocy medycznej. 

Władze portu w Rotterda-
mie przekazały, że dla części za-
łogi niepochodzącej z Holandii 
utworzono miejsca kwaran-

tanny. Nie wiadomo jednak, 
czy pozostaną tam oni przez 
cały zalecany 42-dniowy okres 
kwarantanny. 

Część załogi i pasażerowie, 
którzy opuścili już statek, 
a także osoby mające z nimi 
kontakt, zostały poddane kwa-
rantannie w kilku krajach na ca-
łym świecie. 

Światowa Organizacja Zdro-
wia (WHO) poinformowała 3 
maja o śmierci trzech osób 
na wycieczkowcu MV Hondius, 
który na początku kwietnia wy-
ruszył z południowej Argen-
tyny w rejs po Atlantyku. Do tej 
pory organizacja potwierdziła 
10 przypadków zakażenia groź-
nym dla ludzi hantawirusem, 
który jest przenoszony głównie 
przez gryzonie. Na statku wy-
kryto gatunek hantawirusa An-
des, występujący w Ameryce 
Południowej. 
PAP

Oprac. Alina Mazurska
Holandia

Statek wycieczkowy  
MV Hondius, którego nie-
którzy pasażerowie zakazili 
się hantawirusem, przypły-
nął wczoraj rano do portu 
w Rotterdamie, gdzie zosta-
nie zdezynfekowany,  
a jego załoga przejdzie kwa-
rantannę.

Załoga MV Hondius 
przejdzie kwarantannę

Organizatorzy lotniczego pokazu mówią o cudzie,  
bo nikt nie zginął po zderzeniu się dwóch samolotów

FO
T.

 T
W

IT
TE

R

eprasa.pl c05a86ce3e



9Echo Dnia 
Wtorek, 19.05.2026

strefa 
BIZNESU
strefabiznesu.pl

DANE WG NBP Z DNIA 18.05.2026, G. 12:00

DOLAR  
AMERYKAŃSKI 

1 USD

3,64
EURO 
1 EUR

4,24
FRANK  

SZWAJCARSKI 
1 CHF

4,64
FUNT  

SZTERLING 
1 GBP

4,87
JEN 

100 JPY

2,29

Miliony Polaków grają na niele-
galnych platformach, miliardy 
złotych znikają poza kontrolą 
fiskusa, a państwo praktycznie 
utraciło panowanie nad ryn-
kiem hazardu. „Według na-
szych danych tylko w ubiegłym 
roku Polacy wpłacili około 15 
miliardów złotych do nielegal-
nych operatorów hazardu on-
line. Jeżeli dalej będziemy uda-
wać, że problem nie istnieje, to 
prędzej czy później wybuchnie 
kryzys” – ostrzega w rozmowie 
ze Strefą Biznesu Marek 
Skrzyński, prezes Stowarzysze-
nia Bukmacherzy Razem. 

Polska od lat prowadzi oso-
bliwy eksperyment. Państwo 
udaje, że kontroluje hazard in-
ternetowy, choć w praktyce od-
dało ogromną część rynku za-
granicznym operatorom dzia-
łającym poza jakimkolwiek re-
alnym nadzorem. Efekt? Mi-
liony obywateli korzystają 
z nielegalnych serwisów, mi-
liardy złotych wypływają 
z kraju, a politycy zachowują 
się tak, jakby problem nie ist-
niał. Tymczasem skala zjawi-
ska zaczyna przypominać me-
chanizm tykającej bomby fi-
nansowej i społecznej — być 
może groźniejszej niż głośne 
afery kryptowalutowe, które 
przez ostatnie miesiące domi-
nowały debatę publiczną. 

Jakby nigdy nic... 
Te ostrzeżenia, w normalnie 

funkcjonującym państwie po-
winny wywołać polityczne 
trzęsienie ziemi. Eksperci alar-
mują, że do nielegalnych ope-
ratorów hazardowych trafia na-
wet 15 miliardów złotych rocz-
nie. To suma większa niż bu-
dżety wielu ministerstw. To 
pieniądze, które znikają poza 
systemem podatkowym, poza 
ochroną konsumenta i poza re-
alną kontrolą państwa. 

– Dziś cała debata publiczna 
koncentruje się na aferze zwią-
zanej z giełdą kryptowalutową 
zondacrypto i na miliardzie zło-
tych, których tysiące ludzi 

prawdopodobnie już nigdy nie 
odzyskają. Tymczasem równo-
legle funkcjonuje znacznie 
większy problem, o którym 
praktycznie się nie mówi. We-
dług naszych danych tylko 
w ubiegłym roku Polacy wpła-
cili około 15 miliardów złotych 
do nielegalnych operatorów ha-
zardu online. To gigantyczne 
pieniądze wypływające poza 
jakąkolwiek kontrolą państwa. 
Obawiam się, że jeżeli dalej bę-
dziemy udawać, że problem nie 
istnieje, to prędzej czy później 
wybuchnie kryzys, przy któ-
rym obecna afera kryptowalu-
towa będzie wyglądała jak nie-
wielki incydent – powiedział 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
Marek Skrzyński, prezes Stowa-
rzyszenia Bukmacherzy Ra-
zem. 

To porównanie nie jest prze-
sadą. Kryptowalutowe kata-
strofy mają zwykle charakter 
spektakularny i medialny — 
upada giełda, tysiące ludzi tracą 
pieniądze, wybucha polityczna 
awantura. Hazard online działa 
inaczej. Jest cichy, rozproszony, 
codzienny. Nie wywołuje jed-
nego wielkiego wybuchu, tylko 
stopniowo wysysa pieniądze 
z gospodarstw domowych, 
uzależnia, przenosi przepływy 
finansowe poza państwo i bu-
duje gigantyczną szarą strefę, 
której państwo albo nie potrafi, 
albo nie chce kontrolować. 

Skala systemowa 
Najbardziej niepokojące jest 

jednak to, że nie mówimy już 
o niszy. Problem przybrał skalę 
systemową. Według danych 
z raportu H2Gambling ponad 3 
miliony Polaków korzystają 
z nielegalnych serwisów hazar-
dowych. Wśród nich znajdują 
się także setki tysięcy nielet-
nich. W praktyce oznacza to, że 
państwo kompletnie prze-
grywa walkę o kontrolę nad cy-
frową przestrzenią hazardową. 

– Skala zjawiska jest dziś 
wręcz porażająca. W Polsce 
funkcjonuje jedno legalne ka-
syno online, a obok niego dzia-
łają tysiące nielegalnych stron 
dostępnych praktycznie bez 
żadnych ograniczeń. Co roku 
korzystają z nich miliony użyt-
kowników, w tym również bar-
dzo młodzi ludzie i nastolatko-
wie. Problem nie sprowadza się 
wyłącznie do utraty pieniędzy. 

Mówimy także o uzależnie-
niach, braku ochrony konsu-
menta, agresywnych mechani-
zmach psychologicznych i da-
nych osobowych, które trafiają 
poza granice kraju, często 
do podmiotów działających 
całkowicie poza europejskim 
prawem. To już dawno przestał 
być marginalny problem bran-
żowy, a stał się realnym zagro-
żeniem społecznym – podkre-
ślił Skrzyński. 

To zdanie powinno wy-
brzmieć szczególnie mocno. 
W polskiej debacie publicznej 
dyskusja o hazardzie często 
sprowadza się do moralizowa-
nia. Tymczasem problem jest 
znacznie szerszy. Mówimy 
o sektorze, który obraca gigan-
tycznymi pieniędzmi, wyko-
rzystuje zaawansowane algo-
rytmy psychologiczne, funk-
cjonuje w globalnym środowi-
sku technologicznym i coraz 
częściej przenika się z rynkiem 
kryptowalut, influencerów 
oraz mediów społecznościo-
wych. To już nie są „jednoręcy 
bandyci” z początku lat 2000. 
To wysoko zinformatyzowany 
przemysł cyfrowy. 

Polskie państwo odpowiada 
na tę rzeczywistość narzę-
dziami z epoki analogowej. For-

malnie obowiązuje model mie-
szany: część rynku działa 
w systemie licencyjnym, ale ka-
syno online pozostaje monopo-
lem państwowym. Legalnie in-
ternetowe kasyno może prowa-
dzić wyłącznie Totalizator 
Sportowy. Jednocześnie 
bukmacherzy tacy jak STS, For-
tuna czy Superbet mogą dzia-
łać w modelu licencyjnym. 

W teorii miało to zapewniać 
kontrolę rynku i ochronę oby-
wateli. W praktyce stworzyło 
hybrydę, która nie działa ani 
jako skuteczny monopol, ani 
jako efektywny system regula-
cyjny. Państwo utrzymuje fik-
cję kontroli, podczas gdy gracze 
masowo uciekają do zagranicz-
nych serwisów. 

– Najbardziej niepokojące 
jest jednak to, że państwo zdaje 
się akceptować obecny stan 
rzeczy. Temat regulacji rynku 
hazardowego wydaje się tema-
tem tabu, tymczasem im dłużej 
trwa bezczynność, tym więk-
sze będą społeczne i finansowe 
konsekwencje – mówił Skrzyń-
ski. 

To jest być może najbardziej 
kompromitującym elementem 
całej historii. W Polsce lubimy 
opowiadać o „silnym pań-
stwie”, cyfryzacji i nowocze-

snym nadzorze. Tymczasem 
wobec rynku wartego dzie-
siątki miliardów złotych pań-
stwo zachowuje się jak bez-
radny obserwator. Nie nadąża 
technologicznie, regulacyjnie 
ani politycznie. 

Dania przez to przeszła 
Warto zauważyć, że po-

dobny problem przechodziła 
już Dania. Tam również przez 
lata funkcjonował monopol 
państwowy, który w teorii miał 
ograniczać negatywne skutki 
hazardu. W praktyce doprowa-
dził do eksplozji nielegalnego 
rynku online. 

Birgitte Sand była szefową 
duńskiego regulatora rynku ha-
zardowego Spillemyndigheden 
w latach 2008–2020 i była jedną 
z głównych osób odpowiedzial-
nych za reformę duńskiego 
rynku hazardowego  

– Mieliśmy sytuację bardzo 
podobną – istniał monopol, ale 
jednocześnie widzieliśmy ro-
snącą aktywność nielegalnych 
operatorów kierujących ofertę 
do naszych obywateli. Problem 
polegał na tym, że nie dawali-
śmy tym firmom możliwości 
działania legalnie. One chciały 
być licencjonowane, ale nie 
miały takiej opcji, więc funkcjo-

nowały poza systemem – po-
wiedziała. 

Duńczycy doszli do wnio-
sku, że utrzymywanie fikcji 
pełnej kontroli nie ma sensu. 
Zamiast udawać, że internet nie 
istnieje, otworzyli rynek i za-
częli go realnie regulować. 

– Najważniejsze było to, że 
otworzyliśmy kasyno online 
w ramach licencji. Poziom ka-
nalizacji przed zmianą był bar-
dzo niski. Już rok po wprowa-
dzeniu nowych regulacji wzrósł 
znacząco, bo firmy zaczęły 
ubiegać się o licencje i działać 
legalnie. Dziś mamy znacznie 
wyższy poziom kontroli 
nad rynkiem niż wcześniej – 
dodała.  

To niezwykle ważny wątek. 
W debacie o hazardzie słowo 
„liberalizacja” często budzi au-
tomatyczny opór. Tymczasem 
doświadczenie duńskie poka-
zuje coś odwrotnego: czasami 
większa kontrola państwa wy-
maga odejścia od fikcyjnego 
monopolu i stworzenia real-
nego systemu licencyjnego. Nie 
chodzi o deregulację, ale o od-
zyskanie wpływu na rynek, 
który i tak istnieje. 

Sand zwróciła uwagę także 
na coś jeszcze — państwo sa-
motnie nie wygra tej wojny. 

– Operatorzy, którzy wybie-
rają licencję, płacą podatki 
i przestrzegają regulacji, mogą 
być naszym najsilniejszym na-
rzędziem w walce z szarą strefą. 
Nie możemy tego zrobić sami 
jako administracja – musimy 
współpracować z całym eko-
systemem. 

Skalę problemu pokazują 
dane zaprezentowane przez H2 
Gambling Capital. Według ra-
portu obroty szarej strefy ha-
zardu online w Polsce sięgają 
około 74 miliardów złotych 
rocznie, a sam nielegalny rynek 
wygenerował blisko 3 miliardy 
złotych przychodów brutto 
w 2025 roku. 

To nie jest już niszowy pro-
blem regulacyjny. To pytanie 
o zdolność państwa do funkcjo-
nowania w epoce cyfrowego 
kapitalizmu platformowego. 
Jeżeli miliony obywateli ma-
sowo korzystają z usług pozo-
stających poza realną kontrolą 
państwa, to problemem nie są 
już wyłącznie operatorzy ha-
zardowi. Problemem staje się 
słabość samego państwa. ą

Hazard online przebije zondacrypto
TO MOŻE BYĆ WIĘKSZA BOMBA NIŻ AFERA KRYPTOWALUTOWAPRAWO I PODATKI 

Eksperci alarmują, że do nielegalnych operatorów hazardowych trafia nawet  
15 miliardów złotych rocznie
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Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Hazard online wymyka się 
państwu na skalę, która mo-
że wstrząsnąć Polską moc-
niej niż afery kryptowaluto-
we. 
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Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego 
w rozmowie ze Strefą Biznesu 
wskazuje na miks technologii: 
gaz jako paliwo przejściowe, bio-
gaz i biometan jako niewykorzy-
stany potencjał oraz przyszło-
ściowe wykorzystanie SMR-ów 
do produkcji ciepła dla miast 
i przemysłu. 

Modernizacja 
ciepłownictwa:  
system oparty na węglu 
traci dominację 
Transformacja krajowego 

systemu ciepłowniczego postę-
puje, ale, jak podkreśla w rozmo-
wie z portalem strefabiznesu.pl 
Michał Niewiadomski, założy-
ciel Klubu Energetycznego, od-
bywa się zdecydowanie wolniej 
niż w elektroenergetyce. 

– Ta transformacja w ciepłow-
nictwie cały czas powolna, nie 
tak szybka jak w elektroenerge-
tyce – zaznacza ekspert, wskazu-
jąc, że specyfika sektora sprawia, 
iż zmiany są bardziej skompliko-
wane i mniej atrakcyjne inwesty-
cyjnie dla potencjalnych uczest-
ników rynku. 

Jednym z kluczowych pro-
blemów pozostaje wciąż wysoki 
udział węgla w systemie. Choć 
jego znaczenie stopniowo ma-
leje, z około 90 proc. w 2004 roku 
do ok. 63 proc. obecnie, skala 
odejścia od paliw kopalnych na-
dal nie odpowiada potrzebom 
transformacji. Niewiadomski 
zwraca uwagę, że w przeciwień-
stwie do elektroenergetyki, 
w ciepłownictwie „mniej chęt-
nych jest zdecydowanie do tego, 
żeby transformować ciepło”, co 
wynika zarówno z wysokich 
kosztów, jak i struktury własno-
ściowej sektora. 

Koszty i ograniczenia 
samorządów hamują 
zmiany 
Wśród głównych barier mo-

dernizacji ekspert wymienia fi-
nansowanie. System ciepłowni-
czy w Polsce wymaga ogrom-
nych nakładów inwestycyjnych, 
które często przekraczają możli-
wości lokalnych operatorów. 

– To są kapitałochłonne wy-
datki, a samorządy, które 
w większości są właścicielami 
zakładów ciepłowniczych, nie 
mają takich środków – podkreśla 
Niewiadomski. 

Dodatkowym obciążeniem 
jest system EU ETS, obejmujący 
instalacje powyżej 50 MW. Ko-
nieczność zakupu uprawnień 
do emisji CO  ogranicza zdolność 

przedsiębiorstw do finansowa-
nia modernizacji. 

– Ciepłownie powyżej 50 MW 
mocy są już objęte systemem 
ETS, czyli muszą płacić za emisję 
dwutlenku węgla. Stąd też ich 
zdolności do tego, żeby mieć ka-
pitał do inwestycji, też są zdecy-
dowanie mniejsze – wyjaśnia 
nasz rozmówca. 

Choć, jak podaje, dostępne są 
mechanizmy wsparcia, m.in. 
środki z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska czy finan-
sowanie instytucji finansowych, 
nie rozwiązują one problemu 
w pełni. – Proces inwestycyjny 
wymaga nie tylko kapitału, ale 
również partnerstw technolo-
gicznych i długoterminowej stra-
tegii modernizacji – podkreśla. 

W efekcie transformacja sek-
tora pozostaje zadaniem wielo-
letnim i kosztownym, a jej tempo 
w dużej mierze zależy od zdol-
ności do przełamania barier fi-
nansowych oraz organizacyj-
nych na poziomie lokalnym. 

O jakich kosztach mówimy, 
jeśli chodzi o transformację cie-
płowniczą? Zdaniem Niewia-
domskiego, rozstrzał kosztów 
jest ogromny. Jak przypomina, 
premier Donald Tusk podczas 
konferencji w Gdańsku w marcu 
mówił o bilionie potrzebnym 
na szeroko pojętą transformację 
energetyczną. 

– Tutaj mówimy o kilkuset 
miliardach złotych. Z jednej 
strony mamy kwestię tych du-
żych ciepłowni, ale z drugiej 
strony mamy też ciepłownie roz-
proszone. Te małe, które nie są 
objęte ETS-em, a które też wy-
magają wsparcia finansowego. 
I tu na pewno, jak to wszystko 
pozbieramy w całość, to mamy 
rzędy wielkości kilkuset miliar-
dów złotych – podsumowuje. 

SMR-y jako potencjalne 
źródło stabilnego ciepła 
w przyszłości 
Zdaniem Niewiadomskiego 

małe reaktory modułowe (SMR) 
przestają być wyłącznie koncep-
cją futurystyczną, a coraz czę-
ściej stają się realnym kierun-
kiem rozwoju energetyki w Eu-
ropie Północnej. 

– Ja z dużą nadzieją kibicuję 
rozwiązaniom skandynawskim. 
Czy to są rozwiązania z Finlandii, 
czy to są rozwiązania z innych 
krajów, gdzie faktycznie są za-
awansowane prace nad tym, 
żeby stworzyć SMR dedyko-
wany tylko i wyłącznie do pro-
dukcji ciepła – mówi. 

Jak wskazuje, pierwsze wdro-
żenia mogą pojawić się szybciej, 
niż zakłada część rynku. – Jeden 
z takich projektów ma być odpa-
lony do końca tej dekady w Hel-
sinkach. Więc to nie jest coś bar-
dzo odległego na zasadzie to 
może 2040 czy 50? Nie, to 
pod koniec tej dekady ma być 

odpalany – zaznacza Niewia-
domski, zwracając uwagę, że 
rozwój tej technologii nabiera 
tempa, szczególnie w krajach 
o podobnych warunkach klima-
tycznych. 

W jego ocenie kluczowe zna-
czenie będzie miała praktyczna 
weryfikacja pierwszych instala-
cji. – Jeżeli on się zaadaptuje i bę-
dzie z powodzeniem pracować, 
sądzę, że to już się później wyda-
rzy zdecydowanie szybciej – 
mówi, wskazując na efekt skali, 
jaki mogą wywołać udane wdro-
żenia. 

Niewiadomski podkreśla 
również specyfikę regionu Eu-
ropy Środkowo-Wschodniej, 
gdzie zapotrzebowanie na ener-
gię cieplną jest wysokie przez 
znaczną część roku. 

– Jesteśmy w takiej szeroko-
ści geograficznej, gdzie właści-
wie od połowy października 
do mniej więcej połowy kwiet-
nia potrzebujemy tego ciepła – 
zauważa i jednocześnie dodaje, 
że w tym kontekście SMR-y mo-
głyby pełnić funkcję stabilnego 
i skalowalnego źródła energii. 

Ekspert dodaje, że technolo-
gia ta może znaleźć zastosowa-
nie nie tylko w dużych aglome-
racjach, ale również w sektorze 
przemysłowym i lokalnych sys-
temach energetycznych. – Być 
może taki SMR mały, który też 
można multiplikować jest jakimś 
rozwiązaniem również dla pew-
nych miast czy biznesu, który 
potrzebuje po prostu ciepła – 
wskazuje, podkreślając potencjał 
elastycznego wykorzystania mo-
dułowych reaktorów. 

Gaz jako paliwo 
przejściowe:  
ryzyko importu  
i presja geopolityki 
Niewiadomski zwraca 

uwagę, że choć gaz bywa po-
strzegany jako kluczowe paliwo 
pomostowe w transformacji 

energetycznej, jego rola nie jest 
wolna od istotnych ryzyk. 

– Gaz oczywiście ma tę ten-
dencję do tego, że jest po prostu 
importowany i zawsze ten 
wpływ geopolityki jest tutaj 
istotny. I to trzeba mieć na uwa-
dze – podkreśla ekspert, przypo-
minając, że uzależnienie od ze-
wnętrznych dostaw surowca już 
wcześniej prowadziło do kryzy-
sów energetycznych. Jednocze-
śnie wskazuje, że obecne wy-
zwania nie są zjawiskiem no-
wym. 

– To nie pierwszy kryzys ga-
zowy i nie pierwszy kryzys pali-
wowy czy energetyczny, bo 
choćby w 2022 roku też zmagali-
śmy się z tym w wyniku wojny 
na Ukrainie – zaznacza. W jego 
ocenie doświadczenia ostatnich 
lat pokazują, że opieranie sys-
temu wyłącznie na imporcie 
gazu nie gwarantuje stabilności 
w dłuższej perspektywie. 

Biogaz i biometan  
jako krajowy  
potencjał i element 
bezpieczeństwa 
energetycznego 
W tym kontekście coraz 

większe znaczenie mogą zyski-
wać krajowe źródła gazu odna-
wialnego. 

– Nie zapominajmy o tym, że 
oprócz tego, że możemy gaz im-
portować, to gaz możemy też 
wytwarzać. Może być to biogaz, 
może być to biometan – podkre-
śla Niewiadomski, wskazując 
na możliwość stopniowego unie-
zależniania się od dostaw ze-
wnętrznych. 

Jak zaznacza, Polska posiada 
ku temu dobre warunki surow-
cowe. – Mamy kraj, który w du-
żej mierze opiera swoją gospo-
darkę na produkcji żywności 
i mamy miejsce do tego, żeby ten 
biogaz wyprodukować – mówi. 
W jego ocenie rozwój tego seg-
mentu wymaga jednak nie tylko 

inwestycji, ale również zmiany 
podejścia społecznego i większej 
akceptacji dla instalacji biogazo-
wych. 

Niewiadomski podkreśla 
również, że potencjał Polski 
w tym obszarze nie jest zagro-
żony niedoborem surowca. 

– Mamy dużo substratu, więc 
nie mamy tych problemów co 
choćby Niemcy, którzy mają bar-
dzo dużo biogazowni, ale już bra-
kuje im tego wsadu – wskazuje. 
Jednocześnie odnosi się do poja-
wiających się obaw dotyczących 
braku wsadu. – Absolutnie 
bzdura, biorąc pod uwagę jak 
wiele biogazowni jest w Niem-
czech, a jak niewiele biogazowni 
jest w Polsce – mówi. 

– Mamy jedną biometanow-
nię otwartą w zeszłym roku 
na Dolnym Śląsku. Liczymy 
na kolejne, więc spokojnie 
mamy dużo wsadu. Jesteśmy 
krajem, który dużo produkuje 
żywności i na pewno jesteśmy 
w stanie tego biogazu dużo wy-
produkować. Na tyle dużo, żeby, 
żebyśmy mogli zmniejszyć na-
szą ekspozycję na import gazu – 
tłumaczy. 

– Czy to jest przez terminal 
pływający, który się będzie bu-
dował, czy też ten terminal, 
który mamy w Świnoujściu. My 
potrzebujemy tych połączeń, my 
potrzebujemy tych terminali, ale 
nie możemy również zapominać 
o tym, że bezpieczna gospodarka 
to taka gospodarka, która jak naj-
więcej jest w stanie sama wytwo-
rzyć własnymi źródłami. Czy to 
będzie biogaz, czy to będą odna-
wialne źródła energii – wymie-
nia. 

Energetyka jądrowa 
jako źródło stabilnej 
mocy i wyzwanie 
transformacji 
W kontekście transformacji 

energetycznej Niewiadomski 
podkreśla, że Polska będzie po-

trzebowała stabilnego źródła 
energii pracującego w podstawie 
systemu. 

– Na pewno potrzebujemy 
źródła, które będzie pracować 
w podstawie. I elektrownia ato-
mowa jest nam w stanie zapew-
nić taką podstawę – mówi. 

Ekspert wskazuje również 
na konieczność przyspieszenia 
odejścia od węgla, które jego zda-
niem nastąpi szybciej niż pier-
wotnie zakładano. Wskazuje 
przy tym na znaczenie stabil-
nych źródeł energii w kontekście 
rosnącej elektryfikacji gospo-
darki i transportu. 

– Kiedy mamy źródło pracu-
jące w podstawie, jak to się 
mówi, czasami pod sznurek, to 
wtedy w nocy, kiedy mamy do-
linę nocną, kiedy nie mamy du-
żego zapotrzebowania na ener-
gię, a produkcję mamy choćby 
ładować akumulatory jeżdżące 
w postaci samochodów elek-
trycznych czy stacjonarnych, 
które w okresie zapotrzebowa-
nia większego na energię są 
w stanie nam dać tańszy prąd – 
wyjaśnia. 

W ocenie Niewiadomskiego 
realizacja pierwszego projektu 
jądrowego w Polsce jest możliwa 
w perspektywie kolejnych kilku-
nastu lat. – Sądzę, że pierwszy re-
aktor, bo mamy trzy reaktory 
w Choczewie, że ten pierwszy re-
aktor w okolicach tego 2040 roku 
– wskazuje, dodając jednocze-
śnie, że jako projekt pionierski 
wymaga on więcej czasu i ostroż-
nego podejścia wdrożeniowego. 

Dezinformacja 
w energetyce,  
czyli rosnący problem 
społeczny 
Michał Niewiadomski na ko-

niec wskazuje problem dezinfor-
macji w energetyce, niezależnie 
od technologii. – To, to jest pro-
blem całej energetyki. Jest mnó-
stwo dezinformacji wokół elek-
trowni jądrowej, ale również 
i wokół odnawialnych źródeł 
energii: że fotowoltaika czy wia-
traki sprawiają, że kury się nie 
niosą, a krowy nie dają mleka – 
wymienia. Jego zdaniem pro-
blem nie ogranicza się wyłącznie 
do nieprawdziwych informacji 
o technologiach, ale ma szerszy 
wymiar społeczny i polityczny. 

– Pojawiają się inne przekazy, 
które mają spowodować to, że je-
steśmy zalęknieni, że nie mamy 
oparcia władzy, że władze pod-
ważamy, że podejmujemy niera-
cjonalne decyzje – zaznacza Nie-
wiadomski i dodaje, że kluczowe 
staje się budowanie odporności 
społecznej na tego typu narracje. 

– Od tego absolutnie musimy 
uciekać i musimy zwrócić uwagę 
społeczeństwu na te problemy, 
ale też zbudować odpowiednią 
odporność – zaznacza.  
ą

W grze atom, biogaz i miliardy złotych
POLSKIE CIEPŁOWNICTWO CZEKA WIELKI ZWROTENERGETYKA / CIEPŁOWNICTWO 

System ciepłowniczy w Polsce wymaga ogromnych nakładów inwestycyjnych
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Polskie ciepłownictwo 
wciąż w ponad 60 proc. 
opiera się na węglu, ale stop-
niowo się zmienia. 
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Spółka przeprowadziła także ko-
lejną redukcję etatów i obecnie 
zatrudnia łącznie około 14 tys. 
osób wobec 16,5 tys. w 2024 
roku. Pozostaje jednak jednym 
z największych pracodawców 
w Polsce. 

W tym samym okresie Grupa 
Eurocash ograniczyła stratę 
EBIT do 12 mln zł wobec 29 mln 
zł rok wcześniej, mimo spadku 
sprzedaży o 3,2%, licząc rok 
do roku do 6,6 mld zł.  

Jak tłumaczy spółka w osob-
nym komunikacie, niższe przy-
chody były w dużej mierze efek-
tem konsekwentnie realizowa-
nej transformacji modelu bizne-
sowego, rozpoczętej pod koniec 
ubiegłego roku, obejmującej 
optymalizację portfela klientów, 
sieci sklepów oraz infrastruk-
tury logistycznej.  

– Podejmowane działania za-
czynają przynosić pierwsze wy-
mierne efekty w postaci po-
prawy rentowności i większej 

stabilności operacyjnej. 
Oszczędności kosztowe realizo-
wane w ramach strategii prze-
kroczyły w pierwszym kwartale 
21 mln zł i odpowiadają urocz-
nionemu wpływowi na EBIT 
w wysokości 96 mln zł. Wynika 
to z uruchomienia inicjatyw od-
powiadających za 24% pro-
gramu oszczędnościowego za-
kładającego osiągnięcie 400 mln 
zł w latach 2026–2027 – czytamy 
w komunikacie. 

Spółka oczekuje, że w kolej-
nych kwartałach pozytywne 
efekty transformacji będą coraz 
wyraźniej widoczne w wyni-
kach. Jednocześnie Frisco przy-
spieszyło tempo wzrostu 
do 16,4% r/r, poprawiając efek-
tywność dzięki wzrostowi liczby 
zamówień o 10% r/r oraz śred-
niego koszyka o 5% r/r, co 
wzmacnia oczekiwania osią-
gnięcia poziomu rentowności 
jeszcze w tym roku. 

Restrukturyzacja grupy 
– Wyniki pierwszego kwar-

tału potwierdzają, że obrany 
przez nas kierunek strategiczny 
jest właściwy. Choć sprzedaż 
Grupy spadła, było to w części 
świadomym efektem porząd-
kowania portfela klientów nie-
zależnych i koncentracji na bar-
dziej rentownym, zintegrowa-
nym modelu biznesowym. Jed-
nocześnie utrzymaliśmy sta-
bilną sprzedaż do klientów fran-
czyzowych, którzy stanowią 
fundament naszej strategicznej 
przyszłości. Dzięki zdecydowa-

nej dyscyplinie kosztowej po-
prawiliśmy wynik operacyjny 
mimo niższych przychodów – 
tylko koszty osobowe spadły 
w kwartale o 17,6%. To jednak 
dopiero pierwszy etap zmian, 
pełniejszy efekt działań będzie 
widoczny w kolejnych kwarta-
łach. Wykonaliśmy ogromną 
pracę operacyjną: przeprowa-
dziliśmy ponad 500 redukcji 
etatów, zamknęliśmy 3 centra 
logistyczne, 38 własnych skle-
pów detalicznych oraz 4 pla-

cówki cash & carry. Działania 
wdrożone do końca marca od-
powiadają już za około 100 mln 
zł urocznionego wpływu 
na EBIT w 2027 roku. To poka-
zuje, że transformacja jest reali-
zowana konsekwentnie i zgod-
nie z planem – powiedział Pa-
weł Surówka, prezes Grupy Eu-
rocash. 

Dynamika rynku FMCG 
istotnie spowolniła w 1 kwartale 
2026 (do +3,0% r/r vs +5,2% r/r 
w 1 kwartale 2025), przy spadku 

rynku docelowego (WRM- 
Wholesale Relevant Market) 
o 5,0% r/r (vs. -1,2% r/r w 1 kwar-
tale 2025), pod wpływem dezin-
flacji, niższego ruchu w skle-
pach, niekorzystnych warun-
ków pogodowych, wzrostu ak-
cyzy oraz wdrożenia systemu 
kaucyjnego (DRS). Dyskonty po-
zostały głównym motorem 
wzrostu rynku, wspieranym 
przede wszystkim dalszym roz-
wojem sieci sklepów. W tym wy-
magającym otoczeniu bannery 

franczyzowe Eurocash osią-
gnęły dodatnie wyniki LFL, po-
mimo ponadprzeciętnej ekspo-
zycji na kategorie świeże, znaj-
dujące się pod silną presją defla-
cyjną. 

Frisco przyspieszyło tempo 
wzrostu (+16,4% r/r), poprawia-
jąc rentowność dzięki wyższej 
liczbie zamówień (+10% r/r) oraz 
wzrostowi średniego koszyka 
(+5% r/r). 

Dyscyplina kosztowa 
W pierwszym kwartale 2026 

roku marża EBITDA nieznacznie 
wzrosła do 1,82% (wobec 1,76% 
rok wcześniej), przy czym naj-
większy pozytywny wpływ 
miały strategiczne projekty 
optymalizacji kosztowej oraz 
utrzymywanie generalnej dys-
cypliny kosztowej i budżetowej 

– Marża EBITDA pozostaje 
na zbliżonym poziomie rok 
do roku, przy jednoczesnej kon-
sekwentnej redukcji kosztów. 
W efekcie obserwowane zmiany 
nie oznaczają pogorszenia jako-
ści biznesu, lecz jego stopniowe 
upraszczanie i wzmacnianie 
pod kątem długoterminowej 
efektywności. Chociaż pierwszy 
kwartał 2026 nie odzwierciedla 
w pełni całego roku, już poja-
wiają się pierwsze pozytywne 
skutki wdrożonej strategii. Po-
prawa trendów jest zauważalna, 
co znajduje potwierdzenie rów-
nież we wzroście EBITDA 
przed zastosowaniem IFRS 16 – 
podkreśla Piotr Nowjalis, wice-
prezes Grupy Eurocash. ą

Ulubione sklepy Polaków wstają z kolan. 
Pracę musiało stracić 2,5 tys. osób.

Oczywiście nigdy nie jest łatwo 
wejść na rynek, na którym są 
silni gracze krajowi – powiedział 
nam Jan Christoph Harder, pre-
zes regionu zachodniego i pół-
nocnego w Škoda Group. 

„Istnieje potrzeba 
dodatkowych 
dostawców” 
Jak ocenił Jan Christoph Har-

der podczas rozmowy w ra-

mach Europejskiego Kongresu 
Gospodarczego, polski rynek „z 
technicznego punktu widzenia 
nie jest ani bardziej, ani mniej 
trudny niż jakikolwiek inny”. 
Również, kiedy weźmie się 
pod uwagę trend stawiania 
na local content. 

– Popyt jest ogromny. Powo-
dem, dla którego oferujemy na-
sze moce produkcyjne w Pol-
sce, jest fakt, że to, co jest obec-
nie dostępne w kraju, nie wy-
starcza. Istnieje potrzeba do-
datkowych dostawców. Nie 
przestaniemy pracować, na-
wiązywać kontaktów i prowa-
dzić wczesnych rozmów 
z klientami. Bo tabor to nie 
tylko tramwaj – musi on paso-
wać do całego systemu miasta, 
do całego systemu operacyj-
nego. Te rozmowy muszą od-
bywać się bardzo wcześnie 
w ramach dialogu rynkowego – 
powiedział. 

Prezes regionu zachodniego 
i północnego w Škoda Group 
odniósł się także do wyzwań 

dotyczących rynku kolejowego 
i tramwajowego w Europie. 

– W Europie największym 
wyzwaniem – i być może nie dla 
wszystkich jest to jasne – jest 
fragmentacja. Oznacza to bar-
dzo zróżnicowane potrzeby. 
Mamy 27 krajów, a w każdym 
z nich regiony i miasta z trans-
portem publicznym, które ze 

sobą konkurują. Starają się iść 
naprzód z elektryfikacją i zrów-
noważonym transportem. Lu-
dzie nie doceniają tego, że jako 
przemysł nie mamy nieograni-
czonych mocy przerobowych. 
Jeśli nie zostanie to lepiej zorga-
nizowane i będziemy kontynu-
ować w ten sposób, otworzymy 
drzwi dla dostawców spoza Eu-
ropy – ocenił. 

Škoda stawia 
na insourcing 
Jak dodatkowo wskazał, 

na produkcję duży wpływ ma 
także globalna sytuacja geopo-
lityczna, w tym konflikt na Bli-
skim Wschodzie i wojna 
na Ukrainie. 

– Mamy dostawców, do któ-
rych wciąż nie mamy dostępu, 

a część naszej siły roboczej wal-
czy obecnie na froncie, zamiast 
pracować w zakładach produk-
cyjnych – przyznał. 

– Jednak mam wrażenie, że 
jako branża i jako Europa jeste-
śmy znacznie lepiej przygoto-
wani, niż byliśmy przed pande-
mią i przed kryzysem na Ukra-
inie. Wiemy teraz, jak stawiać 
czoła takim wyzwaniom. 

W Škodzie podjęliśmy jasną de-
cyzję o insourcingu wielu eta-
pów pracy i łańcucha wartości 
do własnej produkcji, aby stać 
się bardziej autonomicznymi 
i móc kontynuować produkcję 
– dodał. 

Apel o wolny dostęp 
i liberalny rynek 
Zapytaliśmy Jana Christo-

pha Hardera również o krok 
w tył, który zrobił RegioJet. 

– Bardzo żałuję, że RegioJet 
zdecydował się wycofać z ope-
racji w Polsce, ale ostatecznie to 
decyzja biznesowa. Jedno jest 
pewne – liberalizacja rynku jest 
wymogiem Unii Europejskiej 
i musi to zacząć działać. To pro-
ces, który nie wydarzy się z dnia 
na dzień. Myślę, że to nie był od-
powiedni moment dla RegioJet, 
ale oni wrócą – powiedział. 

Jak skomentował, transport 
regionalny i połączenia między 
miastami to kręgosłup Europy, 
dlatego potrzebni są tacy opera-
torzy jak RegioJet, „aby wypeł-

nili luki, których narodowi prze-
woźnicy nie mogą lub nie chcą 
wypełnić, bo np. im się to nie 
opłaca”. 

Zapytany o największy błąd, 
który popełnił RegioJet, odpo-
wiedział: „myślę, że proble-
mem był model biznesowy.” 

– Na początku oferowali bar-
dzo niskie ceny biletów, aby przy-
ciągnąć ludzi – co samo w sobie 
nie jest błędem. Jednak w swoim 
modelu założyli pewne koszty, 
których nie udało się utrzymać 
w ryzach, przez co model przestał 
być rentowny – powiedział. 

Według niego najgorszą rze-
czą dla pasażerów jest sytuacja, 
gdy firma staje się niewypła-
calna w trakcie świadczenia 
usług. 

– Dlatego apeluję o wolny 
dostęp i liberalny rynek, aby 
każdy mógł rzetelnie zaplano-
wać swoje operacje. RegioJet to 
dobry operator, wiedzą, jak za-
rządzać pociągami, ale potrze-
bują stabilności kosztów – pod-
sumował. ą

Škoda Group stawia na Polskę. „To, co jest obecnie dostępne w kraju, nie wystarcza”

Marek Knitter
marek.knitter@polskapress.pl

Eurocash, który jest hurto-
wym dystrybutorem, a tak-
że organizatorem znanych 
sieci franczyzowych, agen-
cyjnych takich jak: ABC, 
Groszek, Lewiatan czy Deli-
katesy Centrum, zanotował 
86,4 mln zł skonsolidowanej 
straty netto jednostki domi-
nującej w pierwszym kwar-
tale 2026 wobec 85,5 mln zł 
straty rok wcześniej. 

Dorota Mariańska
dorota.marianska@polskapress.pl

– Każdy rynek jest wymaga-
jący i zmusza nas do dosto-
sowania rozwiązań. Jednak 
dzięki naszym projektom 
w Warszawie i we Wrocła-
wiu – nawiasem mówiąc, we 
Wrocławiu właśnie wdroży-
liśmy nowy system antyko-
lizyjny w zmodernizowa-
nych tramwajach, który za-
prezentujemy w czerwcu – 
prowadzimy tu aktywną 
działalność. 

FOT. MAT. PRASOWE

Eurocash zrzesza ponad 15 tys. placówek działających pod różnymi markami w tym: 
Delikatesy Centrum
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Jest największym polskim hurtowym dystrybutorem produktów FMCG, organizatorem 
znanych sieci franczyzowych, agencyjnych i partnerskich, takich jak ABC, Groszek, Euro 
Sklep (Moje Sklepy), Gama, Lewiatan, Delikatesy Centrum i Duży Ben, a w obszarze zaku-
pów online rozwija Frisco – lidera rynku e-grocery w Polsce. Jest także partnerem logi-
stycznym i technologicznym sklepów lokalnych. Spółka jest notowana na GPW od 2005 r. 
Głównym udziałowcem spółki jest Luis Amaral.

GRUPA EUROCASH

eprasa.pl c05a86ce3e



12 Echo Dnia 
Wtorek, 19.05.2026STREFA BIZNESUA

Jak miniony sezon grzewczy 
zweryfikował przygotowanie 
systemów ciepłowniczych? 
Kluczowym wyzwaniem były 
ceny paliw, dostępność mocy 
czy elastyczność źródeł? 
Każdy system ciepłowniczy 
funkcjonuje w innych uwarun-
kowaniach i mierzy się z wła-
snymi wyzwaniami, dlatego 
trudno o daleko idące uogólnie-
nia. Z naszych obserwacji wy-
nika jednak, że w wielu przy-
padkach, zarówno w Polsce, jak 
i w innych krajach Europy, klu-
czowym wyzwaniem pozostaje 
zapewnienie systemowi odpo-
wiedniej elastyczności. 

Czy po ostatnim sezonie widać 
wyraźną zmianę podejścia 
operatorów do wyboru tech-
nologii wytwarzania ciepła 
i energii? 
Strategie inwestycyjne co 
do zasady nie zmieniają się 
z sezonu na sezon. Jednak dłu-
gotrwałe, surowe warunki zi-
mowe, utrzymujące się przez 
ponad dwa miesiące, jasno po-
kazały, że musimy zachować 
gotowość do dostarczania cie-
pła, które jest niezawodne, 
dyspozycyjne i dostępne ce-
nowo. To właśnie dlatego tak 
istotny jest zdywersyfikowany 
miks wytwórczy, dostosowany 
do specyfiki lokalnego sys-
temu. Nie istnieje jedno uni-
wersalne rozwiązanie dla 
wszystkich, natomiast w na-
szej ocenie dla każdego sys-
temu kluczowe znaczenie ma 
zapewnienie odpowiedniej 
elastyczności. 

Analiza wskazuje, że różnica 
zaledwie 1,5 p.p. w sprawności 
elektrycznej może znacząco 
wpłynąć na ekonomikę pro-
jektu. Skąd bierze się tak duża 
skala efektu finansowego? 
Źródłem tego zjawiska jest ro-
snący udział OZE w polskiej, 
jak również europejskiej sieci 
elektroenergetycznej. Produk-
cja energii ze źródeł odnawial-
nych jest silnie uzależniona 
od warunków pogodowych 
i podlega ciągłym wahaniom. 
Przekłada się to na dużą 
zmienność cen energii elek-
trycznej w ciągu dnia, a nawet 

w obrębie jednej godziny, 
zwłaszcza po przejściu Europy 
na rynki 15-minutowe, gdzie 
rozliczenia ustalane są co kwa-
drans, a nie, jak dawniej, w blo-
kach godzinowych. Wyższa 
sprawność elektryczna spra-
wia, że elektrociepłownia ko-
generacyjna może dostarczyć 
tańszą energię elektryczną, 
a tym samym wygrać ze źró-
dłami o niższej sprawności. 
Dzięki temu operatorzy syste-
mów ciepłowniczych mogą le-
piej wykorzystywać okazje 
rynkowe, korzystając z bar-
dziej efektywnego układu. Do-
datkowo, wyższa sprawność 
oznacza niższy koszt krań-
cowy, a tym samym wyższe 
przychody ze sprzedaży tej sa-
mej ilości energii elektrycznej 
w tych samych okresach. Prze-
kłada się to na większą liczbę 
godzin pracy oraz wyższy sto-
pień wykorzystania silników 
kogeneracyjnych. Z jednej 
strony skraca to okres zwrotu 
z inwestycji, a z drugiej ograni-
cza potrzebę uruchamiania in-
nych źródeł ciepła, ponieważ 
silniki kogeneracyjne jedno-
cześnie produkują energię 
elektryczną i ciepło. W skrócie, 
możliwość równoczesnej 
sprzedaży ciepła i energii elek-
trycznej zwiększa przychody 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, co stwarza przestrzeń 
do obniżania taryf ciepła dla 
odbiorców końcowych. 

Jak w praktyce przekłada się 
wyższa sprawność na koszt 
ciepła dla odbiorców i konku-
rencyjność systemów cie-
płowniczych względem in-
nych źródeł ogrzewania? 
Jak już wspominałem, sprowa-
dza się to do faktu, że możli-
wość uzyskiwania dodatko-
wych przychodów ze sprze-
daży energii elektrycznej po-
zwala przedsiębiorstwu cie-
płowniczemu obniżać koszt 
ciepła dla odbiorcy końcowego. 
Konkurencyjność poszczegól-
nych źródeł ciepła nie jest jed-

nak determinowana wyłącznie 
przez zastosowaną technolo-
gię. W dużym stopniu zależy 
ona od cen energii elektrycznej 
czy też kosztów oraz dostępno-
ści paliw. Przykładowo, w okre-
sach dużej podaży taniej energii 
elektrycznej bardzo konkuren-
cyjne stają się pompy ciepła. 
Z kolei podczas przedłużają-
cych się okresów niskiej pro-
dukcji z wiatru i słońca, tzw. 
dunkelflaute, to jednostki koge-
neracyjne są w stanie zapewnić 
tańsze ciepło oraz niezbędną 
moc dla systemu elektroener-
getycznego. Kluczowe jest to, 
że era monolitycznych syste-
mów ciepłowniczych, opartych 
na jednym rodzaju źródła, do-
biega końca. Nowoczesne sys-
temy muszą wykorzystywać 
zdywersyfikowany miks tech-
nologii, które mogą być urucha-
miane elastycznie, w zależno-
ści od aktualnych warunków 
rynkowych i pogodowych, tak 
aby optymalizować zarówno 
strukturę wytwarzania, jak 
i koszty. 

Czy inwestorzy w Polsce w wy-
starczającym stopniu 
uwzględniają całkowity koszt 
cyklu życia instalacji 
(LCOE/LCOH), czy nadal do-
minują decyzje oparte głównie 
na CAPEX? 
CAPEX pozostaje i zawsze bę-
dzie jednym z kluczowych 
czynników w decyzjach inwe-
stycyjnych. Oczywiście przy ta-
kich wyborach brane są 
pod uwagę także koszty całego 
cyklu życia instalacji, rzeczywi-
sta żywotność urządzeń oraz 
zdolność dostosowania ich 
do zmieniających się warun-
ków rynkowych. Najistotniej-
szą zmianą, którą dziś obser-
wujemy w podejściu inwesto-
rów, jest sposób budowania 
przychodów. Tradycyjne, mało 
elastyczne jednostki kogenera-
cyjne były projektowane z my-
ślą o maksymalnej liczbie go-
dzin pracy w podstawie i sprze-
daży energii elektrycznej 

po stałej cenie. Taka cena jest 
jednak zazwyczaj znacznie niż-
sza niż krótkotrwałe, ale wy-
raźne skoki cen na rynku. 
W efekcie operatorzy zaczynają 
odchodzić od niemal bazowej 
produkcji po stałej stawce i kon-
centrują się na podążaniu 
za rynkiem spot lub bilansują-
cym, gdzie możliwe jest wyko-
rzystanie okresów wysokich 
cen energii. Dodatkowo coraz 
większą rolę odgrywa rynek re-
zerw systemowych, który 
może stanowić istotne, dodat-
kowe źródło przychodów. 

Na ile wybór technologii wyso-
kosprawnej może ograniczyć 
ryzyka regulacyjne, w tym 
koszty związane z EU ETS i ro-
snącymi wymaganiami emi-
syjnymi? 
Wyższa sprawność bezpośred-
nio przekłada się na niższą 
emisję CO2 w przeliczeniu 
na jednostkę wytworzonej 
energii, a tym samym na ogra-
niczenie kosztów wynikają-
cych z polityk klimatycznych. 
Jest to także istotny element 
budowania odporności sys-
temu w dłuższej perspektywie. 
Wraz z rosnącą dostępnością 
i wykorzystaniem zrównowa-
żonych paliw w sektorze ciepła 
i energii, coraz większego zna-
czenia nabiera bowiem ich 
możliwie najbardziej efek-
tywne wykorzystanie. Przykła-
dowo, możliwości techniczne 
tego typu rozwiązań zwięk-
szają elastyczność operacyjną 
systemów ciepłowniczych 
i dają operatorom większą 
swobodę w doborze oraz stop-
niowym wdrażaniu działań 
ograniczających emisyjność, 
przy zachowaniu bezpieczeń-
stwa i ciągłości dostaw energii. 
Przykładem są nowoczesne sil-
niki kogeneracyjne, które 
mogą pracować na biometanie 
lub na mieszance gazu ziem-
nego z dodatkiem do 25 pro-
cent wodoru bez konieczności 
modyfikacji samej jednostki. 
Istnieją także rozwiązania 

dwupaliwowe, umożliwiające 
płynne przełączanie się pomię-
dzy paliwem gazowym a cie-
kłym, takim jak biodiesel, bez 
przerywania pracy instalacji. 

Czy krótszy okres zwrotu, na-
wet o 1–2 lata, realnie zmienia 
decyzje inwestycyjne samo-
rządów i przedsiębiorstw cie-
płowniczych? 
Te inwestycje są finansowane 
ze środków publicznych, za-
równo bezpośrednio poprzez 
dotacje, programy wsparcia 
i inne mechanizmy zachęt, jak 
i pośrednio poprzez koszty cie-
pła oraz energii elektrycznej 
ponoszone przez nas jako od-
biorców końcowych. Dlatego 
w interesie nas wszystkich leży 
zapewnienie niezawodnych, 
przystępnych cenowo i zrów-
noważonych dostaw ciepła 
oraz energii elektrycznej. Jeżeli 
inwestycja może się szybciej 
spłacić, daje to przedsiębior-
stwu ciepłowniczemu możli-
wość zaoferowania odbiorcom 
niższych cen ciepła. 

W jakim stopniu elastyczne 
jednostki, takie jak silniki ga-
zowe, mogą stabilizować sys-
tem ciepłowniczy w warun-
kach rosnącego udziału OZE? 
Elastyczność silników kogene-
racyjnych wynika nie tylko 
z możliwości ich uruchamiania 
i zatrzymywania w ciągu kilku 
minut czy z opcji przełączania 
paliw. Ten sam silnik może 
z powodzeniem pełnić funkcję 
źródła bilansującego w syste-
mie elektroenergetycznym, 
uruchamiając się i zatrzymując 
nawet kilka razy dziennie. Gdy 
wymaga tego sytuacja, jest też 
w stanie pracować jako źródło 
bazowe przez wiele dni, tygo-
dni, a nawet miesięcy, na przy-
kład podczas długich i mroź-
nych zim. Dokładnie taką sytu-
ację obserwowaliśmy w jednej 
z ciepłowni w Niemczech, 
która wykorzystuje nasze sil-
niki kogeneracyjne. W po-
przednich sezonach grzew-

czych uruchamiała ona 
wszystkie dziewięć jednostek 
sześć do siedmiu razy dzien-
nie, głównie w zależności 
od cen energii elektrycznej. 
Gdy jednak odwiedziłem ten 
obiekt w lutym, instalacja pra-
cowała nieprzerwanie przez 
ponad 60 dni z uwagi na bar-
dzo wysokie zapotrzebowanie 
na ciepło. Wyobraźmy sobie te-
raz scenariusz, w którym Eu-
ropa doświadcza dwutygo-
dniowej dunkelflaute, podob-
nie jak w październiku 2024 
roku. Ceny energii elektrycznej 
gwałtownie wtedy wzrosły, 
a operatorzy systemów cie-
płowniczych dysponujący wy-
sokosprawnymi silnikami ko-
generacyjnymi nie tylko unik-
nęli konieczności zużywania 
drogiej energii na potrzeby pro-
dukcji ciepła, lecz także osią-
gali dodatkowe przychody, do-
starczając do systemu bardzo 
potrzebną moc. Jeszcze bar-
dziej skrajny przykład pocho-
dzi z Hiszpanii, gdzie w 2025 
roku doszło do blackoutu. 
W tym czasie sześć naszych 
dwupaliwowych silników ko-
generacyjnych bez żadnych za-
kłóceń dostarczało ciepło 
i energię do lotniska Madryt–
Barajas, a następnie wspierało 
proces odbudowy sieci. Co 
istotne, operatorzy zdecydo-
wali się pozostawić jeden z sil-
ników zasilany gazem ziem-
nym, podczas gdy pozostałe 
przełączono na paliwo ciekłe. 
Mimo spadku ciśnienia gazu 
w rurociągach, spowodowa-
nego wyłączeniem stacji 
tłoczni, okazało się ono wy-
starczające, aby silnik mógł 
pracować nieprzerwanie przez 
cały czas trwania blackoutu. 

Czy polski sektor ciepłowni-
czy jest gotowy na szybką mo-
dernizację w kierunku wyso-
kosprawnej kogeneracji, czy 
barierą pozostają regulacje 
i dostęp do finansowania? 
Cały sektor ciepłowniczy ocze-
kuje zmian w przepisach, które 
umożliwią bardziej elastyczne 
funkcjonowanie. Liczymy, że 
długo wyczekiwana „Strategia 
dla Ciepłownictwa do 2030 r. 
z perspektywą do 2040 r.” sta-
nie się jednym z kluczowych 
elementów tej transformacji. 
Już dziś jednak widać wiele 
przedsiębiorstw ciepłowni-
czych, zarówno lokalnych, na-
leżących do samorządów, jak 
i będących częścią dużych grup 
energetycznych, które decy-
dują się na inwestycje w tę 
technologię. Również ustawo-
dawcy i regulatorzy dostrze-
gają korzyści płynące z wyso-
kosprawnej kogeneracji, dla-
tego coraz mniej aktualne staje 
się pytanie „czy”, a coraz bar-
dziej „jak szybko” otoczenie 
rynkowe i regulacyjne będzie 
w stanie skutecznie wspierać 
rozwój tych inwestycji. ą

Era tych systemów ciepłowniczych dobiega końca

Zmienność cen energii i potrzeba dywersyfikacji źródeł wymuszają nowe podejście do inwestycji w ciepłownictwie 
i energetyce
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Maciej Badowski
maciej.badowski@polskapress.pl

Kluczowe znaczenie ma za-
pewnienie odpowiedniej 
elastyczności systemów cie-
płowniczych – tłumaczy 
Strefie Biznesu Krzysztof 
Łokaj, manager ds. rozwoju 
rynków Europy i Afryki 
w Wärtsilä Energy. Jedno-
cześnie wskazuje, że rosną-
cy udział OZE, zmienność 
cen energii i potrzeba dy-
wersyfikacji źródeł wymu-
szają nowe podejście do in-
westycji w ciepłownictwie 
i energetyce.
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Wygląda na to, że Stany Zjednoczone wycofają część swoich wojsk z Europy. Kiedy i czy 
na pewno – dokładnie nie wiadomo. Departament Obrony USA nie wydał w tej sprawie 
jasnego oświadczenia, ale decyzję Pentagonu otwarcie krytykują kongresmeni z Partii 

Demokratycznej i Republikańskiej. Mówią o  „policzku dla Polski i dla bałtyckich przyjaciół” 

Zamieszanie wokół wojsk USA w Polsce

Dorota Kowalska

W
  tej sprawie pewne 
jest jedno: tak na-
prawdę nikt nie wie, 
o co dokładnie cho-
dzi. Wiadomo nato-
miast, że rzecz doty-

czy amerykańskich żołnierzy 
stacjonujących w Polsce 
i w Niemczech. 

O redukcji sił amerykańskich 
w Europie mówiło się już 
od pewnego czasu. Na początku 
maja USA ogłosiły, że wycofają 
pięć tysięcy żołnierzy z Niemiec, 
potem Donald Trump zasugero-
wał, że może przesunąć ich 
do Polski. 

W nocy ze środy na czwartek 
amerykański dziennik „The Wall 
Street Journal” oraz portal Army 
Times podały jednak informacje 
o anulowaniu wysłania brygady 
pancernej do Polski. Te doniesie-
nia potwierdził Reuters. W pią-
tek podał, powołując się 
na dwóch amerykańskich urzęd-
ników, wypowiadających się 
anonimowo, że Pentagon anulo-
wał plany rotacyjnego prze-
mieszczenia 4 tysięcy amery-
kańskich żołnierzy do naszego 
kraju. Telewizja CNN poinformo-
wała z kolei, powołując się 
na źródła w resorcie wojny USA, 
że ta decyzja szefa Pentagonu 
Pete’a Hegsetha była częścią se-
rii ruchów mających zreduko-
wać liczbę sił USA w Europie. 

W czwartek minister obrony 
narodowej Władysław Kosiniak-
Kamysz zapewniał, że liczba 
amerykańskich żołnierzy w Pol-
sce się nie zmniejszy.  

Dzień później, podczas uro-
czystości przekazania Siłom 
Zbrojnym RP satelitarnego sys-
temu MikroSAR, tłumaczył, że 
„nie ma żadnych decyzji ograni-
czających obecność sił i środków 
amerykańskich w Polsce”, a so-
jusz między Polską a USA „jest 
naprawdę silny”.  

- Polska na swoim terytorium 
ma zarówno stałą, jak i rotacyjną 
obecność wojsk amerykańskich 
- mówił wicepremier. 

I dodał, że polski rząd jest „w 
stałym kontakcie z głównodo-
wodzącymi siłami amerykań-
skimi w Europie”, a „rotacje, 
które następują, nie zmieniają 
strategii polityki państwa pol-
skiego”.  

- Te decyzje, które państwo 
obserwujecie, wynikają z decy-
zji prezydenta Trumpa. Jasno 
wskazał o zmniejszeniu kontyn-
gentu o 5 tysięcy w Niemczech. 
Żeby to wykonać, Pentagon po-

dejmuje różnego typu działania. 
Czasem jedna brygada może być 
wstrzymana, żeby przyjechała 
na jej miejsce inna. One dotyczą 
zmniejszania nie obecności 
w Polsce, ale u innych partnerów 
europejskich – podkreślił Kosi-
niak-Kamysz. - Jesteśmy zapew-
niani przez głównodowodzą-
cych, że Polska jest dalej najbar-
dziej stabilnym i lojalnym sojusz-
nikiem amerykańskim - dodał 
szef MON. 

Uspokajał także premier Do-
nald Tusk. Zaznaczył, że „spo-
dziewaliśmy się od wielu, wielu 
miesięcy pewnych decyzji doty-
czących Europy”.  

- Nasz sojusznik najważniej-
szy, najbliższy, Stany Zjedno-
czone od lat właściwie zapowia-
dały pewną korektę w ich poli-
tyce, większe zainteresowanie 
innymi teatrami - tłumaczył.  

I przypomniał apele amery-
kańskiej administracji doty-
czące tego, aby „Europa brała 
na siebie większą odpowie-
dzialność za swoje bezpieczeń-
stwo”. Podkreślił, że Polska od-
powiedziała na to „natych-
miast” i „odpowiada skutecznie 
do dziś”.  

- Polska jest tutaj absolutnie 
wiodącym krajem. Nic się tu 
nie zmieni - przekonywał pre-
mier. 

Poinformował też o otrzyma-
nych gwarancjach.  - Otrzyma-
łem zapewnienie i to jest też dla 
mnie ważne, że te decyzje mają 
charakter logistyczny i one nie 
wpłyną bezpośrednio na możli-
wości odstraszania i nasze bez-
pieczeństwo, jeśli chodzi 
o współpracę polsko-amerykań-
ską – przekazał Donald Tusk. 

Także rzecznik rządu Adam 
Szłapka w rozmowie z RMF FM 
Szłapka zapewnił, że „wojska 
amerykańskie w Polsce są 
i będą”.  

– To jest najważniejsza infor-
macja i wszystkim nam powinno 
zależeć, niezależnie od strony 
politycznej, żeby wojska amery-
kańskie w Europie, i przede 
wszystkim w Polsce, były – po-
wiedział.   

Powtarzał to, o czym wcze-
śniej mówili premier i szef MON: 
w USA trwają prace nad reorga-
nizacją obecności wojsk amery-
kańskich w Europie. Szłapka do-
dał, że „dla nas obowiązujące 
i ważne jest to zapewnienie, 
które otrzymał prezydent Karol 
Nawrocki – że to nie obejmie Pol-
ski”.  

- Mamy też takie zapewnienie 
od głównodowodzącego sił 
NATO w Europie, generała 
Alexusa Grynkewicha – stwier-
dził Szłapka.  

Rzeczywiście, prezydent Na-
wrocki informował wcześniej, że 
rozmawiał z prezydentem USA 
Donaldem Trumpem o relokacji 
amerykańskich żołnierzy z Nie-
miec. Mówił wtedy, że - jeśli taka 
będzie decyzja Trumpa - Polska 
jest gotowa ich przyjąć. W po-
dobnym tonie wypowiadał się 
premier Tusk. 

To będzie mniej amerykań-
skich żołnierzy w Polsce? A może 
więcej, bo dotrą ci z Niemiec? Nie 
do końca wiadomo. Chociaż wy-
daje się, że 4 tys. amerykańscy 
wojskowych nie zostanie jednak 
do nas przerzuconych z baz roz-
lokowanych na terytorium na-
szego zachodniego sąsiada, a je-
śli już zostało, to za chwilę stąd 
wyjadą.  

Departament Obrony USA pu-
blicznie nie wytłumaczył bo-
wiem swoich decyzji: albo odma-
wiając komentarza, albo nie od-
powiadając na pytania. Jedynym 
wyjątkiem jest wypowiedź p.o. 
rzecznika prasowego Pentagonu 
Joela Valdeza dla Politico, który 
przeczył, by decyzja była nagła.  

„Decyzja o wycofaniu wojsk 
jest efektem kompleksowego, 
wielowarstwowego procesu, 
który uwzględnia opinie kluczo-
wych dowódców i całego łańcu-

cha dowodzenia. Nie była to nie-
oczekiwana decyzja podjęta 
w ostatniej chwili” - powiedział 
w oświadczeniu cytowanym 
przez portal.  

Coś jednak jest na rzeczy, bo 
sprawa stanęła na komisji sił 
zbrojnych Izby Reprezentantów. 
W piątek stawili się na niej do-
wódca amerykańskich sił lądo-
wych generał Christopher La-
Neve oraz sekretarz ds. sił lądo-
wych Dan Driscoll. Kongresmeni 
pytali ich także o doniesienia me-
diów na temat odwołania 
w ostatnich dniach przyjazdu 
do Polski 2 Pancernej Brygado-
wej Grupy Bojowej z 1 Dywizji 
Kawalerii.  

LaNeve odpowiedział, że de-
cyzja w tej sprawie zapadła 
po konsultacji z dowódcą sił USA 
w Europie (EUCOM), którym jest 
generał Alexus Grynkewich. - 
Otrzymaliśmy instrukcje doty-
czące redukcji sił. Współpraco-
wałem z nim, ściśle konsultując, 
której jednostki będzie to doty-
czyć. Najbardziej sensowne było, 
aby ta brygada nie została wy-
słana w teatr działań. Ściśle 
współpracujemy z generałem 
Grynkewichem i jego zespołem, 
aby zapewnić, że ma od nas od-
powiednie siły - powiedział La-
Neve. 

Generał potwierdził, że część 
przerzucanej brygady była już 
w Polsce, a jej sprzęt był w tran-
zycie. Pytani o termin podjęcia 

decyzji LaNeve i Driscoll odpo-
wiadali, że decyzja została pod-
jęta w ciągu ostatnich dwóch ty-
godni, a dowiedzieli się o niej 
kilka dni temu. Nie wiedzieli, czy 
wstrzymana brygada zostanie 
zastąpiona innymi siłami wysła-
nymi do Polski ani też, czy pol-
skie władze zostały poinformo-
wane o tym ruchu. 

- Cóż, ja już znam odpo-
wiedź, bo dzwonili do mnie 
wczoraj. Nie wiedzieli. Zostali 
zaskoczeni. To jedni z naszych 
najlepszych sojuszników i nie 
mieli pojęcia – stwierdził repu-
blikański kongresmen Don Ba-
con, były generał Sił Powietrz-
nych USA. - Nadal nie wiedzą, 
dlaczego brygada została 
wstrzymana. Nie wiedzą, czy to 
tylko zawieszenie, czy na stałe. 
Jesteśmy winni Polsce i naszym 
bałtyckim przyjaciołom, którzy 
są bardzo narażeni przez tę de-
cyzję, lepsze wyjaśnienie - do-
dał. I uznał, że ta decyzja to „po-
liczek dla Polski i policzek dla na-
szych bałtyckich przyjaciół”, 
a na dodatek jest ona sprzeczna 
z przepisami nakładającymi re-
strykcje dotyczące wycofania 
wojsk USA z Europy. 

Chodzi o uchwalone przez 
Kongres na początku roku prze-
pisy zabraniające redukcji ame-
rykańskich sił zbrojnych w Euro-
pie poniżej poziomu 76 tys. 
na więcej niż 45 dni, dopóki szef 
Pentagonu i szef Dowództwa Eu-

ropejskiego (EUCOM) nie przed-
stawią Kongresowi oddzielnych 
raportów uzasadniających pod-
jęcie takiej decyzji. Prawo na-
kłada również obowiązek kon-
sultacji z Kongresem, innymi in-
stytucjami państwa oraz sojusz-
nikami. 

Bacon stwierdził, powołując 
się na własne doświadczenie, że 
decyzja o wycofaniu części 
wojsk amerykańskich ze Starego 
Kontynentu została podjęta 
wbrew opinii dowódcy sił USA 
w Europie i podważa ona zaufa-
nie sojuszników do Stanów Zjed-
noczonych. Przypomnijmy: jesz-
cze w marcu generał Grynke-
wich zapewniał tę samą komisję, 
że obecność dwóch brygad pan-
cernych w Polsce jest kluczowa 
dla odstraszania Rosji. 

Inny Republikanin, Austin 
Scott z Georgii zauważył, że re-
sort kłamał, twierdząc, że decy-
zja o wstrzymaniu ruchu bry-
gady „nie została podjęta 
w ostatniej chwili”, biorąc 
pod uwagę, że doszło do niej 
w trakcie przerzutu wojsk. 

Przepytujący urzędników 
kongresmeni - szef komisji Mike 
Rogers (republikanin), wiceszef 
Adam Smith (demokrata) i Au-
stin Scott (republikanin) dołą-
czyli do grona krytyków ostat-
nich posunięć Pentagonu. 

Mike Rogers podkreślił, że ten 
po raz kolejny podjął decyzję 
wbrew prawnemu obowiązkowi 
konsultacji z Kongresem. 

- Nasi przeciwnicy zwracają 
na to uwagę i doceniam tę od-
powiedź, ale szczerze mówiąc, 
nie sądzę, żeby to odpowiadało 
obecnej sytuacji w Europie. 
I szczerze mówiąc, nie tylko 
nasi przeciwnicy zwracają na to 
uwagę, ale także nasi sojusz-
nicy. Polska, gdzie miały zostać 
rozmieszczone siły, jest sojusz-
nikiem, który wydaje 4,8 proc. 
PKB na obronność - powiedział 
z kolei Joe Courtney z Partii De-
mokratycznej. - Biorąc pod   
uwagę fakt, że administracja 
również odwołała lub wycofuje 
pięć tysięcy żołnierzy z Nie-
miec, przepraszam, ale uwa-
żam, że to okropny sygnał, bo 
nasi przeciwnicy i sojusznicy 
zwracają na to uwagę - dodał 
Courtney. 

Cóż, miejmy nadzieję, że 
w ciągu najbliższych dni sprawa 
się wyjaśni i Departament 
Obrony USA wyda jasny komu-
nikat, co do rotacji wojsk amery-
kańskich w Europie. PAP

To będzie mniej amerykańskich żołnierzy w Polsce? A może więcej, bo dotrą ci 
z Niemiec? Nie do końca wiadomo
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HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Podejmiesz decyzję, która 
otworzy nowe możliwości 
i poprawi relacje z bliskimi. 
Horoskop dzienny mówi, że 
ucieszy to nie tylko Ciebie.   
Ryby (19.02 - 20.03)  
Spokojna rozmowa przynie-
sie dobre wiadomości. Horo-
skop na dziś wyraźnie zapo-
wiada, że wieczór pozwoli od-
zyskać energię i równowagę. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że nowe pomysły bar-
dzo  szybko zyskają uznanie. 
Zaufaj swojej intuicji i unikaj 
zbędnych sporów.   

Byk (20.04 - 20.05)   
Cierpliwość pomoże rozwią-
zać trudną sprawę. Horo-
skop dzienny zapowiada, że 
drobny gest wywoła szczery 
uśmiech bliskiej osoby.  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja pewność siebie bę-
dzie przyciągać ciekawe 
okazje. Horoskop na dziś ra-
dzi działać bez większych 
obaw i z dużą dozą odwagi. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Precyzja i spokój pozwolą 
uniknąć błędów. Horoskop 
dzienny na wtorek wróży, że 
niespodziewany telefon po-
prawi Ci humor wieczorem.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach doda 
Ci sił. Horoskop dzienny wy-
raźnie zapowiada, że krótki 
spacer pomoże uporządko-
wać ważne myśli oraz plany.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Tajemnicza wiadomość 
wzbudzi emocje, ale horo-
skop na dziś uspokaja, że za-
chowasz kontrolę i podej-
miesz rozsądną decyzję.   
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm otworzy przed To-
bą nowe drzwi. Horoskop 
dzienny na wtorek mówi, że 
spontaniczne spotkanie oka-
że się bardzo inspirujące.   

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Wytrwałość przyniesie ocze-
kiwane efekty. Horoskop 
dzienny zapowiada, że 
szczera rozmowa pomoże 
zakończyć dawny konflikt.   
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Kreatywność pomoże Ci wy-
różnić się. Horoskop na dziś 
wyraźnie wróży, że wieczor-
ny odpoczynek przywróci 
wewnętrzny spokój.   
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość ułatwi Ci zrozu-
mienie cudzych potrzeb. Ho-
roskop na wtorek mówi też, 
że dobra wiadomość popra-
wi Twój nastrój. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Celebryta i jego nowa uko-
chana zostali przyłapani 
przez fotoreporterów Pudel-
ka na stołecznym lotnisku 
tuż po wylądowaniu. Chajzer 
i jego dziewiętnastoletnia 
dziewczyna wrócili z Włoch. 
Najpierw zatrzymali się 
w fast foodzie, gdzie dzienni-
karz kupił sobie kawę. Dopie-
ro chwilę później wsiedli 
do taksówki i odjechali.

Filip Chajzer  
wrócił z urlopu

Moja obecna sytuacja finansowa jest żadna, poza tym, 
że znam siebie, swoją siłę, odwagę, kreatywność 
Ilona Felicjańska w reality-show „Królowa przetrwania” Fot. Sylwia Dąbrowa 

Modelka zaczęła uskarżać 
się na trudy pracy influen-
cerki. Po tym jak na kilka dni 
odstawiła aktywność w sieci, 
z jej profilu ulotniła się część 
followersów. „Przestało mnie 
obserwować około 800 osób, 
bo jak wiadomo, w Instagra-
mie chodzi o aktywność  
i systematyczność. Czuję, 
że się wypalam” – napisała.

Marcela Leszczak  
czuje, że się wypala 

Udział aktorki w reklamie ga-
lanterii skórzanej odbił się 
w sieci sporym echem. Wielu 
internautów wytknęło hipo-
kryzję aktorce zaangażowa-
nej w liczne działania na rzecz 
poprawy losu zwierząt. Boha-
terka kampanii zabrała w koń-
cu głos. „70 proc. torebek GR 
nie jest ze skóry zwierzęcej. 
Te, które pokazuję na zdję-
ciach, nie pochodzą ze skóry 
zwierzęcej” – napisała na In-
stagramie. „Czy mamy rozu-
mieć, że jest pani również  
weganką w 30 procentach?”  
– spytał jeden z internautów. 
(GZL) Fot. Wojciech Matusik

Maja Ostaszewska  
odpowiedziała na zarzuty

W TELEWIZJI

Powódź
Stopklatka, 20:00
Z podtopionego miasta 
Tom i jego wuj Charlie 
wywożą opancerzoną 
furgonetką 3 mln dola-
rów, których w porę nie 
zabezpieczono. Mężczyźni 
zostają zaatakowani przez 
uzbrojoną bandę. Powódź 
tymczasem przybiera na 
sile.

Szklana pułapka 2
Polsat, 20:35
Bruce Willis powraca w 
drugiej odsłonie przebojo-
wego kina akcji. Detektyw 
John McClane na lotnisku 
odkrywa spisek terrory-
stów chcących uwolnić ba-
rona narkotykowego. Prze-
stępcy przejmują kontrolę 
nad systemami, zagrażając 
m.in. samolotowi z żoną 
Johna na pokładzie.

Ryszard Szurkowski  
– wyścig przez życie
TVP Polonia, 22:15
Dokumentalna opowieść 
o kolarzu Ryszardzie 
Szurkowskim. Zawodnik 
ze Świebodowa osiągnął 
wielkie sukcesy na are-
nie międzynarodowej w 
drużynowej jeździe na czas 
i w wyścigu amatorów ze 
startu wspólnego.

Ikar. Legenda Mietka 
Kosza
TVP 2, 23:25
Mieczysław Kosz w dzieciń-
stwie traci wzrok. Odkry-
wa muzykę, dzięki której 
przekazuje emocje i staje 
się znakomitym kompozy-
torem i pianistą jazzowym. 
Film oparty na biografii tra-
gicznie zmarłego muzyka.

 Poziomo:
 3) jednostka natężenia oświe-
  tlenia,
 6) łączy brzegi rzeki,
 11) Edward …-Lubaszenko, 
 12) niewielki komputer osobisty,
 13) honorowa wokół stadionu,
 14) niechciana poczta interne-
  towa,
 15) sztuka Henrika Ibsena,
 16) główny organ dowodzenia 
  armią,
 17) najwyższy głos kobiecy,
 18) Fronczewski lub Adamczyk,
 19) przełożony zakonu,
 21) trunek z Kraju Kwitnącej 
  Wiśni,
 23) Jan, reżyser filmu „Miasto 
  44”,
 26) tendencja w sztuce, trend,
 27) „droga” ciała niebieskiego,
 30) komedia Franciszka Za-
  błockiego,
 31) ssak w tytule powieści Fre-
  dericka Forsytha,
 34) soczysta odmiana gruszy,
 38) niebieski kwiat polny, 
 39) korekta w księgowości,
 40) jeden z rodzajów literackich,
 41) średniowieczni kuglarze,
 42) część osprzętu żaglowego.
 Pionowo:
 1) ceniony, uznany twórca,
 2) specjalista od budowy or-
  ganizmu,
 3) wyspa poetki greckiej Safony,
 4) np. druga w pociągu,
 5) odludne miejsce, pustelnia,
 6) klasztor w Kościele Wschod-
  nim,
 7) część ogumienia pojazdu,

 8) myśliwy z Ameryki Północnej,
 9) imię Pawlickiego, aktora 
  z serialu „Czas honoru”,
 10) życzenia z rysunkiem od 
  malucha,
 20) jednostka ciśnienia w ukła-
  dzie SI,
 22) pojemnik z wikliny,
 24) np. „Żurawie” Józefa Cheł-
  mońskiego,
 25) Violetta, aktorka z serialu 

  „Ranczo”,
 28) dolna część twarzy,
 29) woreczek na miedziaki,
 31) odprowadza nadmiar wód 
  gruntowych,
 32) … Saudyjska, kraj w za-
  chodniej Azji,
 33) dawniej załącznik, dokument,
 35) wypoczywa pod gruszą,
 36) długa, nudna przemowa,
 37) barokowy chłopiec, putto.

KRZYŻÓWKA NR 75

ROZWIĄZANIE NR 74

Wydawca Polska Press Sp. z o.o. 
ul. Domaniewska 45, 02-672 Warszawa, 
tel. 22 201 44 00, fax: 22 201 44 10

Redaktor naczelny Stanisław Wróbel 
Z-ca redaktora naczelnego Miłosz Skiba,   
Prezes Makroregionu Dariusz Kołacz,  
Dyrektor biura reklamy oddziału Tomasz Sendek, 

www.echodnia.eu

ą - umieszczenie takich dwóch znaków przy Artykule, w szczególności przy Aktualnym Artykule, oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko i wyłącznie po uiszczeniu opłaty zgodnie z cennikiem zamieszczonym na stronie www.echodnia.eu/tresci i w zgodzie z postanowieniami niniejszego regulaminu.

Redakcja: Al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce  
tel. 41-349-53-53,    
internet@echodnia.eu 
Druk Polska Press Oddział Poligrafia 41-203 
Sosnowiec Milowice, ul. Baczyńskiego 25a

Prezes Zarządu Polska Press Grupy Zenon Nowak 
Redaktor naczelny Polska Press Grupy Marek Twaróg 
Dyrektor artystyczny Tomasz Bocheński 
Dyrektor kolportażu Tomasz Osoliński 
Biuro Konsumenta PPG, e-mail: biurokonsumenta@polskapress.pl, tel. 12 688 85 10

12 312 53 88

AUTOPROMOCJA 0111454748

eprasa.pl c05a86ce3e



15Echo Dnia 
Wtorek, 19.05.2026 SPORT A

Lewandowski w spotkaniu 
z Betisem (3:1) wyszedł z opa-
ską kapitana. Bardzo chciał 
strzelić gola, ale się nie udało. 
W 85 minucie do oczu napły-
nęły mu łzy. Właśnie wtedy zo-
stał zmieniony przez trenera 
Hansiego Flicka. Wypełniona 
po brzegi widownia wstała 
z miejsc i oklaskami podzięko-
wała za cztery wspaniałe se-
zony, okraszone aż trzema ty-
tułami mistrzowskimi. Wielu 
kibiców trzymało w górze sza-
liki z wizerunkiem Polaka. Po-
wiewały biało-czerwone flagi. 
Zobaczyliśmy też okoliczno-
ściowe transparenty z podzię-
kowania w języku polskim. Był 
szpaler od drużyny, było pod-
rzucanie i była też pamiątkowa 
statuetka od prezydenta Joana 
Laporty, wdzięcznego za przyj-
ście do Barcelony, pogrążonej 
wówczas w kryzysie na każ-
dym polu. Lewandowski żegna 
się obłędnymi statystykami - to 
bowiem aż 119 bramek i 24 asy-
sty w rozegranych 192 me-
czach.  

- Od pierwszego dnia czu-
łem się jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego 
klubu - mówił Lewandowski 
do 60 tys. kibiców. Camp Nou 
opuszczał dopiero osiem minut 
po północy. - Nie chciał, żeby ta 
noc się skończyła - kwitują ka-
talońskie media, zwracające 
uwagę na to, że stanął do zdję-
cia z każdym pracownikiem 
klubu. Potem w otoczeniu naj-

bliższych chwytał ostatnie mi-
nuty na opustoszałym stadio-
nie. Towarzyszyli mu żona, 
córki, mama, siostra i grono 
przyjaciół z Polski. Bohater 
dnia schodził z murawy boso, 
do piosenki nomen omen o ta-
kim tytule, wyśpiewanej przez 
zaprzyjaźnionego lidera ze-
społu Zakopower, Sebastiana 
Karpiel-Bułeckę.  

Barcelonie pozostał tylko 
wyjazdowy mecz z Valencią 
w finałowej kolejce La Ligi, 
do którego dojdzie w nadcho-
dzącą sobotę. Nie wiadomo czy 
Lewandowski w nim zagra, ani 
tym bardziej w jakim wymiarze 
czasowym. Polak nie bije się 

o koronę króla strzelców, więc 
potencjalnie niedzielny występ 
na Camp Nou był jego ostatnim 
w ogóle w barwach Dumy Ka-
talonii.  

Co potem? Ani chwili wy-
tchnienia - przynajmniej na ra-
zie. Reprezentacja Polski 
wprawdzie nie zakwalifikowała 
się na mundial, ale Lewandow-
ski i tak zaliczy kolejne zgrupo-
wanie. Zapowiedział, że przy-
będzie na czerwcowe mecze 
sparingowe z Nigerią (w War-
szawie) i Ukrainą (we Wrocła-
wiu) - tak że ze względu na to, 
by godnie upamiętnić zmar-
łego nagle asystenta, Jacka Ma-
gierę. Z medialnych doniesień 

wynika, że kapitan ani myśli 
kończyć kariery w kadrze. We-
dług informacji Mateusza Li-
gęzy z Radia ZET „Lewy” pla-
nuje zostać na eliminacje Euro 
2028 i potencjalnie dopiero 
po tym turnieju powiedzieć 
„pas”, o ile zdrowie na to mu 
pozwoli. Turniej odbędzie się 
bowiem w przededniu jego 40. 
urodzin.  

Zanim Lewandowski uda 
się na zasłużony urlop to razem 
ze swoim menedżerem Pinim 
Zahavim planuje wybrać nowy 
klub. Istnieje kilka warunków 
do spełnienia. Nasz rodak chce 
być niekwestionowaną 
gwiazdą zespołu, ugrać poten-
cjalnie najwyższy kontrakt 
w karierze i grać w takiej lidze, 
w której intensywność jest niż-
sza niż w Hiszpanii, w której 
na finiszu niestety już odstawał 
od młodszych kolegów. W grze 
są ponoć tylko i aż dwa kie-
runki: amerykańska Major Soc-
cer League, w której od trzech 
lat zabawia się Lionel Messi 
w barwach Interu Miami, albo 
saudyjska Saudi Professional 
League, w której od tego sa-
mego czasu z Al-Nassr ani razu 
nie triumfował Cristiano Ro-
naldo, ale za chwilę najpewniej 
zdobędzie 1000. gola w karie-
rze, inkasując około 280 mln 
euro za każdy sezon, czyli aż 
o 150 mln więcej niż Messi 
za oceanem. W kontekście Le-
wandowskiego póki co padają 
dwa kluby z tych lig: kolejno 
Chicago Fire i Al-Hilal. A co na-
stępcą w Barcelonie? Hiszpań-
skie media są zgodne, że Polaka 
będzie ciężko zastąpić. Wyklu-
czony ze względów finanso-
wych wydaje się transfer dzie-
wiątki o podobnym statusie. 
Prawdopodobnie do jedenastki 
na stałe wskoczy więc Ferran 
Tores lub Marcus Rasfhord, o ile 
zostanie wykupiony z Manche-
steru United za 40 mln euro.  
ą

Jacek Czaplewski
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Zapłakany Ro-
bert Lewandowski dopiero 
w nocy z niedzieli na ponie-
działek opuszczał słynne 
Camp Nou. Jako piłkarz FC 
Barcelony rozegrał na nim 
swój ostatni mecz. Klub po-
żegnał go z honorami, tak 
jak na legendę przystało.  

Basta! Lewandowski żegnany 
z honorami przez Barcelonę

Tym samym podopieczni tre-
nera Michała Winiarskiego drugi 
rok z rzędu zakończyli presti-
żowe rozgrywki na drugim miej-
scu, a włoski zespół obronił ty-
tuł. 

Za zwycięstwo Sir Sicoma 
Monini Perugia – z Kamilem Se-
meniukiem w składzie – otrzyma 
z Europejskej Konfederacji Piłki 
Siatkowej (CEV) 500 000 euro. 
Mistrzowie Polski mogą liczyć 
na wypłatę 250 000 euro. 

Trzecia w turnieju finałowym 
turecka ekipa T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü – z Tomaszem For-
nalem – zainkasuje 150 000 euro, 
a czwarta – PGE Projekt War-
szawa – 100 000 euro. 

Ostateczne premie są jednak 
jeszcze większe – otóż siatkarska 
centrala z siedzibą w Luksem-
burgu płaci premie również 

za kolejne etapy i pojedyncze 
mecze. Np. wygrana w ćwierćfi-
nale to 12 000 euro (przegrany 
dostaje 6000 EUR), a wygrana 
w play-off lub 4. rundzie – 10 000 
euro (przegrany może liczyć 
na 5000 EUR). 

Wygranie meczu w fazie gru-
powej to równowartość 10 000 
euro, a porażka 5000. 

 
Nagrody indywidualne tur-

nieju Final Four Ligi Mistrzów 
 
Najbardziej wartościowy za-

wodnik (MVP): Massimo Colaci 
(Sir Sicoma Monini Perugia). 

Najlepszy atakujący: Wassim 
Ben Tara (Sir Sicoma Monini Pe-
rugia). 

Najlepszy rozgrywający: Si-
mone Giannelli (Sir Sicoma Mo-
nini Perugia) 

Najlepszy libero: Massimo 
Colaci (Sir Sicoma Monini Peru-
gia). 

Najlepsi środkowi: Mateusz 
Bieniek (Aluron CMC Warta Za-
wiercie) i Jurij Gładyr (Aluron 
CMC Warta Zawiercie). 

Najlepsi przyjmujący: To-
masz Fornal (T.C. Ziraat Bankası 
Spor Kulübü) i Ołeh Płotnycki (Sir 
Sicoma Monini Perugia). 

– Byliśmy kompletną dru-
żyną bez słabych punktów – po-
wiedział Kamil Semeniuk po fi-
nale, dla którego to czwarty 
triumf w Champions League 
w karierze (dwukrotnie z ZAKSĄ 
Kędzierzyn-Koźle – 2021, 2022 r. 
i Sir Sicoma Monini Perugia 
– 2025, 2026 r.). 

– Myślę, że złamali nas w jakiś 
sposób w końcówce pierwszego 
seta – stwierdził z kolei libero 
Aluron CMC Warta Zawiercie Ja-
kub Popiwczak. – Nie powinno 
to tak wyglądać, ale z drugiej 
strony naprawdę trzeba oddać 
przeciwnikowi, że był po prostu 

świetny. Nawet w pierwszej par-
tii ciężko ich było złamać, ciężko 
było coś dostać ekstra, nic nie 
chcieli dać. Grali naprawdę do-
brze, taką fizyczną siatkówkę. 
Ciężko się było dobić do boiska. 
Z perspektywy parkietu czuli-
śmy się, jakby ktoś nam niezłe 
„lanie” spuścił. To boli – ocenił. 

Tegoroczny turniej finałowy 
rozgrywany był w tej samej hali, 
w której w 2023 roku w Lidze Mi-
strzów triumfowała ZAKSA Kę-
dzierzyn-Koźle, a w 2018 roku 
mistrzostwo świata – drugi raz 
z rzędu – zdobyła reprezentacja 
Polski. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

SIATKÓWKA. W finale Ligi  
Mistrzów siatkarzy drużyna 
Aluron CMC Warta Zawiercie 
przegrała w słynnej turyń-
skiej hali „Inalpi Arena” z wło-
ską Sir Sicoma Monini Peru-
gia 0:3 (27:29, 18:25, 15:25).

Przegrany finał Ligi Mistrzów wart ćwierć miliona euro. Polacy docenieni

Na paryskich kortach ziemnych 
kompleksu „Stade Roland Gar-
ros”, ujrzymy sporą grupę na-
szych zawodników. W kwalifika-
cjach do turnieju głównego 
mamy trzy tenisistki – Maję 
Chwalińską, Katarzynę Kawę 
i urodzoną w Czechach Lindę 
Klimovicovą. 

W zmaganiach deblistów, za-
debiutuje 22-letni Filip Pie-
czonka, który wystąpi u boku 
Czecha Vita Koprivy. Oprócz 
niego zobaczymy oczywiście 
Jana Zielińskiego (w parze z Lu-
kiem Johnsonem). 

W grze podwójnej pań za-
grają trzy Polki, wszystkie z za-
granicznymi partnerkami. 
Magda Linette wystąpi z Ukra-
inką Julią Starodubcewą, Magda-

lena Fręch – z Węgierką Anną 
Bondar, a Katarzyna Piter będzie 
grać z Renatą Zarazúa z Mek-
syku.  

Zwycięzca męskiego turnieju 
singlowego otrzymuje Coupe 
des Mousquetaires, nazwany 
na cześć czterech muszkieterów 
francuskiego tenisa: Jeana Bo-
rotry, Jacques Brugnona, Henri 
Cocheta i René Lacoste’a.  

Z kolei najlepsza kobieta zo-
stanie obdarowana repliką Co-
upe Suzanne Lenglen. 

Organizatorzy French Open 
oferują najniższą pulę nagród 
spośród wszystkich turniejów 
wielkoszlemowych.  61 723 000 
euro to i tak wzrost o 9,53% w po-
równaniu z rokiem poprzednim. 

Za wygranie meczu 1. rundy 
kwalifikacji tenisiści zgarną po 24 
000 euro, za kolejną – 33 000 
euro, a za trzecią i ostatnią – 48 
000 euro. 1. runda głównego tur-
nieju singlowego - zarówno pań, 
jak panów - oznacza czek na 87 
ooo euro.   

„Stade Roland Garros” 
na skraju Lasku Bulońskiego to 
20 kortów, a główną areną jest 
Court Philippe Chatrier. ą

Paweł Wiśniewski
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Ruszyły kwalifikacje 
do drugiego w tym roku wiel-
koszlemowego turnieju teni-
sowego French Open (pula 
nagród: 61 723 000 euro). 
W Paryżu czeka nas zapewne 
wiele emocji i moc wrażeń. 

Rusza „najbiednieszy” 
turniej wielkoszlemowy. 
Paryż wita tenisową elitę 

- Od pierwszego dnia czułem się, jak w domu. To był 
wielki zaszczyt grać dla tego klubu - mówił Robert 
Lewandowski do 60 tysięcy kibiców w Barcelonie
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Już czterokrotnie Iga Świątek wygrywała prestiżowy 
turniej French Open – w latach 2020, 2022, 2023 i 2024
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Łukasz Ciszek pochodzący z Sułkowa w gminie Krasocin 
w powiecie włoszczowskim, srebrny medalista Igrzysk Para-
limpijskich w Paryżu w łucznictwie i duma naszego regionu, 
otrzymał wyjątkowe wsparcie na dalszy rozwój kariery spor-
towej. Stypendium ufundowane prywatnie przez europosła 
do Parlamentu Europejskiego, Adama Jarubasa, to istotny 
impuls przed kolejnymi startami międzynarodowymi.
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A Władimir Nikołow, napastnik 
Korony Kielce, otrzymał po-
wołanie do reprezentacji 
Bułgarii na towarzyskie me-
cze z Czarnogórą (1.06) 
i Mołdawią (5.06). 
DOR

Nikołow w kadrze Bułgarii
PIŁKA NOŻNA

Reprezentacja Polski mężczyzn 
prowadzona przez selekcjonera 
Jotę Gonzaleza zwycięsko zre-
misowała w niedzielę z Austrią 
w Olsztynie 30:30 w meczu re-
wanżowym 3. rundy eliminacji 
Mistrzostw Świata 2027. Taki 
wynik oznacza, że Biało-Czer-
woni przypieczętowali swój 19. 
awans na Mundial i w styczniu 
przyszłego roku wezmą udział 
w turnieju rozgrywanym 
w Niemczech. 

W rolach głównych wystąpili 
zawodnicy Industrii Kielce. Roz-
grywający Piotr Jędraszczyk 
rzucił 7 bramek, rozgrywający 
Szymon Sićko 5, skrzydłowy Ar-
kadiusz Moryto 4, rozgrywający 
Michał Olejniczak 1, grał też 
skrzydłowy Piotr Jarosiewicz. 

- Myślę, że to zdecydowa-
nie najszczęśliwszy remis 
w moim życiu. Dzisiaj pole-
ciały mi łzy ze szczęścia. 
W hali była niesamowita at-
mosfera. Dzięki kibicom hala 
odleciała i mamy awans na mi-
strzostwa świata. To było coś 
niesamowitego. Za nami na-
prawdę ciężkie spotkanie. Au-
striacy postawili trudne wa-
runki, dobrze się przygotowali 
do tego meczu, ale na koniec 

dzisiaj to my mamy zwycięski 
remis i jedziemy na mistrzo-
stwa. Teraz nie myślimy jesz-
cze o samym turnieju, po pro-
stu cieszymy się, że na niego 
pojedziemy - powiedział dla 
Związku Piłki Ręcznej w Polsce 
Piotr Jędraszczyk, rozgrywa-
jący Industrii Kielce. 

- Być może to początek 
czegoś naprawdę dobrego dla 
polskiej reprezentacji. Ten 
mecz był dla nas naprawdę 
ważny, ponieważ dzięki 
niemu zakwalifikowaliśmy 
się na kolejne mistrzostwa 
świata. To będzie pozwalało 
nam jeszcze lepiej budować 
i przygotowywać drużynę. 
Będę chciał pracować z więk-
szą liczbą młodych zawodni-

ków, ale tym razem zdecydo-
wałem się postawić na bar-
dziej doświadczonych graczy, 
aby zmaksymalizować szanse 
na awans, który jest klu-
czowy, aby pomóc się rozwi-
jać i dalej pracować. Zawod-
nicy starali się dziś dawać 
z siebie wszystko. Jestem 
z nich naprawdę zadowolony. 
Krok po kroku zawodnicy za-
czynają rozumieć nasz styl 
gry. Dzisiaj było bardzo 
trudno, ponieważ Austriacy 
bardzo dobrze grali w syste-
mie siedem na sześć i nie tra-
cili piłek. Jestem szczęśliwy, 
mimo tego, że nie zagraliśmy 
tak dobrze jak w pierwszym 
meczu - tak dla związkowej 
strony podsumował ten mecz 

Jota Gonzalez, selekcjoner re-
prezentacji Polski. 

Dobrze wypadli zagraniczni 
zawodnicy Industrii grający 
w swoich reprezentacjach. Sło-
wenia zmierzyła się z Czarno-
górą. Wygrała 29:28 i 31:29. Roz-
grywający Aleks Vlah rzucił 
łącznie 15 bramek. W drugim 
spotkaniu świetnie bronił Kle-
men Ferlin (41 procent skutecz-
ności). 

Reprezentacja Francji, pro-
wadzona przez byłego trenera 
Industrii Kielce Talanta Dujsze-
bajewa, pewnie pokonała Cze-
chy 37:26 i 36:31. Skrzydłowy 
Dylan Nahi rzucił łącznie 7 bra-
mek, obrotowy Theo Monar - 5, 
a skrzydłowy Benoit Kounkoud 
- 3. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Reprezentacja Polski w piłce 
ręcznej mężczyzn zremiso-
wała z Austrią 30:30. Ten 
wynik zapewnił naszej ka-
drze 19. w historii awans 
na Mundial.

Fetowali awans na Mundial. 
Jędraszczyk rzucił 7 bramek

Pierwszy mecz finałowy roze-
grany zostanie w Płocku, bo dru-
żyna Orlen Wisły zajęła pierw-
sze miejsce po fazie głównej se-
zonu, a więc to ona będzie go-
spodarzem pierwszego i ewen-

tualnego trzeciego meczu. 
W Hali Legionów rozegrane zo-
stanie tylko jedno spotkanie, po-
nieważ rywalizacja w finale to-
czy się do dwóch zwycięstw. 
W przypadku remisu po 60 mi-
nutach rozegrane zostaną rzuty 
karne. Wszystko wskazuje na to, 
że mecz w Kielcach odbędzie się 
w niedzielę, 31 maja, o godzinie 
12.30. 

Ceny bilety na finałowy 
mecz ORLEN Superligi z Orle-
nem Wisłą Płock w Hali Legio-
nów w Kielcach przedstawiają 
się następująco: kategoria 
pierwsza: sektory B, E oraz dwa 

pierwsze rzędy sektora P-E: 140 
zł bilet normalny, 110 zł bilet 
ulgowy, 70 zł bilet dziecięcy; 
kategoria druga: sektory A, C, 
D, F, P-D, dalsze rzędy sektora 
P-E: 110 zł bilet normalny, 90 zł 
bilet ulgowy, 60 zł bilet dzie-
cięcy; kategoria trzecia: - miej-
sca od trzeciego rzędu w sekto-
rach P-E, P-A, P-C oraz frag-
menty sektorów A, C, D i F: 80 
zł bilet normalny, 60 zł bilet 
ulgowy, 30 zł bilet dziecięcy. 

Pierwszy mecz w Płocku od-
będzie się w niedzielę, 24 maja, 
o godzinie 12.30. Kielecki klub 
organizuje wyjazd autokarem 

na to spotkanie oraz sprzedaż bi-
letów. Ceny biletów na spotka-
nie wyjazdowe: 90 złotych - bi-
let normalny, 70 złotych - bilet 
ulgowy. Przejazd autokarem 
kosztuje 85 złotych za osobę. Za-
pisy stacjonarnie w Sklepie Ki-
bica w godzinach jego otwarcia: 
płatność kartą i gotówką. Zapisy 
możliwe również poprzez e-
mail na adres w.stepniew-
ska@kielcehandball.pl. W odpo-
wiedzi na wysłaną wiadomość 
kibice otrzymają numer konta 
bankowego do wykonania prze-
lewu. Zapisy trwają do 20 maja 
do godziny 15. ą

Dorota Kułaga
dorota.kulaga@polskapress.pl

Piłkarze ręczni Industrii Kiel-
ce zmierzą się z Orlen Wisłą 
Płock w finale Orlen Superli-
gi. Pierwszy mecz w Płocku 
24 maja o 12.30, rewanż w Ha-
li Legionów - 31 maja. Można 
już kupować bilety.

Bilety na mecze finałowe są już w sprzedaży

Reprezentacja Polski w piłce ręcznej mężczyzn zremisowała z Austrią 30:30. Piotr 
Jędraszczyk, rozgrywający Industrii Kielce, który rzucił 7 bramek
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KZ dobrej strony pokazali się za-

wodnicy  z Dragona Staracho-
wice. W kategorii juniorów 
młodszych, kobiety -44 kg, 
pierwsze miejsce zajęła Daria 
Kułaga z Klubu Sportowego 
Dragon Starachowice. W kate-
gorii Low Kick Junior Młodszy 
+81kg, piąte miejsce zajął Woj-
ciech Boroń z Klubu Sporto-
wego Dragon Starachowice. 
Również Filip Mergalski i Ma-
ciej Loranty zajęli piąte miejsca 
odpowiednio w kategorii -60kg 
i -67kg. Franciszek Piątek upla-
sował się na tej samej pozycji 
w kategorii -81kg. 

Z Klubu Sportowego Dragon 
Starachowice wśród Juniorów 
Starszych wyróżniła się Julia 
Kowalczyk, która zajęła piąte 
miejsce w kategorii -56kg. Re-
prezentant tego samego klubu, 
Dawid Kułaga, zdobył trzecie 
miejsce w kategorii -57kg, co 
jest znaczącym osiągnięciem 
w tak prestiżowych zawodach. 

Sportowy Klub Kickboxing 
Kielce również odniósł liczne 
sukcesy. Oliwia Telka zdobyła 
trzecie miejsce w kategorii Low 
Kick Junior Młodszy +60kg. An-

drzej Jabłoński i Aleksander Ko-
biec również pokazali się z dobrej 
strony, zajmując odpowiednio 
piąte i dziewiąte miejsce w swo-
ich kategoriach wagowych. 

Kolejne sukcesy dla Kielc 
przyniosły zawody seniorów. 
Robert Soboń dominował w ka-
tegorii -67kg, zdobywając 
pierwsze miejsce, a Tobiasz 
Ćwieluch z Stowarzyszenia 
Sportowego Klincz Kielce 
triumfował w kategorii -81kg. 
Obaj zawodnicy pokazali niesa-
mowitą formę i zdolność ada-
ptacji do zmieniających się wa-
runków w ringu. 

– To jedna z najważniejszych 
imprez w roku, a droga do me-
dalu była naprawdę wymaga-
jąca. Trzeba było przejść długą 
drabinkę, unikając urazów, wy-
trzymując kondycyjnie i co naj-
istotniejsze – będąc lepszym 
od swoich rywali. To wielkie 
wyzwanie, ale też wielka ra-
dość, gdy zdobywa się złoto  – 
podsumował świeżo upie-
czony mistrz Polski w kategorii 
wagowej do 81 kilogramów, To-
biasz Ćwieluch. 

– Jest to wspaniałą chwila nie 
tylko dla zawodnika, ale rów-
nież dla mnie. Tobiasz zasłużył 
na ten medal, bo od wielu lat 
ciężko pracował na ten sukces. 
W weekend wykorzystał swoje 
umiejętności, słuchał narożnika 
i na pewno dla nas obu to 
ogromna mobilizacja do dal-
szego rozwoju – ocenia Dawid 
Nowek, trener prowadzący 
z Klincza Kielce. ą

Damian Wiśniewski
Kielce

W Hali Legionów w Kielcach 
odbyły się prestiżowe Mi-
strzostwa Polski Juniorów 
i Seniorów w formule Low 
Kick. Wystartowało około 
500 zawodników z różnych 
stron kraju. 

Sukcesy naszych 
na Mistrzostwach Polski 
w formule Low Kick 

Trenerzy Dawid Nowek i Rafał Maciaszek oraz mistrz 
kraju Tobiasz Ćwieluch
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